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Kledyskretyo posła HnpKL
t Najwięcej zajęcia z dotychczasowych mówców 
polskich, zabierających w Sejmie głos przy 
dyskusyi budżetowej, obudził bez w ątpienia pos. 
E u p k a .  Jeden  z u aj ruchliwszych i najw ięcej 
tem peram entu politycznego posiadających szer­
mierzy krakow skiego konserwatyzm u, był poseł 
H npka w mowie swej zanadto szczerym i o tw ar­
tym . I  to, co zale tą  je s t w innycn, w szelkich 
sytuacyach, tu ta j wysadziło z siodła jego n a j­
bliższych p rzy jac ió ł.po litycznych , tych ostroż­
nych, wyszkolonych w prak tyce publicznego 
życia „mężów stanu", — którzy  dążą zawsze 
do w ykrycia i zdobycia praw dy, ale chcą ją  
przedew szystkiem  zachować n a  w łasny użytek, 
nie- kw apiąc się wcale z je j rozgłaszaniem. 
Tymczasem p. H upka przedwcześnie, —  jak  
się zdaje, —  tę  prawdę... zdradził. To wywołało 
w ielką konsternacyę w jego własnym- obozie, 
a  nie m niejsze oburzenie wśród narodowych 
demokratów, s k tórych  wszechwładne a niefor­
tunne rządy w Kole polskiem i politykę w Wie- 
duiu pos. H upka zaatakow ał.

£ W  ten  sposób zarówno konserw atyści, jak  
narodowi demokraci, byli z mowy posła H upki 
wielce niezadowoleni.
. Najdrażliwszym  punktem  tej mowy, wygłoszo- 
- i j  we czw artek w Izbie sejmowej, były propo­

z y c je ,  co do zaw arcia kompromisu z nowym, 
tworzącym  się * odłamem* party i moskalofilskiej, 
z posłami Korolem i Senykiem na  czele. P odsta­
w ą tego kompromisu byłaby nowa sejmowa or- 
dynacya wyborcza, W której uwzględcionoby w 
należytej mierze narodowe in teresa  ruskie. —  
W  nierozwiązanej kw estyi ruskiej upatryw ał 
pos. H upka główną, przeszkodę w uregulowaniu 
spraw y reformy gm innej, ag rarne j i wogóle w 
prawdziwym  rozwoju k raju . Dlatego silną,um iar­
kow aną partyę  ruskę uw ażałby pos. H upka za 
n adającą  się. do naw iązania porozumienia, ku 
którem u zdaw ał się także pos. Korol, w poprze­
dnio wygłoszonej przez siebie mowie, podawać 
rękę. W spółpracow nictw o z takiera stronnictw em  
ruskiem  nie byłoby,.wcale nioprawdopodobnem, 
bo przecież konserw atyści, przed 2 i pół laty, 
z a w a r l i  t a k ż e  s o j u s z  z l u d o w c a m i  
i dotrzym ali go lojalnie. ~  -  - * - -
j  T a  rem in iscencja  okazała się dla ofic ja lnych
sw»r kMuud&:t»»utj,-£h wielce... kłopotliw ą.* -

O zasadach sejmowej reformy wyborczej 
przedstaw ionych przez posła Hupkę, donieśli 

•już nasi spraw ozdaw cy sejmowi. W ięc dodać 
jedynie należy, że poseł teu  oświadczył się za 

“' « 8 p r a  w i e d l i  w y  m k l u c z e m 11 d l a  R u s i -  
w w tej o rdynacji, kluczem, k tó ry  s tre ­

szczałby się także w zastępstw ie siły podatko­
wej i in te ligencji.

Poglądy pos. Hupki na przeszłość, teraźniej­
szość i przyszłość jego stronnictw a były wido­
cznie zbyt... szczere, bo nie podobały się jego 
reprezentantom . I\>s. H npka pogodził się prze­
de wszystldem  z myślą, że stronnictw o konser­
w atyw ne j e s z c z e  m n i e j  1 i c-z n  i e zastąpio­
ne będzie w przyszłym Sejmie, niż zastąpione je s t 
w obecnym. „Był czas —  mówił pos. H upka •—;że 
stronnictw o to toczyło się na czterech kołach, 
t e r a z  t o c z y  s i ę  n a  d w ó c h ,  w przyszłości 
p o t o c z y  s i ę  m o ż e  n a  j e d u e i n ,  sic musi 
ono pozostać w p r z e d n i e j  p a r z e  k ó ł .  Ko- 

1 ło to potrafi być w tedy i hamulcem i wóz w strzy­
mać nad przepaścią. Ja k o  drugie w te j parze 
koło pójdą ci, którzy zechcą poprzeć in teresy 
handlu  i przemysłu i dopomódz do reform y gm in­
nej, adm inistracyjnej : ag rarnej “.

Czy przyjaciołom mówcy ta  obrazowa szcze­
rość bardzo była na rękę, — pozwolimy sobie 
wątpić.

Nie wywołały zachw ytu także a tak i posła 
H upki na  dem okratów narodowych. Skry tyko­
wawszy icli politykę na  teren ie  wiedeńskim, 
zarzucił on ich stronnictw u, że „w k ra ju  upra­
wia najszkodliw szą demagogię, w W iedniu zaś 
je s t uległe wobec rządu11.

M enerzy konserw atyw nej p arty i krakow ­
skiej, —  a  należy do nich także  nam iestnik —  
byli widocznie zaskoczeni wywodami pos. IIup- 
ki, k tóry  też, widocznie pod wpływem ich opi­
nii, oświadczył na końcu posiedzenia sejmowe­
go, że dał w yraz jedynie s w o i m  o s o b i ­
s t y m  poglądom, a nie mówił w imieniu klubu.

„Czas* sta ra ł się czemprędzaj z ł a g o d z i ć  
efekt mowy p. Hupki. Ju ż  onegdaj też pisał 
jego korespondent sejmowy o w rażeniu  tej 
mowy;

„Już  same nieczęste w naszym Sejmie w ykrzy­
kn ik i posłów dowodziły, że mowa w skutek  wy­
bitnej indyw idualności posła, w y w o ł u j e  
s p r z e c z n e  w r a ż e n i a ,  nietylko wśród prze­
ciwników, ale i przyjaciół. Mówca dał i n d y ­
w i d u a l n y  p o g l ą d  na  całokształt zagadnień 
politycznych i społecznych; rozwinął go tak , ja k  
mu to nakazyw ały  jego studya i przemyślenie 
kw estyi. W  niejednym  punkcie poszedł ta k  da­
leko, j a k  g d y b y  m i a ł  z a s o b ą j u ż j a k ą ś  
u c h w a ł ę  k l u b o w ą ,  k t ó r e j  j e d n a k  n i e ­
m a ;  odnosi się to  n. p. do sposobu rozdziału 
m andatów między Rusinów a Polaków w przy­
szłej o rdy n ac ji wyborczej. Po mowie ta k  ob­
szernej i ®tyle obejmującej zagadnień, należy 
się obawiać, że przedmiotem k ry ty k i będą po­
szczególne kw estye i ustępy, a nie całość11.

Oczywiście organ konserw atyw ny obszedł się 
delikatn ie z niedyskretnym  swoim przyjacielem. 
T e względy nie obowiązywały jednak „Sło­
w a Polskiego11, k tóre pisze we wczorajszem (22) 
numerze:

„K onserw atyści krakow scy w yparli się mowy 
p. H upki, przez u sta  samego mówcy, k tó ry  choć 
w szystkie oświadczenia w ygłaszał imieniem zbio­
rowego jakiegoś „m y u, potem musiał oświadczyć, 
że mówił ty lko od siebie. J e s t  to już bowiem 
tradycyą w nam iestnictw ie, że w ładza nie tylko 
w ypiera się niezręcznego wykonawcy otrzym a­
nych rozkazów, lecz ponadto karze go za „zbyt­
n ią  gorliwość11.

„i*. H upka zbyt jaw nie odkrył k a rty  w grze, 
k tó rą  mu_ prowadzić polecono; —  był niezręczny. 
Został więc ukarany . J e s t  to jednak  spraw a o- 
sobista między p .  H upką a jego przełożoną 
władzą. Opinia publiczna nie da się uśpić n a ­
ganą, której mu udzielił cksc. Bobrzyński, lecz 
na odkryte przez p. H upkę w zbytniej gorliwo 
ści plany zwróci rem pilniejszą uwagę, że je 
chciał ekscel. Bobrzyński tak  skrzętnie ukryć.

„Zanosi się na n o w y  s o j u s z .  P. H upka o- 
fiarow ał go wczoraj Rusinom. I  wymienił od­
razo cenę. której żąda od R u sin ó w  w zamian 
za poparcie rządu krajowego (przedsm ak tego 
poparcia dał już ów projekt iia tly  ku ltu ry  k ra ­
jowej, którego się p. nam iestnik wypiera). Ru- 
sini m ają poprzeć stronnictw o p. H upki w sp ra­
wie reformy wyborczej, to znaczy dopomódz do 
jej utrącenia, oraz w w alce z Kołem polskiem 
i W szeciipolakam i". *

Nie w dając się w bliższe roztrząsanie kw e­
styi „winy" p. H upki wobec konserw atystów  
i wszeehpolaków, przedstaw iam y “ rzecz samą, 
jako wielce charak terystyczną  dla obecnych sto­
sunkowy politycznych w Sejmie i kraju.

L i s t y  l w w w s S s i e .
Lwów, 14 stycznia.tv

(Sejm. — Oblicze Wysokiej Izby. -— Stronnictwa 
i ich wygląd. —  Narodowa demokracya w Sejmie 

i poza Sejmem).
L is t dzisiejszy wypadałoby rozpocząć jak ąś  

wiadomością o Sejmie lub z Sejmu je s t to  
jednak  niepodobnom prawie, gdyż sejmowi sp ra ­
wozdawcy w asi telegrafem  i telefonem w yczer­
pują cały m ateryał faktyczny; w szystkie zaś 
pogłoski, plotki, kombinacye, zanim się jeszcze 
urodzą w krużgankach  sejmowego gmachu, już  
„sto ją w ydrukow ane11 w pewnych organach o- 
pinii publicznej, wychodzących tak  dobrze nad 
Pełtw ią, ja k  i nad  Wisłą... Z resztą w ysoka Izba  
ma oblicze H ippokratesa, senna, nieinchom a, o- 
slabiona. Jedn i piszą testam ent, drudzy sp iera ją  
się o spadek, najciekaw szem  zaś jest to, że te- 
statorow ie nie wiedzą, co zapisują, a  spadko­
biercy, co otrzym ują. Obyśmy tylko my w szy­
scy za tę  tran sak cy ę  spadkową nie zapłacili 
komuś trzeciemu, zbyt w ielkiej „należytoścp1...

W ygląd stronnictw  tak  możnaby określić;
s k r a j n a  p r a w i c a :  przygnębienie; P o d o l a -  
c y :  niezdecydowanie; c a ł a  p r a w i c a :  niepo­
radność. L  u d o w c y : k o n s te rn a c ja ; d e m o k r a ­
c i  n a r o d o w i :  in try g a ; d e m o k r a c i  s t a ­
r z y :  rozbicie! Tylko grupa krakow ska demo­
k ra c ji  je s t so lidarną i  zorganizowaną celowo. 

Stronnictwem , pracującem  istotnie, je s t dziś

żyli się w teu  sposób prof. d r Rydygierem, w 
spraw ie Rady narodowej i dr R ydygierem  i dr 
M ilewskim i mieszczaństwem lwowskiem w oso­
bie p. Neuraanna. W szyscy ci ladzie dobrej wia­
ry, dalecy od zasad tak ty k i endeckiej, służyli 
jej jednak  nieświadom ie. Przew rotności ich do­
znał na  sobie także prezydent m iasta, p. C i u -  
c l i c i ń s k i ,  n ieste ty  zbyt często, aż nazby t im 
powoi ery. Owa „czarna k aw a11 k tó rą  urządził u 
siobie w czasie św iąt, ażeby p. Gląbińskiom u 
dać możuość w jłcisłem gronie uspraw iedliw ić 
sw ą politykę, — nie wyszła mu na  dobre. W szech- 
polacy pogłaskali go w „Słowie Polskiem 11 ale 
za to w sposób w prost b ru ta lny  obeszli się z 
nim w swej filii w „G ońcu“, w którym  p. Ciu- 
chciński od dłuższego czasu byw a w ydrw iw auy 
i wyszydzany. Może przecież nasi mieszczauie 
ockną się i p rzy jdą do przekonąnia, że rola do 
browolnych trabantów , ja k ą  odgryw ają wobec 
endecji, nie odpowiada an i ich prawdziwym in­
teresom  — aui... godności osobistej. A

(Klioresu.
iMlSii

N. Reformy11.)
. Poznań, 14 stycznia. 

W ystaw y wschodnio-niemieckiej w r. 1911, 
ze względów utylitarnych, uchwalono n i e  b o j ­
k o t o w a ć  z polskiej strony.' D ebaty i a rty k u ­

ł y  były u nas gorące; w ytaczano w pole zasa- 
tylko demokracya „ s ta ra11, ta, która działalność j dy idealne i polityczne z jednej, a ekonomiczne 
swoją naw iązała do tradycyi Romanowicza. K to! z drugiej strony. Oprócz tego przemawiała tak- 
bezstronnie sądzi, musi przyznać, że ci ludzie jże obawa, czy uda się przeprowadzić bojkot 
podejm ują isto tn ie  każdą  sprawę dobrą i poży- j zupełny. Zgodzono się wreszcie złożyć decyzję

oświadczyła się stanow czo z a  b o j k o t e m ;  czj 
te raz  dla k ilku  polskich przemysłowców ma 
zmienić sąd, zw iedzać w ystaw ę i polskie p ie­
niądze nieść do najw iększych naszych wrogów? 
Że zaś hasło; swój do swego, na długi czas 
zostanie podkopane, nie ulega także  wątpliw o­
ści. Obawa przed odpowiedzialnością wobec je ­
dnostek, b rak  w iary w przeprow adzenie boj­
kotu i in te res  m ateryalny, odniosły nad  ideal­
nym program em  zwycięstwo.

W kołach niemieckich rajców  m iejskich w 
Poznaniu oczekiwano w yniku obrad z niepoko­
jem. Niemcom nie chodzi o polskich w ystaw ­
ców; ich in teresu je  w yłącznie pieniądz pnblicz 
ności polskiej tubylczej i zamiejscowej. Utis.

W y f s s r j r  w  A n g l i i
(Tel. „Nowej Reformy*.)

Londyn, 15 stycznia. *
Dziś rozpoczęły się w łaściw ie wybory. W czo­

ra j bowiem w ybrano ty lko tak ich  kandydatów  
którzy nie mieli przeciwników. D z i s i a j  w y ­
b r a n y c h  b ę d z i e  74 p o s ł ó w .  Z liczby tej 
56 należało dotąd do party i liberalnej, a 18 do 
konserw atyw nej. K onserw atyści spodziewają się 
z d o b y ć  przy dzisiejszych wyborach d w a ­
d z i e ś c i a  n o w y c h  m a n d a t ó w .  D zienniki

sów, k tóre  mogą usłużyć interesom  k ra ju  lub jbnjkctęin, kupcy oświadczali się przeciw  niemu; 
narodowej myśli. .-y •* jag raryusze  rozstrzygnęli spraw ę na rzecz tych

Inaczej postępują narodowi dem okraci: u nich; d r u g i c h .  Kompromisowa uchwała, której za-
na pierwszym planie stoi _ c 
na daiszyra dopiero spraw a sama. N ajlepsza 
myśl, jeżeli nie w yszła od nicli. zw alczają z całą 
bezwzględnością, pracę rzetelną zastępują b ły ­
skotliwymi lajeiw erkam i, często efeklownemi, 
ale zawsze szkodiiwemi dla poważnej, skupienia 
wym agającej pracy. Bardzo zaś często „fajer­
w erk i11 te  nie sąienobfvskotU w em  oświetleniem 
pozujących . na mężów) sianu  polityków  ende-

stronniczy, j chowanie w obecnej postaci .zależeć będzie je ­
szcze od postaw y Niemców, opiewa, żo n ie  z a ­
c h ę c a  s i ę  kół inteiesow anych do wzięcia u- 
działu w wystawie, alo nie potępia się także 
tych, którzy by tam  być chcieli.
' Pośrednia ta  droga w yjścia ma dużo stron 

ujemnych. P rzypuścić trzeba, że przy tukiem 
postaw ieniu kw esty i zgłoszą się polscy w ystaw ­
cy, alo ponieważ nie znajdą w kom isjach i

ckićb, ale zaw ierają jeżeli nie wy- j w ydziałuch rodaków, zostaną wypchnięci n;
buchowe, to •. przynajm niej palne, grożące każ­
demu, k to  stoi im w drodze. „My — i tylko 
iny!“ Oto treść  polityki endeków, przyczem, 
przyznać im należy, każde „ ja11, k tó re  na  to 
m a je s ta ty c z n e „ M y 11 się składa, nie ty lko o 
stronnictw ie myśli, ale i o sobie nie zapomina.

Przew rotność ich nie zajaśn iała  nigdy jeszcze 
tak, ja k  obecnie, w całej pełni. O baw iając się 
rew izji i k ry tyk i swej działalności w W iedniu, 
s ta ra ją  się wywoływać przesilenia w kraju , 
ażeby zająć  tern czas i wywołać wrzenie. —  
W praw dzie a tak i narodowych dem okratów  oka­
zały się haruzo szybko tern, czem były istotnie: 
fałszywemi manewrami, —  w praw dzie aż n a ­
zbyt iasno udowodniono, że i w spraw ie układu 
z Rusinami i w spraw ie banku przemysłowego, 
występy ich były nacechowane perfidyą. Ale 
cóż to szkodzi? E fek t był, a trzy  czw arte czy­
telników „Słowa Polskiego11, nie czytuje innych 
pism, więc w rażenie pozostanie.

A  sp ry t mają! U m ieją doskonale aranżow ać 
akeyę i w uauym razie posłużyć się ambitnemi 
jednostkam i, k tóre do ich obozu bynajm niej nie 
należą. W  spiaw ie B anku przemysłowego posłu­

sza-
ry  koniec. Z drugiej s trony  Polaków w ystaw ia­
jących będzie nie wielu, nasuw a się więc za ­
raz pytanie, czy przem ysł nasz, chociaż nie bę­
dzie tryum fow ać wyjdzie chociażby z honorem, 
zwłaszcza że Niemcy m obilizują aż pięć prowin- 
c.vj, aby zaimponować rodakom z zachodu pru­
ską kulturą „na kresach". W reszc ie  wielką 
je s t także wątpliwość, czy nasze jednostki ko­
rzyść m ateryalną odniosą; natom iast nic n!ega 
wątpliwości, że ogół moralnie straci, skoro mu 
się w prost nie. zabroni udziału w niem ieckich 
festynach i obchodach patryotycznych.

Postawiono z naszej strony jako  pnam lat k a ­
tegoryczny, że napisy i ogłoszenia będą polskie. 
Przed 15 la ty  na w ystaw ie prow incjonalnej 
zakazano polskiego przemówienia i toastu  n a ­
wet. a była to  jeszcze ora Capriyiego. Przed 
rokiem  zaś, w dniu otw arcia malej, lokalnej 
w ystaw y w Gnic-źnie, p o lic ja  usunęła wszelkie 
napisy polskie, gdy w ystaw cy już się cofnąć 
nie mogli- W ięc i ten  wypadek zajść te raz  mo­
że; co w tedy zrobi polski w ystaw ca i polska 
publiczność ?
~ Opinia publiczna w K rólestw ie i G a lic ji

{ n i e  b ę d ą  m i e l i  w i ę k s z o ś c i  w I z b i e  
j g m i n .  * • ^

L ibera li m ają jednak  nadzieję, ż e  s t r a c ą  
najw yżej 36 m andatów  i j be z  Irlandyi będą 
mieli o 200 mandatów w i ę c e j ,  niż konser 

iw atyści. ^Pesymiści obliczają, że p a rty ą  libe 
I r al ua zatrzym a w praw dzie w iększość w Izbif 
igm iu, lecz w iększość ta  będzie m niejszą od de­
l ty  cbczasowej; w każdym  razie większość ta  
j mieć będzie o 130 m andatów  więcej, niż ko r- 
! serw atyści. » j
i. A gi tacy a wyborcza pizechodzi już wszystko, 
j co w tym  kierunku dotąd widziano; silną zwła- 
! szcza je s t ag itacya  po f a b r y k a c h .  Obóz fa- 
ib rykan tów  dzieli się również na konserw atys­
tó w  i liberalnych. K onserw atyw ni fabrykanci 
; k tórzy są zw olennikam i ceł ochronnych, przed- 
i staw ia ją  robotnikom korzyści z zaprowadzeni, 
jce ł obronnych i zapow iadają rozszerzenie fab iy l 
na  ten  w ypadek. . -

! N atom iast fab rykanci l i b e r a l n i  przedsta 
j w iają  robotnikom  s t r a s z n ą  d r  o ż y z n  ę, jaka 
zapanow ałaby po zaprow adzeniu ceł ochronnych 
Z obu stron  w yw ierają na robotników  wielki
n a c is k . ’ .

-W  w ielkiej części okręgów wyborczych sta j 
do walki tylko d w ó c h  kandydatów : liberalny 
i konserw atyw ny. W  niektórych okręgach wy­
stępu ją  już tak że  s o c j a l i ś c i ,  k tórzy  s ta ­
w iają  kandydatów  przeciw  kandydatom  party; 
robotniczej, połączonej z p a rty ą  liberalną, 

Nowością w obecnej agjtacyi wyborczej śą 
d z i e c i ,  w  najmłodszymi wieku. W ielu kandy­
datów  przybyw a na  zdrom adzenia wyborcze 
z d z i e ć m i  od la t czterech.

N aw et kanclerz skarbu  L l o y d  G e o r g e  
przybył na  zgromadzenie wyborcze z córeczką 
w wieku 7 lat, k tó ra  na  zgromadzeniu powie­
działa do wyborców:

„ P r o s z ę  w y b r a ć  m o j e g o  t a t k a ,  b o  
j e s t  o n  d o b r y m  t a t k ą . 11 ,■ T

C a ł e  c h o d n i k i  z a l e p i o n e  s ą  p l a k a -

(Artur Ś l i w i ń s k i :  Maurycy Mochnacki. W ar­
szawa. 1910. J- K u c h a r z  e w s k i: Maurycy Moch­

nacki. Kraków, 1910. Gebethner i Ska.)

Nie przypadkowo nasza praca historyczna 
osiatiiieini czasy powołała do życia studya o 

■ LubecMiu, Ł ukasińskim  — echa z epoki K ró- 
iestw a . 1 ougresowego. N ie przypadkowo dziś 
u. z a ły ' s ifi pamiętniki Prądzyńskiego, .skarb­
ili Cii Wiadomości o wojnie polsko-rosyjskiej z r. 
1831; i w ciągu ostatnich paru miesięcy wy­
szły aż dwa studya o Mochnackim. Przeżyw a­
liśmy przed kilku la ty  autonomię K rólestw a w 
wyobraźni, dziś przyszedł czas, że w ystąpiły 
z nową siłą  wspomnienia wojny z 1831 i\ Bez 
woli, do czynu niezdolni wnukowie, p rzeżyw ają 
psychicznie to. czem żyli dziadowie.

Na studya o M ochnackim czekano u uas la t k il­
kadziesiąt, M ochnacki — to kulm inacyjny punkt 
Baszej myśli politycznej od 1831 r. do... trudno 
datę postawić; ludzie z 1863 r. to jego ducho­
we potomstwo, potom skarlenie myśli polity­
cznej pomkiej i myśl ta  dziś szuka naszej ra- 
cyi sianu, szuka tego, o j  kogo wvwieśćby się 
mogła; w raca do M ochnackiego, s tą d  aż dwa 
studya o Mochnackim, wydane równocześnie, 
^yd trzaciem  pracuje jeden~z młodych naszych 
historyków ; studyów o M ochnackim zaprojekto- 
w anych je s t kilka. T ak  Ł ukasiński, prof. Aske- 
nazeg0 pod względem poczytności dorównywuje 
powieściom Sienkiew icza i Żeromskiego, ja k  o- 
Jeciijg czytane oba studya o Mochnackim.

Jć a n a  ostatnim  razem w 1862 roku, w ciągu 
^ o s ię c io je c ia  nierozsprzedaua H i  s t o r y  a po-
rók r ’ ^ ochnackiego, w ubiegłym

^  rozeszła się doszczętnie
M at•ryceg-o Mochnackiego, jak im  był w pełni

w zrostu psychiczuego, maluje nam p. A rtu r  
S 1 i w i ń s k  i. W ykazuje, jak  M. M ochnacki 
przeszedł za młodu przez spiskow ą organizacyę 
młodzieży akadem ickiej W olnych B raci Pola­
ków, będącego odm ianą wolnom ularstw a naro ­
dowego, poznał dowolność W . Księcia, wożąc 
z jego rozkazu w ciągu dni czterdziestu błoto 
taczkam i w ogrodzie belwederskim wespół ze 
zwykłymi aresztantam i, poznał owo więzienie 
śledcze, w którem  załam ał się psychicznie, gdyż 
wówczas M ochnackiemu, ja k  pisze au tor dru­
giego studyum  o Mochnackim p. K u c h  a r  z e w- 
s k i  „zabrakło te^o liartu  spiżowego, k tó iy  
każe człowiekowi cierpieć, zginąć naw et w imię 
czystości idei cicho, bez rozgłosu, bodaj w lo ­
chu; tej cnoty stoickiej, albo chrześcijańskiej 
Krzyżanowskiego, Zawiszy, nic starczyło mu; 
przed obaw ą długiego cierpienia, a może i śm ier­
ci — w kw iecie młodości, bez sławy, w  cie­
mnym lochu, cofnął się i ug iął11.

„Może już wówczas potrafiłby spojrzeć w oczy 
i nienaw iści publicznej i wrogowi obcemu, iść 
w bój otwarł}’, jak  to czynił później, zginąć 
naw et, jak  bohater; męczennikiem być jeszcze 
nie umiał. Męczennikiem —  mówimy —  bo cho- 
c a z  dzis mamy dane do przypuszczenia, że cięż­
ka  k a ra  go me czekała, to  jednak, sądząc go, 
myślmy o tc-ni, czego mógł Się obawiać, czem 
mu podstępnie grożono; a  obawiał się losu ta ­
kiego Zyca i wielu innych ofiar inkw izycji 
K onstantynow skiej, losu tych, którzy raz  uwię­
zieni w cale już później św iata  nie oglądali lub 
wychodzili chorzy, złamani na ciele, zmęczeni 
na duchu.11 (S tr. 23.) W ówczas to M ochnacki 
skalał się swemi memoryałami, godzącemi w pod­
staw y polskiego szkolnictwa, zawierającem i m- 
synnacye pod adresem Bentkowskiego, w ykła­
dającego w uniw ersytecie warszawskim  histo- 
ryę lite ra tm y , potępiał wolnościowe pisma, _wy- 
w ydaw ane przez M orawskiego i Kicińskiego. 
W ówczas to Mochnacki, ku u trapieniu całego 
* *

swego życia, przeszedł przez służbę w kom ite­
cie cenzury. W ytw orzyła się przez to A chille­
sowa pięta Mochnackiego, u ła tw iająca zw alcza­
nie go przez łudzi słabszych umysłowo i mo­
ralnie od niego. K rw ią własną, przelaną na po­
lach bitw y za spraw ę narodową,- narażauiem  
w łasuej popularności i własnego życia w walce 
z panującą, a  zabójczą dla narodu opinią pub­
liczną, oczyścił się M ochnacki wobec potomnych 
z win swej młodości.

Konfliktem między M aurycym Mochnackim a 
opinią W arszaw y, owego ogniska rew olucji, 
zajm ują się obaj autorowie studyum  o nim,- te 
konflikty bowiem wyolbrzym iają w oczach po­
tomnych Hoehuaekiego, zw iększają tragedyę 
niepowodzenia i k lęsk 1831 roku, unaoczniając 
możliwość szczęśliwego rozwiązania. W ykazują, 
że świadomość polityczna naw et w yjątkow ą wy­
mową i talentem  pisarskim  obdarzonej jednost­
ki, nie je s t jeszcze dla narodu zbawczą, gdyż 
nie zdąża przeobrażać się w świadomość ogółu 
łub przynajm niej grupy dosyć licznej i silnej, 
aby zaważyć n a  szali wypadków. , ~

„Przeznaczeniem  M ochnackiego, ja k  każdego 
genialnego działacza w Polsce —  była samo­
tność11 — rzuca m elancholijnie na zakończenie 
swei książki p. A. Śliw iński. „Nie w ątpił ani 
w swój naród, a  co godniejsze podziwu, nie 
zw ątpił w samego siebie, a przecież zawsze 
obezwładniali go słabsi i wjwzucali poza obręb 
możności oddziaływ ania na ważniejsze w ypad­
ki!...11

„On najw ięcej praw d bolesnych wypowie-, 
dział współczesnym, a  najw ięcej musiał w ycier­
pieć... Ile  razy  milczał, ty le  razy  otaczała go 
przyjaźń, milkły zarzuty, cichnął syk oburze­
nia. W  tych rzadkich, baidzo rzadk ich  okre­
sach jego życia, darowywano mu w szystko, ale 
nigdy nie godzono się z jego ty tanicznym  du­
chem, nigdy mu nie przebaczono, że, jak  kolos, 
w yrastał ponad tłum  lilioutów .11

M ochnacki wielki, jego współcześni mali. Mo- j z  K rólestwem  pod berłem konstytucyjnego kro 
clm acki w skazyw ał. drogę w łaściwą, jego w spó ł-! la  polskiego. Gdy rozważam y dziś tę  kolosalną 
cześni szli na manowce —  oto zasadnicza m y ś l1 utopię polityków  polskich, nie liczących się z od 
studyum  Śliwińskiego. On myśli tej nie poglę-' w ieczną n a tu rą  w ałki dwóch narodów, polity- 
bia, nie doje w yjaśnienia przyczyn błędnych ków, którzy nagle zam arzyli przeżyć idyllę, 
opinii współczesnych. Czyni to p. K  u c h a r  z e w- gdy widzimy to zarozum iałe trak tow anie , jako  
s k i .  K siążka jego je s t znacznie głębszą. Znaj- nieprzyjaciół niemal spraw y narodowej tych, któ 
dujemy tam  doskonałą analizę prądów politycz- rzy nicość iluzyi przejrzeli, gdy zastanowim y się
uveh w Polsce w 1831 roku oraz na em igracji. 
Obaj autorzy obdarzeni są  talentem  plastyczne­
go przedstaw ienia rzeczy. Tylko p. Śliw iński 
zarysow uje postać M ochnackiego na tle  w ypad­
ków i idei, p. K ucharzew ski je  w yjaśnia. „Ten 
dram at niemocy, wahań, złudzeń, k tó ry  ta k  k rw a­
wo przebolał i tak  m istrzowsko odtworzył Mo­
chnacki, ma obok licznych i głębokich przyczyn, 
tkw iących w dziejach i duszy narodu, i bliższe 
powody historyczne, zależne od warunków’ bytu 
porozbiorowego, a szczególnie bytu  K ongresów ki 
i jej stosunku do potężnego tw órcy, opiekuna i 
ciemiężcy w jednej osobie. Z  tych  szczególnych 
Pi’ 
nie
żeniu .. ...........................     . _ . .
rodu, • ludzi o niezaprzeczonym patiyo fyzm ie 
znacznym  rozum ie politycznym , naj azm e jszą  
było samo pow stan ie  K ró les tw a  Kongresowego, 
przypisywano szczególnej życzliwości dla P o la­
ków  A lek san d ra , k tó ra  rzekomo m ia ła  zw alczyć 
mniej przychylne usposobienie areopagu w iedeń­
skiego".
, f?V. Mnv iłowej fan tasm agory i A leksandra 

cucieli widzieć Polacy in teres dynastyi rosy j­
skiej, zaś in teres dynasty i rosyjskiej w przypu- 
S/.czeniu naw et, że zgadzał się on choć przez 
chwilę z odbudowaniem Polski, zasłonił przed 
ich wzrokiem donioślejsza spraw y — interes 
państw ow y-R osyi, k tórego wyobraziciele, sfery 
dygnitarsk ie  i wojskowe, reprezentujące patryo- 
tyzin państw ow y i t ra d y c je  stanu, uw ażały za 
zbrodnię lub obłęd, położenie ziem zebranych

nad tem zboczeniem zmysłu polilyeznego, czuje­
my. że duszę narodu owiewa za tru te  tchnienie 
z rozw artego g ro b u 'R z e c z y p o sp o lite j, że lc 
wciąż pokutu je  za daw ne grzechy doktrynerski 
duch szlachty polskiej, k tó ra -p i  zez trzy wieki 
zam ykała oczy na najisto tn iejsze i najw idocz­
niejsze praw dy by tu  narodowego. . .

Czyż nie tchnie atawizmem za s ta rz a łe j cie­
m noty obraz takiego dyktatora  Chłopiekiego, 
który  już po wyraźuem rzuceniu lę.saw icy d u ­
mnemu M ikołajow i wciąż mniemał, że bez wal 
ki uzyskamy zaspokojenie obszernych żądań? 
A lbo ' czy- atawizmem nie tchnie C zartoryski,

b jło  jeszcze jak ie  w ym arzone ojcowskie pogo­
dzenie się k ró la  z narodem 11. »

Do szeregu ulegających iiiuzyom, należał 1 
Lubecki. Mniemał, że uda się wytłomaczyć ce­
sarzow i w P etersburgu , iż in su rek c ja  nie jest 
wym ierzona przeciw  jego osobie i potędze. Za 
chowanie konstytucyi K rólestwa, rozszerzenie 
je j na prowineye zabrane, połączenie wszystkich 
dawnych ziem Rzeczypospolitej pod jednym  za­
rządem, wszak nie-uszczupli, n ie osłabi władzy 
cesarza i króla. A leksander m arzył o tem, aby 
zlać w szystkie ziemie polskie w jedną całość 
i połączyć je  pod jednem  beiłem  z Rosyą, a 
w tedy połączone narody dyktow ać będą praw a 
całej E urop ie; cesarz M ikołaj nie może pozo 
s tać  głuchym n a  tę  myśl. Nie może on p ragnąć 
w ojny z Polakam i, to  rzecz pewna, a rękojm ia
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t a m i  w y b o r c z e m i ,  w szystkie kluby p ar­
ty jc e  i redakcye pism zam ieniły się w obozy 
ag itacy jne i wyborcze.

Mfsya Se&erwego.
( T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y " ) .

Budapeszt, 15 stycznia.
H r. K h u e n - H e d e r v a r y  ma dziś po połud­

n ia  w yjechać do W iednia, jeżeli do tego czasu 
ukończy prace około utw orzenia gabinetu ; p ra­
ce te  na tra fią  na  w ielkie przeszkody. N ajdo­
tk liw szą dla H ederyarego je s t o d m o w a  hr. Zi- 
chy’ego, należącego do klerykalnej p a rty i ludo­
wej. H r. Z ichy m iał objąć m inisterstw o, „a la- 
te re " ; hr. Z ichy odmówił jednak, a to  z tego 
względu, że p a rty a  ludowa postanow iła zająć 
stanow isko sk rajn ie  o p o z y c y j n e ,  przeciw 
hr. Khuen-Hedervarem u, mimo że stoi on na 
gruncie dualizmu.

P a rty a  l u d o w a  zw alcza H ederyarego za po­
łączenie się z T iszą i zam ierzone wskrzeszenie 
p arty i liberalnej.

P a r ty a  l u d o w a ,  k tó ra  dąży do utw orzenia 
na  W ęgrzech w ielkiej p a rty i chrześcijańsko- 
socyalnej, c a  wzór p a rty i austryackiej, postano­
w iła połączyć się z K ossuthem  i Justhem  i uda­
rem nić plany H ederyarego.

W czoraj wieczorem odbyła się kouferencya 
delegatów p arty i ludowej z zastępcam i party i 
K ossutha i  party i Ju s th a , w spraw ie koopera- 
cyi przeciw hr. H edeivary ’emu.

Z daje się, że rokow ania te, k tóre  w partyach  
niezawisłości przyjęto z zadowoleniem, doprow a­
dzą do pomyślnego rezu lta tu ; rokow ania, celem 
połączenia party i Ju s th a  z p a rty ą  K ossutha, 
zaszły już bardzo daleko i praw dopodobnie w 
najbliższych dniach będą ukończone, tem b ar­
dziej że K ossuth oświadczył, iż wobec niemo­
żliwości prow adzenia polityki um iaikow anej — 
wraca do daw nego program u i  że m i ę d z y  
n i m  a J u s t h e m  n i e m a  j u ż  r ó ż n i c  r z e ­
c z o w y c h .

Mtn i M m l  u Amerytn.
Gdy poprzedni prezydent Stanów Zjednoczo­

nych Am eryki północnej, Teodor Rooseyelt, roz­
począł ostrą  kam panię przeciwko trustom , i gdy 
z u st jego padły słowa, iż „prawom własności 
większe grozi niebezpieczeństwo ze s trony  bo­
gatych  rabusiów  trustow ych, niż ze strony  so- 
cyalistów  i anarchistów " —  potentaci trustów , 
w szechw ładni m iliarderzy z rcdzaju Rockefelle­
rów i H arrim anów , odpowiedzieli na  to podstęp­
ną  akcyą, k tó ra  wywołała panikę na giełdach 
U nii, a w  następstw ie groźne przesilenie ekono­
miczne. Przesilenie to  w strząsnęło do głębi ca­
lem tem potężnem państwem , oddziałało fataln ie 
tak że  na  stosunki gospodarcze niektórych państw  
E uropy  i do tego stopnia zatru ło  Rooseyeltowi 
ostatn i rok rządów, że po żadnym  warunkiem  
już  nie chciał przyjąć ofiarowanego mu wyboru 
n a  trzecie czterolecie prezydyalne.

Jegc następca i przyjaciel osobisty, obecny 
prezydent T a f t  skorzystał z tego przykrego 
doświadczenia i zmienił metodę w alki swego 
poprzednika. Uni ca on ataków  drażniących i 
prow okujących, k tó re  okazały się zby t ryzyko- 
wnemi wobec olbrzymiej potęgi trustów , i usi­
łu je  stłum ić ich w ybujałości i przyw ileje drogą 
powolniejszą, lecz pew niejszą, drogą s t o p n i o ­
w e g o  rozwoju antytrustowego praw odaw stw a.

W ynika to jasno  z orędzia, jak ie  w te j sp ra­
wie wydał przed k ilk u  dniami. O świadcza on 
W niem, że uw aża przedew szystkiem  za potrze­
bne, ażeby poddać należytem u zbadaniu wszel­
k ie  stosunki ty ch  organizacyj trustow ych, k tóre  
podejrzane są  o nielegalne p rak tyk i spekulacyj- 
no-handlowe. P rzy  badaniach tych należy un i­
kać  w szystkiego, coby ważne in teresy  ekonomi­
czne narazić  mogło na w strząśnienia', zastoje 
lub przesilenia. Na mocy dotychczasowego p ra­
w odaw stw a trudno je s t pociągnąć ścisłą granicę 
między dobremi a  złemi i szkodliwemi trustam i, 
trudno stw ierdzić i wykazać, o ile w  ich dzia- 
łalnośoi zachodzi moment karny  ograniczania 
swobody handlu i przemysłu przez dążności zmo­
nopolizow ania pewnych jego gałęzi w jednem  
ręku. N ależy więc z g runtu  zmienić dotychcza­
sowe praw odaw stw o w te j. dziedzinie, należy  
Stworzyć jed n ą , pow szechną ustaw ę trustow ą 
dla całej Unii, k tó raby  zniosła tego rodzaju u­

te j pewności —  w łasna jego  korzyść; wszak 
nie zechce puszczać sobie krw i z obydwóch rąk . 
On, Lubecki, pojedzie do P etersburga  i w ytłu­
m aczy to cesarzowi... Sądził Lubecki, że tą  dya- 
lek tyką, ja k  imponował naiw nym  słuchaczom w 
salach bankowych, zdoła przekonać M ikołaja i 
p a ity e  polityczne rosy jsk ie K aram zinow skiego 
typu. G im nastyką umysłu chciał odwrócić bieg 
historyi... Nie pojął znaczenia nocy 29 lis topa­
da, nie dostrzegł, że rozpoczął się now y a k t 
tragedy i dwóch walczących narodów. W  Polsce 
mniemał, iż wciąż ma przed sobą ludność b ier­
ną, milczącą, dla rządu uległą; w  Rosyi zaś —  
po pierwsze nie znał duszy M ikołaja, obrażone­
go w swej dumie szalonej, pragnącego zemsty
i k a ry  n a  buntowników, po drugie w idział ja ­
kąś n ie istn ie jącą m arę monarchy, wznoszącego 
się na  skrzydłach  swej w ładzy dobroczynnej 
ponad dwoma narodam i, zarówno mu rzekomo 
drogiemi, m onarchy, reprezentującego potęgę i 
dobro dwóch narodów. I  ta  jak aś  w izya cen­
tau ra  polsko-rosyjskiego, m ajacząca niegdyś w 
m glistych m arzeniach A leksandra, lecz obecnie 
w strętna i sam owładcy i party i dw orskiej —  
odpędzana tam n iby -widmo złowrogie, is tn ie ją ­
ce jedynie w nieuleczalnych halncynacyach 
Polski, zasłoniła przed m inistrem  skarbu  suro­
wą rzeczywistość.

D w oistość charak teru , w jakim  w ystępow ał 
A leksander I, w skrzesiciela i n jarzm icicla Pol­
ski, jego przelotne p lany i wznawiane niejedno­
krotnie, a najczęściej nieokreślone obietnice, nie 
pozw alały „w tajem niczonym  w arkany  politycz­
ne, rozumieć stosunek Rosyi do Polski".

Upowszechniło się u nas m niem anie, że brak 
solidarności był źródłem naszej zguby. W ypad­
ki z 1831 roku dowodzą, że trzebienie k ry ty ­
cyzmu, poświęcanie go na ołtarzu  solidarności, 
było w  owej epoce waźnem źródłem k lęsk  na­
szych. K lasyczny przykład tego widzimy n a  po­
siedzeniu k lubu  dnia 3 grudnia 1830 roku. 
M ochnacki wówczas wykazuje, że błędem je s t

staw y poszczególnych stanów, różniące się mię­
dzy sobą ogromnie. W łaśuie ta  różnorodność 
praw odaw stw a w ta k  niezm iernie w ażnej dzie­
dzinie u ła tw iała  wzm aganie się i pahoszenie 
złych i szkodliwych trustów . Z akładały  one głó­
wne swoje siedlisko tam, gdzie sy tuacya p ra ­
w na była dla nich najkorzystn iejszą, a potem 
drw iły z trybunałów  zw iązkowych U nii. T aki 
s tan  rzeczy koniecznie należy usunąć i w szyst­
kie tru sty  poddać pod jednolity  p raw ny  nadzór 
centralnych władz Unii. T rusty  pożyteczne, na 
ściśle legalnej i uczciwej opierające się podsta­
wie, nie tylko nic na tem nie stracą , lecz na­
wet zyskają, ponieważ gdy później oprą się na 
jednolitej „N ational C harter" — zabezpieczone 
będą przed ew entualnem i szykanam i niektórych, 
w zwalczaniu trustów  zbyt daleko posuw ających 
się, rządów  stanow ych.

Co do szczegółowych przepisów  przyszłego, 
jednolitego praw a trustow ego, T aft proponuje 
między innemi, ażeby trustom  zabroniono naby­
w anie akcyj innych podobnych korporacyj i aby 
ustanowiono jako  nieodzowny w arunek, iż emi­
tow ane akcye wpłacoue być powinny w p e ł ­
n e j  nom inalnej sumie.

Równolegle z tem praw odaw stw em  m ają być 
stw orzone także jednolite dla całej U nii u s ta ­
wy, regulujące stosunki na k o l e j a c h  a m e ­
r y k a ń s k i c h .  Bez równoczesnego w kroczenia 
w dziedzinę kom unikacyi kolejowej —  sanacya 
stosunków  trustow ych wogóle osiągnąć się nie 
da, ponieważ w łaśnie koleje były głównem na­
rzędziem potentatów  trustow ych do gnębienia 
wszelkiej konkurencyi. I  tu  źródłem złego była 
zbytn ia  różnorodność obowiązujących w  po­
szczególnych stanach  przepisów praw nych. Ko­
rzystając  z n ie j , 'tru s ty  zapew niały sobie w y ją t­
kowe,- dla nich jedynie korzystne tary fy  frach to ­
we i w ten  sposób zw alczały przedsiębiorstw a 
konkurencyjne. T aft proponuje więc utw orzenie 
osobnego związkowego t r y b u n a ł u ,  k tóryby 
s ta ł ponad sądami stanowemi i zajm ował się w y­
łącznie kolejowemi kw estyam i spornemi. Dalej 
należy zapobiedz skupianiu zbyt w ielkich sieci 
kolejowych w jednem ręku  i w tym  celu ma 
być w ydana ustaw a, zab ran ia jąca  właścicielom 
jednej linii, nabyw ania akcyi linij konkurencyj­
nych. W ładzom związkowym należy przyznać 
daleko sięgającą ingerencyę na ustanaw ianie 
t a r y f  f r a c h t o w y c h  i wogóle dać możność 
surowego k aran ia  wszelkich w tej dziedzinie 
nadużyć. 5

O bjęte orędziem prezydenta pro jek ty  i pro- 
pozycye, zaw ierają  mnóstwo szczegółowych środ­
ków zaradczych przeciwko dotychczasowym wy- 
bujałośeiom trustowym , a  w szystkie u ję te  są  w 
formę najściślejszej legalności i użyteczności p u ­
blicznej bez agresyw nego ostrza. W idać w nich 
rękę zręcznego dyplomaty, k tóry  drogą pokojo­
wą pragnie uzyskać to, co o tw artą  w alką zdo­
być się nie nie da. Jeg o  akcya nie je s t też 
akcyą w ojenną przeciwko trustom  lecz jedynie 
akcyą reformową.

Czy drogą tą  dojdzie on do celu, którego pe­
łen wojowniczego tem peram entu poprzednik jego 
dopiąć nie zdołał —  to na  razie  jeszcze prze­
widzieć się nie da. Jego  projekty  nie wywołały 
w kołach trustow ych tak iej opozycyi, na  ja k ą  
napotykały zam iary Roosevelta, nie u lega atoli 
wątpliwości, że potentaci trustow i bez walki 
mu się nie poddadzą. To jedno już stw ieidzić 
można, że nie zadowoliły one w każdym razie 
szerokich kół wyborców republikańskich, któ 
rzy pragnęliby ostrzejszej walki i k tórzy tę  
sknią  za energią  Roosevelta.* W 1 ty  cii kołach 
orędzie T a fta  wywołało pewne rozczarowanie, a 
naw et w yraźne niezadowolenie. Odzywają się 
już glosy, że prezydent na sery o bynajm niej nie 
pragnie zrazić sobie pijaw ek trustow ych, że nie 
będzie się gniewał, jeżeli kongres bardziej jeszcze 
złagodzi jego projekty. A  ponieważ równocze­
śnie prezydent usunął z urzędu dotychczasow e­
go szefa departam entu  rolnictw a, Pinchota, za 
to, że zbyt czujnie strzeg ł naturalnych  skarbów  
państw a przed zachłannością trustow ych m iliar­
derów —  w zrasta  podejrzliwość co do szcze­
rości naw et r e f o r m o  w y c h  tendencyj T afta  
N iektóre dzienniki am erykańskie otw arcie też 
już apelu ją do Roosevelta, ażeby „powrócił z E l­
by" i przygotow ał się do nowego objęcia krze 
sła prezydyalnego, k tó re  mu naród ofiaruje za 
dwa la ta , przy nowym wyborze głowy państw a.

SM®.
A nkieta w spraw ie w ychow ania fizycznego 

młodzieży szkolnej, zw ołana do W iednia przez 
m inisterstw o ośw iaty, zakończyła swoje obrady. 
Na ostatniem  jej posiedzeniu bardzo ożywioną 
rozprawę w yw ołała kw estya zaprow adzenia w 
szkołach średnich ćwiczeń w strzelaniu . P u łk o ­
wnik P i s k a c e k  polecał gorąco te  ćwiczenia, 
w ykazując ich pożytek, zw łaszcza ze względu 
na m ające nastąp ić  zaprow adzenie dwuletniej 
służby wojskowej. G enerał B o c k e n h e i m e r  
odpowiadając na rozm aite zarzuty, podniósł, że 
do ćwiczeń w  strze lan ia  daw anoby ostre naboje 
dopiero uczmom dwóch najw yższych klas. Rów ­
nie m ajor M n i s z e k  przem aw iał za tem i ćwi­
czeniami.

Pomiędzy mówcami, którzy sprzeciw iali się 
ćwiczeniom w strzelaniu, znajdow ał się profesor 
niemieckiego wydziału lekarskiego w P radze  dr 
H u e p p e .  M ówca podniósł, że nie je s t zadaniem  
szkoły upraw iać niejako „fuszerkę w ojskow ą". 
W ystarczy, gdy szkoła da arm ii dzielną mło­
dzież. ?

Profesor B o b e r s k i  ze Lw ow a oświadczył, 
że jako nauczyciel nie zapala się do ćwiczeń w 
strzelaniu. A le doświadczenie ma w iększą wagę, 
niż krytykow anie, więc mówca staw ia  wniosek, 
ażeby na próbę zaprowadzono te  ćw iczenia w
kilku gim nazyacb. i

D r P i a s e c k i  zwrócił uw agę na to, że b y ­
łoby chybionem, gdyby prZy dążeniu do w ojsko­
wego przygotow ania młodzieży miano przeoczyć 
najw ażniejszy w zgląd: zdrowie przyszłego żoł­
nierza.

Inni mówcy podnieśli zalety kolonij młodzieży 
szkolnej, poczem m inister oświaty, ’nr. S t i i r g k h ,  
podał w krótkiem  streszczeniu w yniki obrad. 
Mówca zaznaczył, że ankieta słusznie domagała 
się, ażeby nauczyciele szkół średnich już jako 
słuchacze w ydziału filozoficznego wdrożyli się 
do ćwiczeń fizycznych. Jako  najw ażniejsze mo­
m enty w spraw ie fizycznych ćwiczeń młodzieży 
szkolnej wymieniono: czas, m iejsce i pieniądze. 
Chodzi mianowicie o ta k i piau nauki, ażeby dla 
ćwiczeń fizycznych pozostał pewien odpowiedni 
czas, dalej o sale ćwiczeń, a w reszcie o fun­
dusze. Co do szczegółów gim nastyki, to ośw iad­
czono się za systemem eklektycznym, nie dając 
pierw szeństw a w yłącznie temu lub owemu sy­
stemowi, n. p. szwedzkiemu, lub niemieckiemu. 
M inister oświadczył, że przygotow ane plany 
naukow e chętnie przedłoży komisyń osobnej, a 
przy zmianie przepisów  o egzaminie na nau­
czycieli szkół średnich uwzględni wskazówki 
ankiety . W  zw iązku z tem znajduje się podnie­
sienie stanow iska nauczycieli g im nastyk i. Co 
do ćwiczeń z cechą wojskową, to ank ie ta  zgo­
dziła się na  nie z pewnemi ograniczeniam i.

Po mowie m in istra  i obopólnych podziękowa­
niach ze strony rządu  i ankiety, zam knięto jej 
obrady.

Z  parys&lcb tekstów.
[Geneza sztnki Rostanda, p. t. Chantecler". — Jeszcze 
o sztuce Bourgeta, p. t. „Barykada". — Robotnik kry­

tykiem.]

Na scenie paryskiego teatru Porte St. Martin po- 
jawi się wkrótce „Chantecler", nowa "sztuka Ro' 
standa, której niedawno poświęciliśmy osobne, do­
syć obszerne sprawozdanie, t Mimo to powracamy
d z i ś  d e  n i e ] , —  e e j  „ Ło.-  .. . iW ttafto , i  o  p r a s a ,  p a r y s k a
nieustannie się nią zajmuje, a powtóre dlatego, że 
w jednym z dzienników paryskich pisze o niej sam 
autor.

„W roku 1901, czy też może 1902 — opowia­
da Rostand — przechadzałem się w okolicy Cambo 
(zamek poety pod Pireneami). Idąc przez wioskę 
Miremont, mijam pewną, zagrodę chłopską. Skromna, 
średnia, pokorna zagroda. Staję u wejścia na pod­
wórze. Zwyczajne podwórze z gołębnikiem, płotem, 
nawozem —  pełne żerującego drobiu, kur, gęsi, ka­
czek, pantarek, indyków. Obok śpiący kot i wałę­
sający się pies. Zwyczajne widowisko.

„Nagle zjawia się kogut (Chantecler). Wchodzi 
dumnyr, odważny, wyniosły, z pogardą w oczach, 
z rytmicznymi rnchami głowy, krocząc jak bohater, 
któremu nic oprzeć się nie zdoła. Idzie, jak zawo­
łany bitnik. Możnaby powiedzieć, te  to człowiek, 
szukający miłosnych przygód 1 walki, że to król 
pośród swoich poddanych. ^

„I nagle w owej chwili ujrzałem utwór sceni­
czny. Wyskoczył, jakby pod uderzeniem. Nie było 
to myśl, która przeniknęła mózg mój, ale wizya,

Sobota, 15 Stycznia 1910*

wypuszczenie cesarzewicza z wojskiem, że.-lu­
dzie, stojący u steru  władzy, m arnu ją  czas cen­
ny i gubią powstanie. Słowa jego spotkały  się 
z oburzeniem, uznanie natom iast zdobyły mowy 
jego oponentów. Jakiem iż to argum entam i tr a ­
fili oni do rozumu zgromadzenia ? Naprzód A lbert 
G rzym ała w ygłasza zdanie, iż ustąpienie wiel­
kiego księcia  zliberalizuje k ra je  moskiewskie, 
zjedna mu w  nich stronników .

„Czyż ten  bezm yślny argum ent — pow iada 
K ucharzew ski —  nie przypom ina owych z ca­
łą  pow agą w ygłaszanych i z całą w iarą p rz y j­
m owanych nonsensów politycznych, jakiem i F re ­
drowie, W ielhorski, Rzewuscy, Suchorzewski o- 
durzali um ysły szlacheckie? "Po Grzymale, Wo­
łowski W ojciech rozpoczyna swą oracyę tem 
hasłem, którem  przez dwa wieki usypiano wszel­
k ą  myśl k ry tyczną: „Jedność, zgoda, ufuość mu­
szą panować! Niezgodą, nieufnością upadniemy". 
N ieste ty  srodze zaw iodła i zbłądziła ta  ufność. 
Potem, ten  główny pogrom ca Mochnackiego nie 
przy tacza ani jednego argum entu  na uspraw ie­
dliw ienie polityki Rady adm inistracyjnej, w y­
traw ny  mówca zna dobrze ten  tłum  i jego du­
szę i licząc n a  pewny sukces, wola: „I jacyż 
to mężowie stanę li n a  czele ? Oto ks. C zartory­
ski, Polak cnotliw y, to Niemcewicz, k tórego sę­
dziwa starość nie podpada zarzutom, oto Cbło- 
picki, ten  w ielki żołnierz Napoleona. I  któż to 
poważa się ich o skarżać?  Oto człowiek niezna­
ny, młody, nam iętny i am bitny, który  tylko sa­
mego siebie wynieść p rag n ie !-

„G w iazda nieszczęśliwa dla Polski nie dozwo­
liła, aby ja k a ś  znakomitość, m ająca ustaloną w 
k ra ju  opiuię, przysw oiła sobie zdrow y pogląd 
M ochnackiego n a  spraw ę Polski. Ci w łaśnie, 
którzy go mogli w czyn zamienić, opanowani 
byli obłędem, pochodzącym z przeceniania sił 
moskiewskich, a z zupełnego zapoznaw ania sił 
w łasnego narodu — mówi jedeu z współcze­
snych, A lfred M łocki".

Zdanie, że Polska niezgodą zginęła, brzm iało

złowrogo w szystkim  w uszach —  mówi Alfred 
Młocki, „i dlatego wszyscy lękali się, ja k  dżu­
my, w szelkiego rozdw ojenia i wogóle z obawy 
tej niezgody wpadli w  drugą ostateczność śle­
pej w iary  i bezwzględnego zaufania w patryo- 
tyzm  i mądrość nieom ylną pewnych osób, które, 
słusznie, czy nie, m iały ustaloną powagę w opi­
nii publicznej. —  T a dążność do zgody, nader 
chw alebna w pewnych granicach, jak  każdy, 
choćby najlepszy przymiot, posunięty do przesa­
dy. staw ała się szkodliwą, bo w ykluczała wszel- 
;ą  k ry tykę  rządu i wpływ publiczny na  zm ia­

ny jego postępow ania, uważanego zan ieo m jln e . 
N astręczała przytem  ludziom ziej woli pod ha­
słem zgody, jedności, ła tw ą  sposobność zohydze­
nia i zuiweczenia najzbaw ienniejszycli dla sp ra­
wy narodowej pomysłów i czynności. —  To też 
mówi M łocki: „Mochnacki, k tó ry  pow stał prze­
ciw niedołężnemu postępow aniu owych bożyszcz 
narodu... o włos życiem nie przypłacił tej ̂ zbro­
dni, że jaśniej w idział rzeczy, niż drudzy ...

W ypadki udowodniły, że błędem było meu- 
rzeczyw istnienie planu M ochnackiego z r. 1831. 
Późniejsi pisarze, ja k  Puzyrew ski, uznają, że 
w kroczenie w ojsk polskich na  L itw ę  na począt­
ku powstania, dałoby stanow czą przew agę Po­
lakom, gdyż rosyjskie w ojska, rozrzucone na 
wielkiej przestrzeni, nie mogłyby się w odpo­
wiednim czasie skoncentrow ać.

Zanim  naw et poglądy Mochnackiego znalazły 
objektyw ne uzasadnienie w poszukiw aniach a r­
chiw alnych swoich i obcych, oraz w w ydaw nic­
tw ie źródeł, zostały one przyjęte przez em igra- 
cyę, podbiły młodzież następnego pokolenia,, 
wpłynęły n a  ch arak te r pow stania 1863 r., k tóre 
przy m niejszych siłach m a te r y a ln y c h  miało zna­
czniejszą odporność, niż pow stanie z 1831 roku.

W  i. Studnicki.

która mnie opanowała. Nie widziałem sztuczności 
ludzi, przebranych za zwierzęta, ale utwór, mający 
być wiernem odbiciem widzianej przezomnio sceny 
z tem wszystkiem, co ta  scena w umyślo moim 
wywołała. Widziałem zwierzęta, zachowmjące się 
na wzór ludzi. Uczułem możliwość wiernego i praw­
dziwie wiejskiego dzieła. Żałowałem często, że nie 
zdjąłem fotografii z tej zagrody. Alo zobaczycie ją, 
tak jak ja, na scenie w pierwszym akcie,

„Ta wi-.ya opanowała mnie. Wracałem często 
do Miremont i w moim umyśle powstawało szybko 
rusztowanie nowej sztuki. W  moich planach lite­
rackich zajmowałem się naówczas wiele „Don Ki- 
szotem" i „Poliszynelem". Wyrzekłem się właśnie 
wtedy Don Kiszota. Ale nagle, jakby automaty­
cznie, myśli, krążące około „Poliszynela" — czę­
ściowo wypowiedziane w mojej mowie akademio- 
kiej osiadiy na podwórzu w Miremont i natych­
miast spoofaliły się z moimi nowymi przyjaciółmi. 
I  mogę powiedzieć, że od owoj chwili sztuka moja 
istniała".

Oto geneza koncepcyi sztuki „Chantecler". Ale 
jak ją  wprowadzić na scenę? Rostand zaprasza na 
zamek Cambo swojego przyjaciela, Coąuelina star­
szego. Rostand opowiada mu plan swojej sztuki i 
odrazu zapytuje:

— Czy jesteś pan gotów przez cały wieczór bez 
twarzy, bez rąk, przebyć w stroju z piór i grać 
prawdziwie i rzetelnie koguta?

_ Widzę jeszcze —  opowiada Rostand — oblicze 
biednego Ooąuelin’a. Oburzył się. Ale wnet oswoił 
się z moim pomysłem, pojął go w zupełności i kie­
dy się rozstaliśmy, był dla niego pełen zapału.

Rostand poczyniwszy stndya do swojej sztuki, 
napisał ją i zawiózł osobiście do Paryża. Śmierć 
Coque]in’a opóźniła jej przedstawienie, które wre­
szcie przyjdzie obecnie do skutku, a na które cze­
ka niecierpliwie cały Paryż, rozciekawiony do naj­
wyższego stopnia doniesieniami dzienników, a takżo 
nieuniknioną reklamą.

Przed kilku dniami w ostatniem sprawozdaniu 
p. t. „Z obcych teatrów" pisaliśmy o premierze 
dramatu „Barykada", napisanego przez Pawła Bonr- 
geła. Przypominamy tutaj, że dramat osnuty jest 
na tle strajku robotniczego w fabryce mebli i że 
krytyka przyjęła go na ogół przychylnie. Obecnie 
w dzienniku „Lo Matur* zabrał głos o sztuce tej 
Amś-dóe Bousąnet, jeden z przywódców powszech­
nego Związku robotników. Zajmnjącem jest wystą 
pienie robotnika W roli krytyka teatralnego, zwła­
szcza, że niektóre uwagi jego, odnoszące się do 
widowiska robotniczego, są trafne

„Są barykady i barykady — pisze Bousąuet. — 
Ta, którą p. Bonrget wybudował w „Vaudoville“, 
którą oglądano z jednej i drugiej strony, nic na­
leży, o ilo mnie się wydaje, do najmocniejszych. 
P. Bourget, —  jak mi powiadano —  jest człon­
kiem akademii. Co do mnie, to nie jestem niczem. 
W dwunastym roku życia opuściłem szkołę. 'Wczo­
raj po raz pierwszy w życiu poszedłem do teatru. 
Wyszedłem z niego przekonany, że nie uzupełnię 
w nim wykształcenia mojego. Nie ma co mówić. 
Tan Bourget, chociaż członek akademii, a może go 
to właśnie usprawiedliwia, nie pojmuje nic a nic 
sprawy socyainej. Organizacja robotników zupeł­
nie jest mu niozn na, co udowodnię".

Oto dowody Bousąueta: Zdaniem jego „sabotaż", 
pro adzony przez robotników w pierwszym akcie 
jest dyletancki, a nawet dziecięcy, polega bowiem 
na zamianie drzewa lepszego na gorsze przy wy- 
;abianin mebli. Tak zwany „sabotaż", polegający 
na wyrządzaniu fabrykantowi szkody rozmaitego 
rodzaju, używmny jest przez robotników tylko z ca­
łą Świadomością jego doniosłości'’—  ja 'i zapew nia 
Bousąuet. — Dalej zarzuca krytyk-robotnik Boar- 
getowi, że w erkm istrza  fab ryk i uczynił przedstawi­
cielem strajku, tudzież idc-i syndztalizmu. „Ależ 
werkmistrz — woła Bouiąuet — jest naszym  wro­
giem, większym być może, niż sam pracodawca. 
Nie przyjmujemy ich do syndyku to, nie chcemy 
cb“. I  co do werkmistrza ma Bousąuet zupełną 

słuszność. Równie zarzuca kryty- Bourgetowi, że 
delegat związku robotników, wiodący w jego dra­
macie rokowania z fabrykantem w imieniu robot­
ników, jest po prosta śmieszny. Może być.

Alo naoBtatek zabiera się Bousąuet do charakte­
rystyki fabrykanta i jego metresy, która .jest robo­
tnicą w jego fabryce. Zapatruje się na ludzi, żo 
tak powiemy, z gruba, a właśnie w tych stosun­
kach trzeba się liczyć z psyehicznemi subtelnościa­
mi, zwłaszcza, gdy stosunek miłosny łączy inteli­
gentnego człowieka z robotnicą. Synowi fabrykanta 
zarzuca B usąuet, że przed strajkiem był przyja­
cielem robotników, a po wybuchu strajku przeszedł 
na „drugą stronę barykady". —  Są bohaterowie, 
którzyby tego nie uczynili, ale Bourget właśnie 
wybrał sobie tezę, że ludzie wedle „stanu i uro­
dzenia" stają po jednoj lub drugiej stronie bary­
kady.

Ale uwagi Bousąueta mają swoje znaczenie co 
do j raktyeznej, że tak powiemy, wrodzonej znajo­
mości swojego środowiska. Są one cennemi ogólne- 
mi wskazówkami, że w dramacie na tle socyalnem 
trzeba owp tło zabarwić realnie, zgodnie z rzeczy­
wistością. Drobne, drugorzędne szczegóły, charakte­
ryzujące pewne środowisko, psują efekt Bztuki, je ­
żeli się kłócą z rzeczywistością. —  Tutaj „licen tia  
poetica" nie ma uprawnienia.

I l r e i a a  k a r n a w a ł o w a .
(„Koruaa niebieska* a bilet rozprawę sądową. — 
Górą karnawał! — Krakowianki i Krakowianie. -  Nie­

miecka zaściankowość. v\ alka z separatkami). ->
Noworoczni gratulanci w Krakowie bezwarunko­

wo nie dorośli do swojego zadania, gdyż nio znają 
się na aktualności. Gdyby posiadali zmysł do tego, 
co w pewnej chwili jest, albo wkrótco będzie naj- 
doniośiejszem, toby nam w dnia noworocznym z pe­
wnością nie byli życzyli „koruny niebieskiej", ale 
biletu wstępu na rozprawę Janiny Borowskiej. Jak 
o te bilety dobijali się ludzie pisomnie i ustnie 
na kilka już tygolni przed rozprawą, jak o nie 
walczyli w dniu ich rozdawania „pod św. Micha­
łom" o tem donosiły szeroko dzienniki ku nie­
zmiernej pociesze owych rozsądnych, którzy z góry 
wyrzekli się szczęścia, polegającego na tem, że 
ktoś przez cały rok będzie mógł powtarzać: „By­
łem na rozprawie Janiny Borowskiej". Dla wielu 
wspomnienie na całe życie. Z podobną dumą po 
wiada Anglik, że był w Messynie, podczas trzęsie­
nia ziemi, albo nasz „Kantek", że brał udział w 
tej lub owej bójce wiekopomnej na wałach kolejo­
wych.

Nic też dziwnego, że osoby, które mają obecnie 
wstęp na rozprawę Borowskiej, są wielce poszuki­
wane w każdem towarzystwie. Niejeden z sali są­
dowej idzie najpierw na proszony obiad, potom aa 
proszoną czekoladę z pączkami, potem na proszoną 
kolacyę —  a naestatek idzie do handel ku, ażeby 
mniej szczęśliwym kolegom opowiadać o swoich

wrażeniach. Sprawozdawcy dziennikarscy są obecnie 
benjaminkami redaktorów, którzy im niczego nie 
odmawiają, nawet wygórowanych, zaliczek. A kiedy 
przyjdzie jaki autor i powie: „Mam bardzo zajmu­
jącą rzecz" —  redaktor zapytuje: „O Borowskiej?"
W razie odpowiepzi przeczącej, autor wraca, z czem 
przyszedł. i- - *

O czem więc ma pisać kronikarz krakowski, nie . 
mający niestety wstępu do sali sądowej ? Kronikarz 
długo nad tom rozmyślał i był już bliskim śmierci 
samobójczej dla braku tematu, który mógiby się 
ostać wobec procesu p. Borowskiej —  gdy nagle 
uderzył się w czoło i zawołał: „Jestem idyotą!"
Złośliwi powiedzą, że nie przesadził, natomiast, kro­
nikarz w daiszym ciągu mówił sobie: „Wszakże
jest karnawał. Wszakże ten karnawał jest nie­
śmiertelny i panuje na całym świecie. Proces mi­
nie i pójdzio w zapomnienie, zaś karnawał powra­
ca do nas każdego roku i sypie na nas przyjem­
ności wszelakiego rodzaju".

Tegoroczny karnawał jest krótki, gdyż d. 9 lu­
tego już posypiemy głowy popiołem — to też bale 
i zabawy idą jedne po drugich i mają znakomite po­
wodzenie. Krakowianki umieją się bawić — umieją 
w zabawę włożyć całą swoją dobrą daszęj a przy­
tem zachować granice, wskazane przez kulturę to­
warzyską. Mają na sali balowej godność królewską 
l dziecięcą ochoczość do zabawy. Naprowineyi kar­
nawał takżo jest wielce ożywiony, wspaniale zwła­
szcza wypadają te bale, na które zjeżdżają kra­
kowscy wodzireje ze swojemi wypróbowanemi dru­
żynami. A tutaj godzi się zaznaczyć, że nasza pro- 
wineya nie ma tycn c.ch zaściankowości, jak pro­
wincja niemiecka, słynna ze swego filisterstwa na 
całą kulę ziemską.

Kiedy bo w Niemczech nawet wielkie miasta 
trącą prowincyą. Przy puminaMię ciągle sławetna „ro­
dzina Buchholzów". Czyż to nie prowincyonalny 
pomysł owo rozporządzenie monachijskiej policyi w 
sprawie separatek —  rozprządzenie, z którogo po­
drwiwają wszystkie dzienniki niemieckie ? Oto po- 
lieya monachijska wydała rozporządzenie, mocą 
którego w salach redutowych urządzanie sepatatek 
jest zabronione zasadniczo. - Jużci separatki nie są 
przybytkiem cnoty, ale z drugiej strony nie są zno­
wu — jakżeby to powiedzieć — gniazdem takiego 
zepsuciu, ażeby zasługiwały na pogrom. Są mlejsc»> 
zasługujące na baczniejszą uwagę policyi monachij­
skiej, a zresztą separatki stały się tak popularnym 
inwentarzem życia tow arzyskiegopoza domem, że 
istnieją newet W małych mieścinach, gdzie teścio­
we i żony rozciągają nad niemi opiekę, o jaki ' 
nawet marzyć nie może żadna polieya.' n!ł

W istniejących już separatkach polieya lw-L—. 
chijska zabrania umieszczania wszelkich kotar i 
draperyj. Czyżby je uw ażała,za zdrożny schowek 
„a la minutę" ? Dalej rozporządza, ażeby wejście 
do separatki obejmowało całą jej szerokość. Czujne 
oko pgenta po otwarciu drzwi może w ten sposób 
odrazu objąć całą Sodomę separatkomą. Ale to nie 
wystarcza jeszcze. x Więc ściany rozguwalne sepa­
ratki nie mogą być wyższe ponad jeden metr i 40 
centimetrów, co pozwoli każdemu na zaglądanie do 
separatki, która — jak żąda rozporządzenie —  ma 
być jasno oświeilona. Padam do nóg. Jeżeli sepa­
ratka ma dawać takie wygody i przywileje, to le 
piej siedzieć na chodniku przed bulwarową ka­
wiarnią, Bo przez wszystkich być widziany, a ni­
kogo nie widzieć —  należy do mniejszych przy­
jemności.
• I  taki grom spadł na .  separatki monachijskie 

właśnie podczas karnawału Masz dyablo kaftan.—  
Czyżby Monachijczycy byli tak rozwiozłymi, żo z - 
atuzyii na tattio— rozporządzeni© — f " AleZ" cl 
Monachijczycy, ci spokojni piwosze mogą nawet w 
głębokioj prowincyi uchodzić za filistrów. Ale Niem­
cy zachorowali teraz na moralność. Puścili Eulen- ^ 
burga, a zo to wzięli Bię do Monaehijczyków.

Mniejsza o Monaehijczyków. Nam nikt nio psuje 
karnawału, więc używajmy zabawy. „En-ayant".,

h. j — e.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  15 stycznia.

Dar Grunwąldzki. Kółko filozofów U. U. J. w
Krakowie, zobowiązało się na walnem zgromadze­
niu z dnia 24 g.udnia 1909 roku wypłacić na 
Dar Grunwaldzki 100 koron, płatne podczas czte­
rech lat, zebrane z dobrowolnych składek człon­
ków Kółka.

Do administracji „Nowej Reformy" złożyli: Gro­
no ,. nauczycielskie IV gim-nazyum w Krakowie 20 
koron, uczniowie V klasy I  gimnazyum w Tarno­
wie 5 kor. 4  bal. X. M. 1 kor. jfii

NaSZ felieton . D alszy  ciąg  pow ieści Z. Stasiaka 
p, t. „ lla tom ieszczau io" zam ieszczam y n a  s tr. 5.

Sniag. Już kilkanaście razy w ciągu bieżącej 
zimy padał wioice nieśm iało śnieg; który jednakże 
rychło znikał. O pad następował zwykle w nocy, 
bielił dachy i trawniki na plantach, a rano znikał, 
nio mogąc się oprzeć temperaturze, stosunkowo 
■zbyt ciepłej. Przy tem opad śniegowy był bardzo 
ataby i tworzył cienką warstwę. Dzisiaj, dnia 15 
stycznia, poraź pierwszy padał rano śnieg, o wiel­
kich, puszystych płatkach. Padał i pada, utrzymuje 
się tu i uwdzie na dachach, ale na wilgotnym bru­
ku taje i tworzy błoto. Śnieg bez poprzedniegc 
uirozu n ie  może być trwały.

Ale mimo lichej zimy dobrze nam jest, przynaj­
m niej w mieście. Może dla zasiewów szkodliwą jest 
wilgotna i ciepła gleba, browary i wszystkie przed­
siębiorstwa, <n potrzebujące lodu, są w kłopotliwem 
położenia, o ile nie mają przyrządów- do sztuczne­
go chłodzenia, amatorzy ślizgania się są w .kłopo­
cie — ale zresztą wszyscy inni są zadowoleni. Do­
tąd było przew ażnie  suche, błota ani roztopów nie 
m ieliśm y, oszczędzamy na węglu —  czegóż potrze­
ba więcej w tych ciężkich czasacb.

Z Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych. Po zam 
knięciu wystawy Koła artystek poi3kIcb i wystawy 
fotografów amatorów, urządzono w salach Towarzy­
stwa nową wystawę, na którą nadesłali prace ar 
-.yści:

Jan  Bąkowski, Stanisław Gałek, Teodor Grott, 
Gustaw Gwozdecki, Eugeniusz Kazimierowski, Ma- 
rya Łempicka, Stanisław Popławski, Stanisław Pod 
górski, Zbigniew Pronaszko, Witold Rzegoclński 
Wł. SlewińskI i Leonard Stroynowski.

W osobnej sali, t. zw. „Świetlicy", pomieszczo­
no wystawę prac artysty malarza Jana Skotnickie 
go; są to obrazy olejna, grafika i projekty zaba­
wek.

Ciosząca się szczególnem uznaniem kolekcya ar­
tysty malarza Henryka Uziembły wystawiona bę­
dzie do środy, poczem nastąpi wystawa zbiorowa 
dzieł Jana Dąbrowy.

Z sali koncertow ej. W najniższym koncercie 
w Starym teatrze, dnia 20 b. m. wystąpi po raz 
pierwszy w Krakowie skrzypek rosyjski Efrem

Nie drogie, a dobre w łasn eg o  W yrobu
U B R A N IA  G O T O W E T r w a l s z e  o d  w i e d e ń s k i c h tylko w Związku katolickich krawców

Kraków, Floryańska 7. (Tuź przy Rynku). Lwów plac Halicki 7,
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Zlmbalist. Nazwisko to ziane jest dobrze w Rosyi, 
gdzie ten najwybitniejszy w ostatnich czasach 
uczeń Auera zdobył sobie już dawniej poważne 
Stanowisko artystyczne. W zeszłym sezonie dał 
się Zimbalist poznać także pozn granicami Ros > i 
i od tej pory liczy aię do najlepszych skrzypków 
współczesnych. Zamiast Ossypa Gabryłowicza, który 
W sezonie bieżącym z powodu choroby odwołał 
wszystkie koncerty, pozyskała dyrekcya koncertów 
na dzień 28 b. m. Konrada Ansorgego, pianistę 
stawnego ze swej indywidualnej interpretacyi 
Beethowena i Chopina. Artysta ten, również dotąd 
w Polsce nie znany, jest też kompozytorem wysoko 
cenionym, zwłaszcza w dziedzinie pieśni.

Muzeum n**"Odowe. Wczoraj odbyło się, pod 
przewodnictwem wiceprezydenta miasta dra Szar- 
skiego posiedzenie w sprawie Muzeum narodowego, 
na którem uchwalono budżet na rok 1910.
. Z te a tru  m iejskiego. Wypełniające stale teatr 
„tseetleem polskie* Bydła ukaże się na niedzielnem 
popołudniowem przedstawieniu. Wieczorem „Borneo 
i  Julia" z panią Solską w roli Julii; Bomea gra 
artysta sceny wileńskiej p. Juliusz O s t e r w a .  — 
Pełne humorn komedye Perzyńskiego: „Sezon" 
„Szczęście Frania" dane będą w poniedziałek, po 
cenach popularnych.

T e a tr  ludowy. Dziś i jutro wieozór „Opowieści 
Imci Pana Dymka", które zyskały wielki* powodze­
nie. W  niedzielę po południu „Trójka hultajska 
grana z wielkim humorem. W  poniedziałek po ce­
nach bajecznie tanich, bo po 1 kor., 60 hal. i 20 
hal. „Otello" z dyr. E. Bygierem w roli głównej. 
W e wtorek powtórzone będą „Opowieści Imci P a  
na Dymka".

Próby z zapowiedzianej nowości pod tyt. „P an  
Mecenas", ak tua lne j sz tuk i, osnutej na tle stosun­

ków  adw okackich, odbywają się codziennie. Sztuka 
ta  budzi, ze względu na poruszony w niej temat, 
żywe zainteresowanie nietylko wśród miłośników 
teatru, ale także w tutejszych sferach sądowych I 
adwokackich. Sztuka będzie graną przez trzy dni 
a rzędu. Premiera we środę dnia 19 b. m.
‘ Z K arnaw ału. Komitet b a l u  k n p i e c k e g o ,  

który odbędzie się dnia 29 stycznia w salach Sta­
rego Teatru zajęty obecnie rozsyłaniem zaproszeń, 
zwraca Bię z uprzejmą prośbą do osób chcących 
wziąć udział w balu kupieckim, którym zaprosze­
nia wskutek mylnego adresn nie zostały doręczone, 
aby zechciały zwrócić się po zaproszenie bądź do 
poszczególnych członków komitetu lub biura komi­
tetu, Wolska 14, parter. Dla osobistych zgłoszeń 
biuro otwarte od godz. 5 do 7 wieczorem. Komitet 
zapraszający: Anczycowa Władysławowa, Bilewska 
Władysławowa, Chmurska Anastazowa, Chylińska 
Michałowa, Federowiczowa Janowa, Fronczowa A- 
uastazowf, Gertlerowa Julianowa, Halska Ludwi- 
kowa, Iskrzycka Tadeuszowa, Jabłońska Tadeuszo- 
wa, Kleitzowa Eugeniuszowa, Korczyńska Ludmi- 
łowa, Krzyżanowska Adamowa, Krzyżanowska Ma- 
ryanowa, Lipczyńska Józefowa, Massarowa Józefo­
wa, Nieciowa Władysławowa, Pagaczowa Włady­
sławowa, Porębska Augustowa, Proniowa Mikołajo'

W

Wa, Rożnowska Stanisławowa, Schwarzowa Leono- 
Sędzimirowa Mieczysławowa, Śmiechowska Cze* 

sławowa, Śmiechowska Edwardowa, Szarska Henry- 
owa, Zdanowiczowa Zdzisławowa, Zieleniewska 

blendowa, August Porębski, Prezes Stow. Kup- 
ców 1 Młodz. handlowej.

_ a l  C z y t e l n i  a k a d e m i c k i e j  w Krako­
wie O d b ę d z i e  B i ę  d n i a  5 l u t e g o  b.  r .  w  
8 * l i  s a s k i e j .  Z a p r o s z e n i a  z o s t a ł y  j u ż  
rozesłane, dalsze oraz bilety wydaje komitet balu 
codziennie między godziną 5— 7 wieczór w salach 

r w  ni. Mikołajskiej L. 3 I. p. 1
pOHleaziniefe dnia 7 intego odbędzie eię w

Saskiej p i k n i k  p r z y r o d n i k ó w  pod pro 
tektoratem prof, dra Henryka Hoyera.

T r z e c i  p i k n i k  s t r z e l c ó w  k r a k o w -  
8k i c h  odbędzie się dnia 23 stycznia w odnowio­
nymi salach Towarzystwa strzeleckiogo. Zabawa 
zapowiada się świetnie. Lista gościa ograniczona i 
Wstęp tylko za zaproszeniami. Bilety wstępu na  
bywać można w biurach Towarzystwa w dniu 21 
i 22 b. m. od godziny 11 do 1 i od 3 do 6.

S t o w a r z y s z e n i e  u r z ę d n i c z e k  p o c z t o '  
w y c h  urządza z a b a w ę  t a n e c z n ą  w środę 
dnia 19 stycznia w salach klubu pocztowego przy 
ulicy Lubicz. Czysty dochód przeznaczony na bu 
dowę domu własnego.

Wieczorek kostyumowy „Sesedy czeskiej", od­
będzie się w Krakowie w dniu 22 b. m. o godzi- 
nie 9 w ieczór, w lokalu KI oba pocztowego (Lubicz 
I. 5). Zaproszenia u i reklamacye przyjmuje sekre­
tarz „Besedy'1 (ul. Lub cz i. 9 od godziny 7 do 8 
wieczór codziennie). r  

Ze stow. gospodnia-szynkarekiego. Odsetki 
liindiiBzu zapomogowego, jubileuszowego Franciszka 
Józefa II, dla podupadłych członków stowarzyszenia, 
ewentualnie pozostałych po nich wdowach i siero­
tach (połowa dla osoby wyznania chrześciańskiogo,
“ P9ł°wa dla osoby wyznania izraeliekiego) za rok 
1909 są do rozdania. Pisemne podania nieostemplo- 
wane należy wnieść do 15 lutego b. r. do kance- 
laryi stowarzyszenia, ulica Powiśle 1. 3.

Odczyty. Staraniem Koła art. literackiego przy 
Zjednoczeniu wygłosi p. Antoni P o t o c k i  t r z y  
o d c z y t y  o najnowszej poezyi polskiej. Pierwszy 
p. t. „Legenda romantyzmu11 odbędzie się w niedzie­
lę dL. 16 b. m. o godz, 4  po poł., drugi p. t. „Le­
genda Młodej Polski" We wtorek 18 b. m. o 6 
wieczór, trzeci p. t, „Ecee Homo11 we czwartek 
20 b. nn o 7 wieczór. Odczyty odbywać się będą 
w sali Kopernika, Coli. Nov. Bilety w pierwszym 
pędzie po 2 K, w dalszych po 1 K, abonamento- 

6 pierwszorzędne po 5 K, akademickie po 50 hal. 
O byw ać m oi no wcześniej w księgarni Krzyżanów- 
skiego, oraz przy wejściu na salę, - "
*kW poniedziałek 17 stycznia b. r. w lokalu Czy­
telni J. Kilińskiego T. S. L. w Krakowie (ul. Szpi­
talna 18, II p.) wygłosi p. Stanisław Szaynowski 
odczyt, na temat: „O idei i organizacyi towarzystw 
lokollch". —  Początek o godz. 8 . i pół wieczorem. 
Wstęp bezpłatny.

W niedzielę, dnia 16 b. m., odbędzie się w lo­
kalu „Kółka filolog. U. U. J. (ul. św. A nny i. i 2) 
referat “■ kol. Krokiewicza p. t , : „Lilia Weneda i 
Antygona" —  0 gC(jZi pg rano<

. "voIe Rtezoficznem (ul. św. Anny 1. 12) wy­
głosi p. Wacław Grzybowski pięć odczytów na te­
mat: „W '--rem a filozofia doświadczalna": 1)
Wstęp ogólny dj filozofii doświadczenia; 2) Meto­
da współczesnego empiryzmu; 3) Doświadczenie 
moralne i religijne, doświadczenie jednostki; 4 ) Pra­
gmatyzm; 5) Zasadnicze zagadnienia filozofii do­
świadczenia. Najbliższy odczyt p. t. „Wstęp ogól­
ny do filozofii doświadczenia" odbędzie się w nie­
dzielę 16 b. m. o godz. 5 po południu. Wstęp na 
odczyt 20 hal.

Z uniwersytetu ludowego. (Niedzielne wykła­
dy.) Zwierzyniec, restauracya Fischera, róg ulicy 

ośeiuszki i Lelewela, o godzinie 4  po południu: 
.Jak  zbudowane jeBt ciało człowieka", wygłosi p.

Henryk Raabe. Sala tanich domów, róg Gazowej i 
Bocheńskiej, o godzinie 8 wieczorem, „O wielkiej 
francuskiej rewolncyi", wygłosi p. Róża Landwir- 
tówna.

R ada polskiego Kółka kontuszow ego zawiada­
mia swych P. T. Członków, iż w niedzielę dnia 23 
b. m., o godzinie 3 popołudniu odbędzie się II. w a l ­
n e  z g r o m a d z e n i e ,  w lokalu przy ulicy Sław­
kowskiej 1. 24 (Dom ks. Emerytów). Zgromadzenie 
odbędzie się bez względu na ilość członków, z pra­
wem prawomocności uchwał.

W spraw ie  Tow. „Harm onia". Otrzymujemy na­
stępujące pismo:

W  numerze 20 „Nowej Reformy" z dnia 15 b. 
m. pojawiła się notatka pod tytułem „Wyłudzenie", 
skierowana przeciwko Towarzystwu „Harmonia". 
Jako prezes tego Towarzystwa stwierdzam, iż cała 
ta „informacya czytelnika" jest nieprawdziwą, al­
bowiem Towarzystwo „Harmonia" istnieje obecnie, 
jak istniało przez lat 19, ani przed rokiem, ani 
nigdy przedtem lub potem interesów swych nie li­
kwidowało, ani się jako takie nie rozwiązało. Wo 
bec togo nieprawdziwem także jest twierdzenie, ja 
koby „pewne indywidua, jako kursorzy, ^wybierali 
wkładki, idące na ich korzyść", albowiem po wkład­
ki do członków Towarzystwa chodzi, jeden tylko 
kursor z książką wkładek, opatrzoną pieczęcią To 
warzystwa i moim podpisem, a zebrane przez nie­
go wkładki idą wyłącznie na potrzeby Towarzy­
stwa. Eustachy Potocki, prezes Towarzystwa przy 
jaciół muzyki „Harmonia".

Z kroniki policyjnej, Policya aresztowała wczo 
raj niejaką Józefę Szyjut, która w kościele 00 . Mi­
sjonarzy kręcąc się między spowiadającemi się ko­
bietami, usiłowała wypróżniać kieszenie kobiet, po 
grążonych w modlitwie. Przy pierwszej jednak 
nieudałej kradzieży kieszonkowej, schwytano Szy 
jutową i oddano w ręce policyi. Nadto aresztowa­
no kilka osób za drobniejsze kradzieże kieszon­
kowe.

rŁ  k r a ju .

od- 
dnia 11 

nabożeń-

Wleiiczka. Staraniem tutejszego Towarzystwa 
ogrodniczo-sadowniczego, została otwartą fabryka 
sztucznych gniazd (dzinpeł) dla pożytecznych pta 
ków w Zakopanem. f  .

Leszczyna (koło Bochni). Jasełka. — Dzięki 
inicjatywie i pracy tutejszego kierownika szkoły 
p. Józefa Gawłowicza odegrała dziatwa wraz ze 
starszą młodzieżą „Jasełka", z takim 
zumieniem akcyi, iż wszyscy, którzy mieli sposob­
ność być na przedstawieniu, wyrazili się z pełnem 
uznaniem dla skrzętnej pracy inicjatora,

TarnÓW. (Sprawozdanie p. Holzapfla). Odnośnie 
do sprawozdania naszego korespondenta o posie­
dzeniu Rady miąsta, radny p. Holzapfel prosi nas 
o zaznaczenie, że nie występował wcale przeciw 
zamówieniu do miejskiej gazowni węgla karwiń- 
skiego, tylko interpelował burmistrza, dlaczego bez 
uchwały iady węgiel zamówiono. Zastrzega się 
również p. Holzapfel, jakoby wspominał cokolwiek 
0 pośrednictwie, a zapytywał jedynie kto był przy 
tem zamówieniu pośrednikiem.

Zakopane, 13 stycznia. (Kiermasz.) Dnia 2 b. 
m. o godzinie 3 po południu na rzecz stowarzy- 
nia „Schronisko nauczycielek i nauczycieli" w Za­
kopanem odbył się w sali hotelu „Morskie Oko"
t. zvf. „W ie lk i k ierm asz z * c h o in k ą "  i przyniósł 
czystego dochodu 54 9  kor. 60  hal. Za ofiarność i 
starania około urządzenia tej zabawy wydział sto­
warzyszenia składa podziękowanie pp.: Balowej, 
Borzęckiej, Bronikowskiej, hr. Drohojewskiej, Gru- 
żewskiej, Jagminównie, Łaszezowej, Osiecimskiej, 
Parczewskiej, hr. Skarbkowej, Tabeau, hr. Tarnow­
skiej, Sadowskiej, Skotnickiej, Wilczyńskiej i Zgle- 
czewskiej, oraz panom: Etmayerowi, drowi Kleckie- 
mu, Szamborskiemu i Tabeau i tym wszystkim,
którzy przyczynili się do powodzenia kiermaszu.
Za wydział: prezes d r E . B rzezińsk i, sek re ta rka
H. Snrzycka.

Krościenko. (Nabożeństwo za ś. p. Prokopowi 
cza). Za spokój duszy ś. p. Stanisława Prokopo 
wicza, prezydenta krajowej dyrekcyi skarbu, 
prawionem zostało w Krościenku n. D. 
b. m. staraniem urzędników skarbowych 
stwo żałobne.

Przem yśl, 14 stycznia. (Zgromadzenie sprawo­
zdawcze. R ezygnacya asesora. Uniwersytot ludowy. 
Nowa komenda korpusu).

We wtorek 11 stycznia b. r. wieczorom odbyło 
się w sali domu narodnego bardzo liczne zgroma­
dzenie wyborców, na którem poseł Lieberman zdał 
sprawę z ostatnich wypadków w Badzie państwa i 
omówił swoją działalność parlamentarną. Sprawo­
zdanie zajęło l 1 ,  godziny. Po odpowiedzi na wnie­
sione interpelacye otrzymał poseł jednomyślne wo­
tum ufności.

W sferach magistrackich wywołała bardzo uje­
mne wrażenie rezygnacya asesora miejskiego dra 
Błażowskiego, który z powodu osobistego nieporo­
zumienia z burmistrzem na tle gospodarki gminnej, 
nznał za stosowne złożyć godność assesorską. Krok 

Błażowskiego uznano powszechnie jako błędny, 
gdyż właśnie w tych tak ważnych d!a miasta cza­
sach była jego rozumna działalność pożądaną. Jest 
nadzieja, że stosunki między burmistrzem a aseso­
rem przecież się ułożą i p. Błażowski cofnie swoją 
rezygnacyę.

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza, któ­
ry rozwdja bardzo owocną działalność na polu o- 
światy odbył walne zgromadzenie, na którem obra­
no przewodniczącym oddziału przemyskiego p. dra 
Drezińskiego, radcę sądowego.

W  sferach w ojskow ych przyjęto wiadomość o 
rekreacyi stanowiska dyrektora, fortyfikacyi, jako 
charakterystyczny dowód tego, że twierdza prze­
myska za względu na „wschodnie" sąsiedztwo i 
stosunki ponownie nabiera znaczenie ważnego pun­
ktu strategicznego. Z tych powodów również na­
stąpi budowa nowego budynku komendy korpusu— 
już w tym roku, z wiosną.

Baicn nad Borysław iem . Donoszą z Borysła­
wia: W poniedziałek o godzinie 6-45 wieczorem, 
wracając z kopalń zauważono silne światło w gó­
rze około 200  metrów, posuwające się pomimo bar­
dzo silnego wiatru w stronę południowo-zachodnią.

y to balon; czasem mimo tak silnego wiatru, 
pozostawał chwilowo nieruchomy i wtedy rzucał 
swiat-o reflektora na części Borysławia 1 okolicz­
ne lasy — widok iście wspaniały, lasy  oświetlone 
wyglądały wprost czarująco. Po parn minutach 
krażenia i badania terenu, odleciał w k i j a n k a  po­
łudniowo-zachodnim (stąd ku Turco, zatem ku wę­
gierskiej granicy). Motor widocznie bardzo był sil­
ny, gdyż balon szybował ciągle mimo przeciwnego 
wichru.

Sambor. (Odczyt p. Libańskiego.) W tych dniach 
wygłosił tu  znany polski popularyzator wiedzy 
przyrodniczej, inż. E. Libański, odczyt o awiatyce. 
Aktualny temat i nazwisko prelegenta sprawiły, 
że na prelekcję pospieszyła cała inteligencja, mło­

dzież akademicka i szkół średnich, wypełniając 
salę Samborskiego „Sokoła". Tem większe było za­
dowolenie w czasie prelekcyi, gdy prelegent dla 
tem lepszego zrozumienia, demonstrował obrazami 
świetlnemi, rzuconemi na ekran, zaś po prelekcyi 
dał obrazy kinematograficzne lwowskiej „Uranii", 
mianowicie wyścigi w Reims i wzloty Wrigtha. 
Po prelekcyi wiele osób złożyło osobiście prelegen­
towi podziękowanie i uznanie.

Z e  ś w i a t a .
Nowy naczelnik achrany . z  Warszawy dono- 

szą: „Warszawski Dniewnik" donosi, iż były na­
czelnik achrany warszawskiej, pułkownik Z a w a r- 
z i n, wyjechał do Moskwy, na swoje nowe stano­
wisko. Jego miejsce w Warszawie, jak wiadomo, 
objął naczelnik achrany łódzkiej, podpułkownik Gło 
baczew.

Z m in is te rs tw a  kolejowego. Szef sekcyi tech 
nicznej w ministerstwie kolei państwowych p. Sta­
nisław Kosiński, objął obok dotychczasowych agend 
także kierownictwo oddziału budowy w temże ml 
nisterstwie.

K atedra dla nauki o budowie okrętów , istn ie­
jąca w wiedeńskiej politechnice, będzie znacznie 
rozszerzoną; kurs jednoroczny będzie zamieniony 
na dwuletni.

Egzamina te o lo g iz n e . „Wiener Ztg" ogłasza 
rozporządzanie ministerstwa oświaty, zawierające 
prowizoryczne zasadnicze postanowienia w sprawie 
odbywania t e o l o g i c z n y c h  e g z a m i n ó w  fa­
chowych na katolickich teologicznych wydziałach na 
uniwersytetach i poza niemi istniejących.

s tr a jk  chórzystów  z  Budapesztu telegrafują: 
Strajk chórzystów opery nadwornej został odroczo 
ny aż do wyjaśnienia się sytuacyi politycznej; 
personal chórów wrócił do pracy na razie na d 
wnych warunkach.

Cenzura pruska. Z B e r l i n a  telegrafują: Cen­
zura z a b r o n i ł  a wystawienia utworu Maeterlin- 
cka: „Mary a Magdalena". Rekurs wniesiony prze­
ciw temu zakazowi do ministerstwa oświaty, został 
o d r z u c o n y .

 .— *-
Siub. W niedzielę 9 b. m. w Krakowie, odbył 

się ślub p. dr Maksymiliana Gutmana, adwokata w 
Krakowie, z panną Gizą Spirówną, córką pp. dr 
Rafała i Józefy Spirów.

Mianowania. Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała 
oficjałami podatkowymi w X randze asystentów: Porę- 
balskiego, Iwasika, Pawlikowskiego, Pierzehałę, Maclilar- 
ka, Homickiego, Pytlaka, Zawilskiego, M artyniuka, Skro- 
botowicza, Horoszewicza, Słyszą, Jeluka, Karpowa, MP 
cbalskiego, Bućwcila, Droliomireckiego, Jędrzejeckiego, 
Dumnickiego, Nowaka, Babla, Huberta, Tereszczuka, 
Wagermanua, Żeglenia, Lewickiego. Bogdanowicza, Po 
pielą, Zajączkowskiego, Arędarczyka, W odelskiego, Do- 
brucHego, Postępskiego, Taisiuskiego, Golimnutowicza, 
Fullera, Wankego, Knoblocha, Paszkowskiego, Krogu- 
leckiego, Gładysza. Skoczylasa, Męczeńskiego. Durę, Ło- 
dyńskiego, Lachowicza, Łubkowskiego. Sehwarzberga, 
Janickiego, Oikusznika, Rogożyńskiego, Wolfstakla, Dro­
zdowskiego, Czołhana, Zrażew-skiego, Amana. Maksymo­
wicza, Toegla, Kr/.ywobłockicgo, Schmidta, Karpiaka, 
Lipińskiego, Dąbrowskiego, Hoszowskiego, Krynickiego. 
Heinricha, Sienkiewicza, Grudzińskiego, Eislera, Zoba- 
czewskiego. Darbakiewicza, Sekretę, Karr.ińssiego, Niki- 
foruka, Stoeckla, Dębickiego, Wiloraskiego, Grąbczew- 
skiego, Dciblera, , Wolańskiego, Trybuloa, Kozubskiego. 
Jaworskiego, Niemtusn, Mialovicha, Powrożnick.egc, Kno- 
biocha, Sehelmbauera, Tomaszewskiego, Tarnawskiego. 
Bilińskiego. Dyskowa, /jąbeotiego, Ilerza, Keydanę, Star­
czewskiego, Spaeta, Kicaira, Gzorkawskiego, Bara. Świe- 
chowslaego, Zarębę. Kulczyckiego, Strutyńskiego, Obara, 
Skurę, Czaruaya, Michałowskiego, K lim ka, Makucha, 
Smoluohowskiego i Kkjtina.

Nadała sysD.niitowJne posady asystentów XI rangi (ad 
persoDsm) asystentomG Packanowi, Pałanyci, Snutyń- 
skiemu, Starostee, Czelnemu, Hnzdroniowd, Hordyńskie- 
mu, Węgrzynowiczowi, Orzeiskicmn, Galowiczowi, T ar­
nowskiemu, Njrknwskiemn, kluusserowi, Krzyszkowskie- 
mu. Wilkowieżowi, Szklarzewdczowi, Celewiczowi, Usz- 
kiemu, Szwabowi, Jumiołowi, Oborzyńskiemu, Cyparze. 
sorzyńskiemn, Błońskiemu, Weinarowi, Dęboszowi. Hap- 
co, linremn. Sokołowskiemu. Szawłowskiemu, Nowakowi.

kaczewskiemu, Ahżyńakiemu, Kowalskiemu, ŁuSzkio- 
W1CZ0W1, J0H.C0WI, Paiorowi, Kowalczykowi, Ilofmannowi, 
Dresiercwi. Czechowi, Domagalskiemu, Biułcrau, Kocowi,’ 
Jaremie, Kopczukowi, Tustanowskiemu, Zachariasiewi- 
czowi, Mroczkowskiemu, Kellerowi, Faliszewskiemu, Ba- 
rabolakowi, Teroszczukowi, Świderskiemu, Rajckelowi, 
Tycbaniczowi, -Mączyńskiemu, Leli,‘Grudniewiczowi, Sie- 
dleczce, Kordysowi. v\ itwickiemu, Osiudaczowi, Sewery­
nowi, Siokale, Mcidingorowi, Włodkowi, Czerwińskiemu, 
Herbertowi, Kisielewskiemu, Perlmutterowi, Kołccnowi, 
Zieji, Kurzeji, Pasławskiemu, Komarowi i Iirzuchowskie- 
inu; wreszcie zamianowała prowizorycznymi asystentam i 
podatkowymi praktykantów podatkowych: Piorackiego, 
Wicowskiego, Necheiesa, W alla, Guszuła, Wełdycza, 
Ferenca, Polańskiego, Topę. Federkiewicza i Śliwę.

2  kaiondarza. W sobotę 15 stycznia: Pawła I. pustel­
nika; w niedzielo 16 stycznia: Marcella; w poniedzia­
łek 15 stycznia: Antoniego op. wyzn.

Wschód słońoa 16 stycznia o godz. 7 min. 34; zachód
0 godz, 4 m. 05; długość dnia 8 godzin 81 min.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia l4  stycznia 
termometr deazedł od — 0 3 do 4- 2‘2 U.; — barometr 
od południa opadał.

Dnia 15 stycznia o godz. 7 rano stan barometru 743‘J 
mm., termometru 1’0 C.; w iatr zachodnio-południowo-za- 
cliodni.

R epertuar T eatru  m iejskiego w Krakowie.
W sobotę: „Komedya omyłek".
W niedzielę po południu: „Betleem polskie"; wieczór: 

„Romeo i Julia".
W poniedziałek: „Szczęście Frania" (popularne.)
We wtorek: „Komedya omyłek".
We środę: „W ielki Fryderyk".
We czwartek: „Komedya omyłek". V  
W  piątek: „Kordyan“.
R ep ertu ar te a tru  iudowego.
W  sobotę: „Opowieści Imci Pana Dymka".
W  niedzielę po południu: „Trójka hultajska": wie­

czór: „Opowieści fmci Pana Dymna".
W poniedziałek: „Otello" (przedstawienie popuiaine.) 
We wtorek: „Sztygar".
5Ve środę: „Pan mecenas".
We czwartek: „Pan mecenas".
W piątek: „Pan mecenas".

U niw ersy tet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie.

W  sobotę: Tadeusz Rojek: L iteratura polityczna 
w Polsce w XVIII wieku. (III wykład.)

W' niedzielę: P. Mieczysław Skrudlik: O twórczości 
malarskiej Stanisława Wyspiańskiego (1 wykład.)

Pow szechne w ykłady uniw ersy teckie  
,w  Krakowie

(w auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej, o g. 6.)
W poniedziałek: Dr W ładysław Horodyski: Kromer

1 jego iilozofia. (W ykład I.)
W e wtorek: Doc. uuiw. dr Roman Dyboski: O życiu

i pismach Tennysona. (W ykład I.)

szający czar przeszłości uderzył w nas, gdyśmy 
słuchali jowialnych opowieści IMC. Pana Dymka 
żaka i pisarza cechowego z XVII wieku, opowie­
dzianych ze staropolską swadą i humorem, z prze­
dziwną pogodą serca i umysłu, jakiej napróżnoby 
szukać w dzisiejszej epoce 1 u dzisiejszych pisarzy.

Rzecz się dzieje w domu Imc. Pana Szymona 
Drnżyńskiego, starszego cechu stolarzy. Ma on 
córkę Zofię, na którą zwrócił oko młody junak z 
pracowni stolarskiej Jan Adamowie. Zofia darzy 
Adamowica wzajemnością, ale ojciec ani słyszeć nie 
chce o tym związku, przeznaczywszy Zofii na męża 
IMć. pana Ważkę, kupca, kamienicznika. Pan Ważka 
zasłyszał coś o jakichś zakopanych w czasie im­
prezy szwedzkiej przez dziadka Pawła tysiącach 
talarów, które mają stanowić posag panny i to go 
mocno przekonywa do związku z Drużyńską. W y­
ciągnąwszy od starego dziadka podstępem niektóre 
szczegóły o zakopanym w piwnicy Bkarbie, Ważka 
udaje się do piwnicy, aby zbadać rzecz na miejscu. 
T m spotyka się jednak z Imć panem Dymkiem, 
który również był ciekawy sprawdzić ślady zako­
panego skarbu, wyczytawszy o nim wiadomość w 
odnalezionym testamencie starego Drnżyńskiego. 
W piwnicy czyni się larum, Ważka ze strachu 
udaje że spadł i potłukł się, sprowadzają medyka 
i odbywa się areykomiczna operacja puszczania 
krwi Ważce, poezsm wynoszą pacyenta do mie­
szkania.

Tymczasem Dymek sprawdziwszy rzecz o pie 
niądzach, wtajemnicza w sprawę Adamowica i dzięki 
temu, że Ważka skutkiem choroby nie mógł dopil­
nować swej sprawy, Adamowie ubiega go i otrzy 
mnie rękę Zofii.

Akcya urozmaicona jest wybornemi epizodami 
wyzwolin na czeladnika, uczty wyzwolenia z eere 
monią „opoliturowania", stypy pogrzebowej itp. — 
skutkiem czego całość nabiera wybornego archaicz 
nego kolorytu, zaciekawiającego swą doskonałą 
i wierną charakterystyką typów. Język staropolski 
jędrny,, śmiały, okraszony dowcipem pogodnym 
i prostym, łączy się doskonale z całym nastrojem 
tej mieszczańskiej komedyi.

Teatr ludowy w słusznem przewidywaniu jej 
scenicznej wartości i powodzenia wystawił ją  z du­
żym nakładem pracy i zabiegów. Dawno nie wi­
dzieliśmy tam sztuki tak starannie przygotowanej 
pod względem dekoracyjnym, tak starannie granej 
i wyreżyserowanej.

W tytułowej roli Dymka bardzo dobrze się 
przedstawił p. Szarkowski, stwarzając dobrze ujęty 
typ wygłodzonego a zawsze pełnego humoru żaka- 
pi3.arza. Charakterystyczna rola starego Pawła 
nalazła świetnego wykonawcę w p. Rygierze, pp. 

Turski i Jarniński wyborne dali typy mieszczan 
krakowskich, p. Poleński był jak zawsze rozsadni- 
kiem humoru w scenie mowy na cześć nieboszczki. 
Wreszcie pani Grabowska i Hainieka ładnem za­
rysowaniem ról i trafnem ujęciem ich kolorytu 
zaokrągliły udatną całość, która nie tylko na sce­
nie ludowej, ale nawet w miejskim teatrze mogłaby 
znaleźć trwałe powodzenie jako wyborna sztuka 
niedzielna. W . Pr.

Teatr lądowy. •
„Opowieści Pana Dymka", w 4  ak tach  z  prolo­

giem , sp isa ł K lem ens B ąkow ski.

Spędziliśmy w teatrze ludowym niezwykle miły 
i przyjemny wieczór. Znany autor licznych prac
0 starym Krakowie, dr Klemens Bąkowski, jeden 
z najlepszych znawców przeszłości naszego miasta
1 jego tradycyj, przeniósł nas w dawne czasy z 
przed dwóch wieków, odtwarzając w cyklu barw­
nych obrazów życie mieszczańskie i stare obyczaje 
rękodzielników krakowskich, Jakoś dziwnie wzrn-

Dział ekonomiczny.
-f- Dyrekcya kolei państw ow ych w K rako­

wie. Z dniem 17 styczn ia  1910  znosi się o g ran i­
czenie czasu wolnego od składowego, tudzież  pod­
w yższenie należytości składow ych zaprow adzone 
dla nadchodzących do stacy i w Żywcu przesyłek, 
k tó re  kolej w yładow uje, od 25  październ ika 1906  
roku. 1 v' _

-} - Niemieckie Tow. akcyjne naftow o  —  jak  
z W iedn ia  te leg ra fu ją  — posti-nowiło rozdzielić 
5 %  dyw idenę od k ap ita łu  akcyjnego wynoszącego 
20  m ilionów m arek.

Ceny ziemiopłodów. Krakow, 14 stycznia. Płacono za 
100 j-.ilogr.: Pszenica biała —•— do —.—, czerwona 
i żóita '6<'— do Ż7-U0, węgierska —■— do —•— ; żyto 
k r a jo w e  lb '2 0  do  v. ^ g ie r J r i e  —*— do —'— ; ję-
o m i« ? ń  n a  t r r n p y  15*40 do  15*80 , b ro w a rn y  — *— do — *— ; 
ua jra&zę 14 60 do 15*10;owies z opłaty akcyzową —* — 
do —’— ; owies na paszę z opłata akcyzową 15-90 do 
17 10; prore od — do — ; jagły 27-20 do 27-70; t a ­
tarka 17-50 dc 18'— ; kukurydza 15'10 do 18-70; groch 
2IT— do 81'— ; fasola 2b’ó0 do 40'—; wyka 15'60 do 
16-50; rzepak zimewy 29'— qo 32-— ; koniczyna n a ­
sienna czerwona 120-— do 16'J-— biała 1J3C-— do 190-— ; 
tymotka 42-— do 60-— ; esparsettu —•— do —•— ; so­
czewica 22'— do 50'— ; słoma (i' l j  do 7 '— ; siano 8'80 
do 9 '60; koniczyn., pastewna 10’40 do 1D60 ziemniaki 
5-—  do 5-80; ja ja  za kopę 8-60 do 4-40; masło za 1 kg  
2'60 do 2'80; spirytus na bó° za 1 hi. —'■— do 210; 
okowita na 75° Tralesa —•— do 170-—.

Z miejskie] centralnej targowicy na bydło w Krakowie 
Kraków, 14 stycznia. Na dzisiejszy ta rg  spędzono bydła 
rogatego 689, cieląt 351, owiec i kóz 1, nierogacizny 
345; razem 1386 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny , żywej wagi: bubaje od 6 P — do 76'—, woły 
65-— do 8G'—, krowy od 56 '— do 7 0 '-- , jałewnik od 
52 '— do 56*— , cielęta od —'— do —•—, nieiogaciznę 
tnczną od O—'— do O—*— ; bitej wagi: nierogaciznę od 
140'— do 160-- . Z zakupionych ua oko płacono* za 
sztukę: buhaje od 60-— do 230-—, woły z paszy od 
15u-— do SCO-—, krowy od 80-— do 200-—, jałówki od 
50-— do 2C0-—, cielęta od 18 '— do 60'—, owce i kozy 
od —•— do — —.

Zc spędzonych na targ  zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 897 sztuk, na kousumcyę innych gmin 
kraju 474, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
15, na eksport za granicę kraju nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

mym) P. Rubczyński zamierza urządzić wzloty, ja 
w kwietniu b, r.

Wydział uchwalił, iż w razie pomyślnego wyni­
ku wzlotów próbnych, zajmie się „Klub Awiata" 
organizacją widowisk wzlotowych. Inż. Libański 
zdał sprawę z rezultatów.swych zabiegów we Fran- 
cyi i przedstawił projekt S p ó ł k i  a k c y j n e j  
f r a n c u s k o - p o l s k i e j ,  mającej na celu urzą­
dzenie wzlotów i meetingów napowietrznych na 
szerszą skalę. Celem zadecydowania tej doniosłej 
sprawy, mogącej n nas posunąć wybitnie naprzód 
sprawy awiatyki, oraz obudzić szersze zaintereso­
wanie, poruczono szczegółowe opracowanie tej kwe- 
styi w porozumienia z p r o p o n e n t a m l  w P a  
r y ż u ,  komisji, do której weszli: ks. L u b o m i r '  
s k i, jako przewodniczący, inżynier L i b a ń s k i ,  
dr L i i i e n, architekt R a w s k i ,  radca dyrektor 
R y b i c k i  i inżynier R i c h t m a n ,  członek wy­
działu, nadporncznik H a r n i s c h  zapewnił gorące 
poparcie sfer wojskowych dla wszystkich prac Klu­
ba Awiata.

Interesujących się bliżej temi sprawami informu- 
je wiceprezes hr. Dzieduszyeki (Lelewela 2) oraz 
przyjmuje zgłoszenia na członków, jako też inżynier 
Libański (Obertyńska 8).

f o r  w i ń s k a .

L w ó w ,  15 stycznia. 
Lwów a  w ystaw a grunw aldzka. Rada m. Lwo­

wa uchwaliła w n i o s e k  u d z i e l e ń  i a 2 0 0 .0 0 0  
kor. n a  c e l  g r u p y  p r o j e k t o w a n y c h  w y ­
s t a w  (etnograficznej, architektonicznej, wystawy 
sztuki, starożytności, sztuki stosowanej, przemysłu 
ludowego itp.). Subwencya gminy rozłożona ma być 
na lat cztery po 50.000 kor. rocznie — aby nie 
obarczać zbytnio tegorocznego budżetu gminy. W 
zamian za subwencję uzyska gmina na placu po- 
wystawowym szereg trwałych budynków na wła­
sność, wartości, równającej się, a nawet przewyż­
szającej subwencję 200.000 kor. Subwencje tę u- 
chwaliła Rada, pod warunkiem jednakże, iż komi­
tet mężów zaufania, do którego wchodzą pp. ks. 
Lubomirski, BiechońBki, Neuman, charjewicz i 
dr Aschkenaze, do poniedziałku oświadczy, że za 
udanie się w ystaw y odpowiedzialność przyjmuje, 
inaczej cała sprawa upada.
- Z Klubu „A w iata". Na posiedzeniu Wydziału 

w dniu 10 b. m., poi przewodnictwom ks A Lu­
bomirskiego omawiano obok spraw dotyczących 
c z y n n e g o  u d z i a ł u  w m i ę d z y n a r o d o w e j  
o r g a n i z a c j i  a e r o n a u t y c z n e j ,  jako też 
w łączności z austryackim związkiem lotuiczo-tech- 
nicznym (Flugtechnischer Verein) kwestyę urządze­
nia wzlotów napowietrznych aeroplanami w Galicji. 
P. Rubczyński demonstrował model swego wyna­
lazku (monoplan z dwiema śrubami, oraz oryginal­
nym sterem z d w o j o n y m  na przodzie i końcu 
osi podłużnej w kierunku pionowym, jak i pozio-

f  p i i  l i t t i
(Telegram y „N. Reformy" z dnia 15 stycznia.)

Wiedeń. Śledztwo przeciwko H ofrichterow i 
wzięło obrót dla niego niekorzystny. P rzy  re 
wizyi, przeprowadzonej ponownie w ostatnich 
dniach w mieszkaniu H ofrichtera, znaleziono 
apteczkę domową, w której znajdowało się 
wiele trucizn, jak  opium, morfina i t. d. Hof- 
rich te r tłum aczył posiadanie tych trucizn  c h o ­
r o b ą  s w e g o  p s a ,  k tóry  jednak, podług b a ­
dań, przeprowadzonych w insty tucie w eteryna­
ryjnym , je s t  zupełnie zdrowy.

Podejrzyw ają, że H ofrichter dostał cyankali 
przy pomocy zaprzyjaźnionych lekarzy lub fa r­
maceutów. W  tym  też k ierunku toczy się obecnie 
śledztwo.

Dalszym  momentem obciążającym  H ofrichtera, 
j e s t  z e z n a n i e  ż o ł n i e r z a ,  k tó ry  kupował 
dla H ofrich tera  pudełka w Lincu. Żołnierz ten 
opowiada, że oprócz pudełek, kupił z polecenia 
H ofrichtera flaszeczkę gumy arabsk ie j za 20 
halerzy.

Śledztwo stwierdziło, że pudełka, w których 
rozesłano oficerom pigułki, zalepione były gumą 
arabską . F laszeczki z gumy w m ieszkaniu Hof­
rich tera  n i e  z n a l e z i o n o ;  przypuszczają, że 
H ofrichter w y r z u c i ł  j ą  przed rewizyą.

Zachowanie się H ofrichtera w areszcie jest 
zmienne. Podczas gdy z początku był on b a r­
dzo wzburzony i zirytowany, obecnie z a c h o ­
w u j e  s i ę  s p o k o j n i e .  Od czasu do czasu 
m d l e j e .  Czasem prosi o wyprowadzenie go do 
kościoła. Co się tyczy jego obrony, to H ofrich­
te r  ustawicznie zapew nia, ż e  j e s t  n i e w i n ­
n y  i że zachodzi tu  ty lko nieszczęśliwy zbieg 
okoliczności.

P roces
d a n i n y  E b r o w s i i e j .

Kraków, 15 stycznia.
Czwarty dzień rozpraw y.

P rzy k ra  niepogoda, deszcz pomięszany ze śnie­
giem, błoto i ponurość dnia dzisiejszego wpły­
nęły też na  frekw encyę publiczności na salę.—  
Przed  gmachem sądu na ulicy n ik t praw ie nie 
wyczekiwał, czy przypadkiem  nie uda mu sie 
omylić czujności straży  i nie przedostać do 
w iptrza. N a sali, zwłaszcza rano, tak  do godzi­
ny 10, mniej niż zw ykle publiczności, później 
jednak publiczność, zwłaszcza panie (nawiasem 
mówiąc przeważnie młode i piękne) napłynęły 
pełną falą.

Godzina pół do 10 —  sala za baryerą  jeszcze 
pusta, ani trybunału  ani oskarżycieli, ani obroń­
cy i lekarzy jeszcze nie ma.

L ekarze podobno w osobnej sali badają  oskar­
żoną, k tó ra  czując się bardzo osłabioną nie wie 
czy będzie mogła stanąć  do rozprawy. P rzy  tej 
sposobności odnośnie do wczorajszego spraw o­
zdania musimy w yjaśnić, że lekarze: prof. dr 
W achholz i dr Jankow sk i są  obecni, jako rze ­
czoznawcy sądowi dla parere o śmierci Lewi­
ckiego, Borowską ma w opiece w ceu więzien­
nej d r Smolarski, w sali sądowej dr K w iatkow ­
ski.

N a salę wchodzi obrońca dr Szalay i oznaj­
mia dziennikarzom, że w tej chudli doktorzy 
zastrzy k a ją  B. środki narkotyczne, by mogła sta­
nąć ; ma być ona ogromnie wyczerpaną, dlatego 
wskazanem by było ukończyć czeprędzej je j prze­
słuchanie.) Isto tn ie  na podstawie dotychczaso­
wych obserw acji, zaznaczyć należy, że przesłu­
chanie obwinionej przez radcę Błonarowieza 
może nadzwyczaj konsekw entne i celowe, ale 
drobiazgowe i zniem ałą dozą surowości stoso­
wane, w yczerpuję Borow ską psychicznie i fizy­
cznie w najw yższym  stopniu i sprow adza u niej 
stan  łatw o zrozumianego zdenerwowania.

O godzinie 3ji  na  10 wchodzą na  salę człon­
kowie trybunału, a za nimi niebawem Borowska. 
W ygląda jeszcze gorzej niż wczoraj. Żółta, ja k  
cytryna, oczy w padnięte głęboko, wargi blade, 
bez krw i, ubranie zaniedbane, na białym_ kafta­
niku czarny ciepły szal, włosy w nieładzie, lek­
ko tylko przygładzone.

Przesłuchanie oskarżonej.
P  r  z e w. :50głaszam  uchw ałę trybunału  no­

śnie do wczorajszego w niosku obrońcy, co do 
nieczytania zeznań męża oskarżonej. T rybunał 
uznał się niekom petentnym  w te j spraw ie w 
ocenieniu, czy zeznania przew odniczący ma od­
czytyw ać, czy^ n ie ; otóż wobec tego zarządzę 
w swoim czasie odczytanie tych zeznań, gdyż 
były one w ciągnięte i rozpatryw ano w śledz­
twie.

Dalej przewodniczący odczytuje k ilka  listów 
oskarżonej do męża, w których to listach  Bo­
row ika  prosi męża o pieniądze i skarży  się na 
biedę życiową.

P r z e  w.: Czy pani b y ła  na kolei, gdy Le­
wicki w racał z W arszaw y?

O s k .:  Byłam .
P r  z e  w.: Mimo tego, że pani w iedziała już 

od Bylickiego, iż L ew icki ta k  niekorzystnie się 
o niej w yrażał. Czy pani prosiła prof. M ianow­
skiego, by interw eniow ał w wydobyciu jej de­
pozytów (listów ) od L ew ickiego?

LEONA GRABOWSKIEGO
w Krakowie, Plaa Maryacki Ł. 9 róg "Ttynku głównego

bogaty wybór okryć damskich i kostiumów, * g  < 
bluzek strojnych i angielskich boa strusich 
i rękawiczek po cenach przystępnych, jjllff'
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O s k .:  Prosiłam .
% Adw. d r S z a l a y  zw raca uw agą przewodni 

czącego na  nadzw yczajne osłabienie oskarżonej. 
P rosi o przerw ą 10 minutową.

P r z e  w.: Dobrz>. A le pani Borowska, jak  
mi mówił dzisiaj pr; zydent sądn, sama oświad­
czyła chęć, by je j przesłuchanie dzisiaj się 
skończyło. Przesłuch; nie przeciągnęło się z po­
w oda m etody stosowanej w obronie przez o- 
skarżoną i obrońcę, którzy obronę oparli na 
sprzeciw ie ak tu  oskaiżenia, gdzie decydującym 
momentem dla sprawy była afera  Szczepański- 

\  L ew icki i oba „listy o tw arte". Z apytają  pani 
ą  tedy, czy pani będzie obecną dzisiaj na roz­
praw ie ? -

O s k .:  N a razie  nie wiem. Przed rozprhw ą 
powiedzieli mi lekarze, źe przy użyciu narko ty ­
ków mogę p arę  dni wytrzymać. N iestety siły 
mnie zawiodły, a z n ę c a n i a  się nadem ną wy­
czerpały mnie zupełnie.

P r  z e  w. (surowo): Jeżeli pani w ykazyw anie 
sprzeczności nazyw a z n ę c a n i e m  s i ę ,  to 
skończmy polemikę. W ięc pytam  pan ią , czy chce 
być dzisiaj w dalszym ciągu słuchaną? m

O s k .:  Na razie nie wiem.
Na propozycyę lekarza, d ra  Kwiatkowskiego, 

k tóry  isto tn ie stw ierdził ogromne osłabienie o- 
skarżonej, pi zewodniczący zarządził półgodzin­
n ą  przerwą.

W  międzyczasie przew odniczący wezwał na 
salę świadków, k tó rzy  mieli zeznawać dzisiaj 
i polecił niektórym  przybyć w poniedziałek, in ­
nym we w torek.

Po pauzie,

O godzinie x\  n a  11 przed południem roz­
praw ę otw arto na  nowo.

P r  z e  w.: W ięc pani oświadczyła, że prosiła 
prof. M ianowskiego o interw'encyę...

O s k .:  Przepraszam . Muszę powrócić do tw e- 
styi, poruszonej w pierwszym  dnia 
M ianowicie proszę o skonstatow anie, że -•-• 
k tórych  pismach była błędnie interprer&v\uiia 
m oja odpowiedź na  py tan ie  pana przew odniczą­
cego, co do kw estyi, czy żyjąca moja córeczka 
je s t dzieckiem mojego męża.

P  r  z e w. zaznacza, że nie ma ingerencyi co 
do spraw ozdań dziennikarskich.

O statecznie B o r o w s k a  w yjaśn ia  tę  kwe- 
ityę , poczem przechodzi do spraw y wydobycia 
sw ych listów  od Lew ickiego za in te rw encją  
p iof. M ianowskiego i spraw y deklaracyi L ew i­
ckiego do Szczepańskiego. D eklaiacyę tę  chciał 
odemnie wydobyć Bylicki. J a  zrozumiałam, że 
to może zaszkodzić Lewickiem u, gdyż Bylicki 
mógł pójść z tem i listam i, k tó re  chciałam ode­
brać  od Lew ickiego, do Sczepańskiego. Bojąc 
się, aby L ew icki nie użył moich listów  jako 
przyjem nej lek tu ry  z p. Tyszkiewiczową, chcia­
łam je wydobyć. G dy w tedy nie mogłam nigdzie 
dostać w K rakow ie m ieszkania, gdyż za głośną 
byłam  z powodu procesu, musiałam zamieszkać 
w hotelu. A  zamieszkałam w K rakow ie nie dla 
tego, że, ja k  to podnosi a k t oskarżenia;1 miałam 
śledzić Lew ickiego i Tyszkiewiczową, ale dla 
poważnej nauki, której się oddawałam, jak  to 
można ak tam i stwierdzić.

Między listam i merni do Lewickiego było tro ­
chę pomysłów literackich, ot tak ich  bajek, nie 
chciałam, aby tak ie  listy  zostaw ały w posiada­
niu  Lew ickiego, k t ó r e  w y d o b y ć  c h c i a ł  ara 
Za  W S z e ł k ą  c e n ę .  Gdy się to nie ud aw ało , 
miałam zam iar zawiadomić o tera mego męża, 
ale Bylicki, którem u się z tem zwierzyłam, rzekł 
mi: „A czy mąż bardzo będzie kontent, gdy od­
czyta n iektóre listy" ?

Lew icki oddanie mi listów  uczynił zależnem 
od tego, czy ja  stanę jako  św iadek przed „L i­
g ą  czci" w  spraw ie jego ze Szczepańskim ? — 
G dy ja  się od tego u c h y l i ł a m ,  Lew icki zwró­
cił się o to do mego męża i pisał do niego o to 
do Lwowa. Miało to  ostatecznie ten skutek, że 
mąż mój - z o s t a ł  s p e n s y o n o w a n y  w na­
miestnictw ie, gdzie pracował, jako mąż żony, u- 
trzym ującej stosunki z socjalistam i i t. p. J e s t  
ta k i już n i e s t e t y  zwyczaj na świecie, że mę­
żowie odpow iadają za postępki swych żon. Mąż 
byłby utrzym ał się na posadzie, gdyby się był 
mnie w yrzekł — ja k  to mu proponował nam ie­
stnik.

Lew icki wiedząc —  opowiada dalej Borow­
sk a  —  o tem, zw rócił się do mego męża z przed­
staw ieniem , że przez znajom ych posłów zrobi 
z tego aferę w parlamencie, że może go przy­
wrócić na  stanow isko  ̂ u tracone, żądał jednak 
za to, abyśm y ja  i mój mąż zajęli przychylne 
stanow isko w jego spraw ie przed „Liga. czci". 
Gdym się przekonała, źe Lewacki zwleka pod 
różuemi pozorami z w ydaniem  listów, "napisałam 
do niego ów list, zaczynający się od slów y „my­
ślę, że je s t w pann coś jeszcze z uczciwego 
człow ieka", a odnosiło się to  do „kaw ałn" —  że 
inaczej się nie w yrażę — k tó ry  urządził mi pe­
wnego dnia, gdym na jego zlecenie pi zyszła do 
jego  kancelary i, aby otrzym ać od niego listy, 
co p rzyrzek ł był, a w ydrw iw szy mnie, słowa 
nie dotrzym ał. *■'

N astępnie  o s k a r ż o n a  tłom aczy dosłownie 
znaczenie listów  je j do Lew ickiego, w  których 
p .sze: „Przyszedłeś do mnie w obcej postaci,
podstępnie wziąłeś mi miłość i t. p. Głosem 
s i l n y m ,  z h a d z w y e z a j n c m  p o d n i e c e ­
n i e m ,  oskarżona tłom aczy, że nie szła św iado­
mie w bagno, o n a  n i e  w s t y d z i  s i ę  t e j  
p r i e s z ł e j  m i ł o ś c i ,  bo kochała nie L ew ic­
kiego, ale w ytw ór swojej fan tazji...

D zisiaj —  mów’i o s k a r ż o n a  —  jestem  na 
tej sa li oplwana, jestem  tak ą , o której się mó­
wi “ ta  pani"...

P r z e  w.: P r o s z ę  m i  n i e  r o b i ć  w y ­
r z u t ó w .  J a  nie chciałem pani obrazić.

O s k . :  D ziękuję panu przewodniczącemu...
P r  z e  w.: Proszę mówić do rzeczy, bez fan­

ta z ji. 1
O s k .  opowiada dalej tak , ja k  je sam a poj­

muje, treść  w szystkich listów d o , Lewickiego.
—  N areszcie —  mówi — zdecydował się L e­

wicki o d d a ć  m i  t e  l i s t y .  Pow iedział: „Od 
^daro, ale w yszukać je  muszę, n a j l e p i e j  w y ­

s z u k a j m y  j e  w s p ó l n i e " .
' S y  D obrze — odrzekłam. —  Zgodziłam się... 

Umówiłam się, że przyjdę do niego o godzinie 
10 w nocy. Było to czw artego  czerw ca. (Do- 
zorczyni przynosi koniak, oskarżona wypija, po 
tem mówi z nową mocą.)

Mało spotkałam  ludzi, którzyby mi byli ży­
czliwa. Spotykały mnie liczne trudności- i prze­
ciwności, tak , że mąż radził mi koniecznie po­
rzucić medycynę. Nieraz musiałam wieczorami 
wychodzić na  dalsze zamiejskie spacery, by 
ochłonąć od trosk i wzruszeń. Dziecka mego 
w tedy nie miałam przy sobie, cd ludzi, n  k tó­

rych było, zostało odebrane, a mąż pisał mi, 
że m atka jego weźmie w opiekę dziecko, ale 
pod warunkiem , że ja  nie będę się m ieszała do 
jego wychowania. (Płacze. Na sali porusze­
nie.)

Gdym spostrzegła się, że przez to jedno za­
ślepienie straciłam  wszystko, - co było do s tra ­
cenia, tyle drogiego mi czasu; że przez to za­
ślepienie n ;e ukończę uniw ersytetu  i nie stw o­
rzę sobie własnego b y tu  i nie będę m iała dzie­
cka przy sobie, wpadłam w rozpacz. I  w tedy 
pow stała we mnie myśl o u s t ą p i e n i u  z w i ­
d ó w7 n i ż y c i a .

Gdy człowiek tak ie  rzeczy przeżywa, prze­
żywa się la ta  całe w m inutach. J a  wiem, że 
t a m  l e p i e j  j e s t ,  n i ż  n a  z i e m i ,  ale zwie­
rzęce przyw iązanie do życia, jak iś  strach , nie 
pozwolił uskutecznić mego zamiaru, przyczem 
doszłam do przekonania, że lepiej będzie, gdy 
listy  te, któreby mąż potrafiłby  odebrać od Le 
wickiego, sama odbiorę. W tedy to  przyszło do 
spotkania mojego z Lewickim.

Przew odniczący konstatu je, że w  listach, pi­
sanych do męża, niema zlecenia, by lis ty  od 
Lewickiego odebrał.

O s k .:  Myślałam, by to  zrobił mąż lub kto 
inDy, d . p. prof. dr Bujwid lub drowa Bujwi- 
dowa.

W ogóle nadmienić należy, że dłuższy ten  u- 
stęp przemówienia dzisiejszego obwinionej, był 
dopiero w łaściw ą obroną, bardzo logicznie po­
m yślaną i z mocą słowa, w formie prawdziwie 
literackiej, n ieraz w prost św ietnej —  z cy ta ta ­
mi ze Słowackiego, wypowiedzianą.

W ywód ten streszczał się w następujących 
punktach:

Lew ickiego oskarżona pokochała, ale nie ta ­
kim, jakim  był w  istocie, jakim  go sobie te raz  
wyobraża, ale takim , jakim  go sobie wre własnej 
fa n ta z ji utworzyła, osobę, pełną czaru, o szla­
chetnym umyśle i piękności ciała. Do ta b e g o  
r.o człowieka pisała listy, a że z na tu ry  rzeczy 
iisty tak ie  nie są przeznaczone dla osób trzecich, 
Borowska, przekonawszy się, jak  twierdzi, o n i­
cości Lewickiego, chciała za w szelką cenę o d e ­
b r a ć  o d  n i e g o  l i s t y  i w tym ceki używała 
interw encyi osób trzecich. Bezskutecznie jednak. 
Lewicki bowiem nietylko n i e  c h c i a ł  j e j  o d ­
d a ć  l i s t ó w ,  ale upokarzał ją  na każdym kro­
ku, nieraz w obecności osób trzecich.

O statecznie zniewolony je j prośbami, zdecy­
dował się na  wydanie listów  i w tym  celu, dla 
wspólnego odszukania ich, mieli się zejść wie­
czór dnia 4  czerwca w kancelary i Lewickiego.

Dalsze przesłuchanie Borowskiej miało nastę ­
pujący przebieg:

P r z e  w.: Proszę o notowanie, że lis ty  z po 
żegnaniem do męża i Bujwidowej p isała oskarżo­
na przed dniem 2 czerwca, a potem tw ierdziła, 
że w rsca  do równowagi. Dalej odczytuje prze­
wodniczący lis t z 1 czerwca 1909 r. od męża. 
W  liście *tym donosi, nam iestnik Bo- 
brzyński poleca mu, aby się wycofał ze służ­
by politycznej i że należy się wyrzec żony.

P r  z e  w.: Czy się pani odgrażała kiedy, że 
Lew ickiego z a s t r z e l i ?

Osk.; Mówi o tem Bylicki.
P r  z e  w :  W spom inała pani w opowiadaniu o 

tej scenie, k tó ra  3 czerwca się w ydarzy ła?
O s k . :  To nie było 3 czerwca.
P r  z e  w.: Ni e?  No, jak  to było.

• O s k . :  opowiada, za jśc ie 7 podarcia fotografii- 
Dowiedziałam się, mówi oskarżona, bolesnych 
wiadomości o Lewickim , w tenczas pojechałam 
do męża, pisałam  lis ty  do niego serdeczne, zro­
zumiałam w tedy w szystko i uważałam w tedy 
męża za najbliższego przyjaciela. Odczuł to mój 
mąż i był wyrozumiałym. Był mi najbliższym . 
W życiu roojera mivłam wiele chwil .".leknych. 
Chwile te  jednak  za późno przychodziły. I  jeszcze 
w więzieniu dostałam  list od męża pełen życzli­
wości i przyjaźni. L isty  od męża mówiły wiele.

P r  z e  w.: Za daleko odbiegamy od tem atu ?  
Jakżeż  było.

O s k .:  Lewicki mówił, że od czasu niewidze­
n ia się miał 80 kobiet. W iedziałam , że był w 
bliższych stosunkach z hr. Tyszkiewiczową —  
o mnie mówił, żem piw nicza roślina, że należy 
mnie w yciągnąć na św ia tło , abym w ybieleć mo­
gła. H r. Tyszkiew iczow ą przedstaw iał mi jako 
wesoła, rw ącą się do życia. Czemu mnie nie po­
wiedział, że ją  kocha. W yrażał się w prawdzie 
o niej ujemnie. Chciałam więc wiedzieć, ja k  się 
mói stosunek do niego przedstawia.

P r  z e  w.: Dlaczego pani po targała  fotografię?
O s k . :  M iałam jego lis ty  i fotografię. _ Żąda- 

jpc swoich listów  chciałam m a zwrócić jego. 
Fotografie  oddałam mu. On w tedy oświadczył, 
że jej nie przyjm uje w  tak ich  chwilach  ̂pod­
niecenia. YCtedy podarłam  fotografię, a listów 
nie zwróciłam, gdyż on roi moich nie oddał.

P r z e  w.-. Co za cel miało to wzbierane wy­
daw anie listów. U pani w m ieszkaniu znalezio­
no trz y  listy  Lewickiego. P an i narzekała, że 
on n ie  chce zwrócić listów pani, a sama pani 
nie oddaw ała listów Lewickiego?

O s k .:  S tało się to przez jak ąś wielką nie­
uwagę. _ .

D r S z a l a y  oświadcza, że dla niego nie- 
istn ie ją  zeznania, złożone _ w śledztwie. Pan i 
Borowska przez 6 tygodni nie spała, dlatego, 
że przez całą noc świecono w jej celi i dodano 
je j dozorczyuię, aby  n ie popełniła samobójstwa. 
J e s t  zdenerwowaną.

W  śledztwie zeznania p. Borowskiej, jak  są­
dzę, są  majaczeniem.

P r  z e  w.: Jestem  innego zdania i przekona­
nia. Zw ióeę tu  uwagę, ie  byłem zdumiony pod­
czas przesłuchania jej pamięcią i bystrością  u- 
mysłu. W  ten  sposób nie można mówić, gdyż 
każdy w śledztw ie mógłby mówić co mu n a  ję ­
zyk przyjdzie. Potem  by się powiedziało, że 
majaczył.

D r S z a l a y  popiera swoje zdanie krótkim  
wywodem, poczem Borowrsk a  opowiada o swo­
im pobycie w więzieniu, przyczem podnosi 
względność, sędziego śledczego Nowol ego. Za­
znacza również, że nie czy tając  protokółów, pod­
pisyw ała je  skłoniona do tego zmęczeniem. Do­
sta ły  się też tam pewne sprzeczności bez jej 
wiedzy. „ *

Po dłuższem w yjaśnieniu oskarżonej, co do 
zeznań składanych w śledztwie, przewodniczący 
zaznaczył, że środki ostrożności w  więzieniu 
śledczem przedsiębrane, miały n a  celu zapobie­
gniecie ewentualnem u samobójstwu.

D r S z a l a y :  Na moje podanie. Dalej wspo­
mina d r Szalay o różnych b rakach  w urządze­
niach, między innemi wspomina o ciasnocie na 
sali. T rzeba krzyczeć, mówił, aby coś uzyskać. 
(W esołość na sali.)

««-S

P r  z e  w.: No, ale nie tu krzyczećl (W ielka 
wesołość na sali.)

Na tem przewodniczący zarządził przerw ę go­
dzinną o trzy kw adranse na 1.

ammm

Glos;11 pnbliczne.
Prof. Robert Poselt, arty sta-sk rzypek , mie­

szkający od dłuższego czasu w Królestwie, donosi, 
że dojeżdża do swoich uczniów w poniedziałki na 
dwa dni, wobec czego nowozgłaszających się przyj­
mować może w poniedziałki i wtorki od godziny 
2 do 8 po południu w składzie fortepianów przy 
przy nlicy Szpitalnej 1. 13 w Krakowie. 652

E t .  G a b p y e i s k a ,  i( r z  y s z t o f  o ry  
K » a k ó w .  Wynajmuje i aprzedaje pierw- 
ezorzędnycb fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

m I lilii.
(Telegram y „N. Reformy" z d. 15 stycznia). 

Odezwy ministrów.
Londyn. W czoraj do późnego w ieczora odby­

wały się tu  z g r o m a d z e n i a  w y b o r c z e ,  za­
równo w lokalach klubowych ja k  i na ulicach. 
W redakcyach 1 lokolach wyborczych urządzono 
t r a n s p a r e n t y  z elektrycznemi napisam i agi- 
tacyjnemi.

W  oknie k lubu p a rty i liberalnej wywieszono 
następujący tran sp a ren t: „Glosujcie na  kandy­
datów liberalnych, a  przeciw zwolennikom wiel­
kiej własności. O podatkujcie w ielką własność 
lordów, a  nie śrociki żywności dla ludu!“

W  obecnej a g ita c j i  zdarzyło się po raz p ierw ­
szy, ż e  m i n i s t r o w i e  z w r ó c i l i  s i ę  z o d e ­
z w ą  do  n a r o d u ,  aby głosowano na  kandy­
datów r z ą d o w y c h .

„Daily Tel.“ ogłasza orędzie sek re ta rza  stanu 
G r  e y  a, k tóry  wywodzi:

„Kto sobie życzy utrzym ania pokoju, ten  m u­
si głosować na kandydatów  party i liberalnej, 
k tó ra  chce utrzym ać h o n o r o w y  p o k ó j ,  ale 
także wzmocnić flotę narodową". >-

Lloyd G e o r  g e i  inn i członkowie rządu ogła­
szają podobne odezwy.

Obcy posłowie,
Faryź. „Journal" donosi z Londynu, że kilkn 

posłów no parlam entu niemieckiego w y j e c h a- 
o d o  A n g l i i ,  aby przypatrzeć się wyborom.

Selma k m m i i

T e!» v am v  „i-ł. j‘-efoi\Ty£< z doia 15 siysznla.)
Lwóiv. N a dzisiejazem posiedzeniu sejmowem, 

przed porządkiem dziennym, zabierali glos po­
słowie: S t y ł a ,  S z w e d ,  S o z a ń s k i ,  L e w i ­
c k i  i T r a c z ,  zgłaszając interpelacye i wnio­
ski w spraw ach lokalnych. W reszcie pos. C i u c h ­
c i  ń s k i  przem aw iał w spraw ie rozporządzenia
nam iestnict v / r ,  ŁorniojącegO nrocoder m urarski,
ciesielski, strc-niarshi i k a ra js rra rsk i.; ■ -  -?
"■“Przystąpiono do dyskusyl nad wnioskiem hr. 
S karbka o założenie krajow ego zakładu u b e z ­
p i e c z e n i a  b y d ł a .

L e w i c k i  pro testu je przeciw  trak tow aniu  
tej spraw y w Sejmie.

M a r s z a ł e k  oświadcza, źe pro testu  tego 
nie przyjmuje.

S k a r b e k  żąda odesłania w niosku do komi- 
syi agrarnej.

Uchwalono.
N astąpił dalszy ciąg  dyskusyi budżetow ej; 

przem awia poseł D u d y k i e w i c z .

Kolo! mandżurska.
Berlm. „Vośś. Z tg “ donosi z P e t e r s b u r g a :  

Hr. W itte  oświadczył, żepropozycya nentrałizacyi 
kolei m andżurskich je s t w zasadzie dla Rosyi 
korzystną i nie należy więc je j odrzucać.

Spisek wojskowy.
M adryt. W zburzenie wywołane ostatniem i de­

m onstracjam i trw a  dalej. W szystkie kluby woj­
skowe zamknięto. O baw iając się, że istnieje 
ta jn y  s p i s e k  w o j s k o w y .

Mrozy i głód na Bamc^ałca.
W ładywostok. Z K a m c z a t k i  donoszą: Z po­

wodu nieprzybycia okrętu, utrzym ującego ruch 
z południem, wysiano oddział z 34 żołnierzy do 
wybrzeży północnych półwyspu. —  M ieszkańcy 
są  narażeni n a  g ł ó d  i z i m n o  i pozbawieni 
możności otrzym ania środków żywności. Jed e ­
naście osób zginęło podczas transpo rtu  z Kam­
czatki do W ładyw ostoku z powodu mrozu.

P o  ' ' z a m k n i ę c i a  a ^ a r o .

Kraków, 15 stycznia,
Z procesu Borowskiej. Zaciekawienie, jakie ca­

łej aferze z Borowską towarzyszyło od początku, 
w czasie toczącego się obecnie procesu znacznie 
się jeszcze wzmogło 1 stało się aktualnym tematem 
rozmów, na temat przebiegu rozprawy 1 jej wyni­
ku. Wiele osób pragnie przynajmniej raz zobaczyć 
Borowską »a lawie oskarżonych, a że szczupłość 
sali i ograniczona liczba wydanych biletów nie kp- 
żdemu na to pozwala, rozwinął słę obecnie w K ra­
kowie nowy zwyczaj, w y p o ż y c z a n i a  b i l e t ó w
n a r o z p r a w ę z a k a u c y ą .  ł ...

I  tak, osoby chcące otrzymać bilet na jedno po­
siedzenie sądu przysięgłych, albo choćby na kilka 
kwadransy, składa do rąk szczęśliwego posiadacza 
biletu (zwykle sobie obcego) kaucję 20 lub 30 K. 
1 otrzymuje z grzeczności bilet. Kaucya jest gwa­
rancją oddania biletu. Przy tej sposobności zda­
rzają się także różne nadużycia. W  drugim dniu 
rozprawy zabrał ktoś jednej z pań bilet na sali, 
za który straciła kaucyę 20 kor.
■ Przed gmachem sądowym wystają ustawicznie 

grupki ludzi, radząc jakby się tu dostać do sali 
rozpraw. 1

Odpowiedzialny redak to r I wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

N A D E S Ł A N E .
A rty k u ły  w ty m  d z ia ła  n ie  p o ch o d zą  od 

red a k c y i) . -

tylko w prost! — 
czarny, biały i bar­
wny, od K 1*35 za

metr, na blui.ki i suknie. Przesyłka do domu opłaca 
1 już n^ona. Obfity wybór próbek natychmiast.

f a b ry k a n t jedw abiu  Hennebarg, Zurych.
a2l 1 8

Lypadauie włosów,
. w ady urody cery  tw arzy  ~

leczy się w lecznicy lek areko-kosmetycznej

Bs-a LUSTBA (;
E r a M ó w , m ,  F lo r y a ń s U s *  3 7 .

Brodawki, znamiona, żyłki, pryszcze i t. d. usu 
■ w a się radykaln ie  prądem elektrycznym . 
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Bruksela. T utejszy  poseł rosyjski G i e r  s ma 
być zamuoiowtoty am basadorem  w Wiedniu.

F r a g s E & f y f ta  s l a i b o w a *
P raga, W  ogłoszonej przez organ czeskich 

urzędników pocztowych ustaw ie o p r a g m a t y ­
c e  s ł u ż b o w e j  (Zob. num er poranny. Prz. red.); 
są  też ustępy, dotyczące urlopu. U staw a gw a­
ran tu je  urzędnikom  1 4 -dniowy urlop; co do no­
szenia .nun durów ustaw a nie zaw iera ż a d n e -  
g o p o  s t a n o w i e n i  a. *

Osobne postanowienia zaw iera ustaw a dla 
a w a n s u  a u s k n l t a n t ó w  s ą d o w y c h ,  k tó ­
rzy po 8 la tach  służby przechodzą do IX  rangi, 
a  następnie aw ansują tak  samo, ja k  inni urzę­
dnicy I  kategoryi.

2  p r^ S iea ła  na Wągr-zecfe.
Budaoeszt. Zarówno w p arty i K ossutha, jak  

i Ju stk a , odbyła się wczoraj w ieczór dyskusya 
n a d  z j e d n o c z e n i e m  s i ę  o b u  s t r o n ­
n i c t w .  Po obu stronach objaw ia się zasadni­
cza s k ł o n n o ś ć  d o f u z y i -  K ossuth ośw iad­
czył w swoim klubie, że bardzo chętnie zgodził­
by się na  ta k ą  fuzyę.

Barce w o wefnte §8p32*s3de].
Paryż. „Revue de monde illustre" ogłasza 

w dalszym ciągu wywody B u r c e w a  o p r z y ­
c z y n a c h  w o j n y  r o s y j s k  o-j a p o ń s k i e j- 
Z najnowszych dokumentów w ynika, że propo­
zy c je  ngodowe hr. Lam bsdorfa n i e  z o s t a ł y  
p r z e z  c a r a  w c a l e  u w z g l ę d n i o n e .  Car 
bezpośrednio, bez w i e d z y  hr.  L a m b s d o r ­
f a ,  porozumiewał się z Aleksiejewem .

N iejaki A baza potajem nie pertrak tow ał z am­
basadorem japońskim  w P etersbu rga  w imieniu 
rządn rosyjskiego, k t  ó r  y  j e d n a k  n i c  o t e m  
n i e  w i e d z i a ł .
— Burcew wywodzi, że A baza, który następnie 

porozumiewał się tylko z Aleksiejewem, staw iał 
ambasadorowi japońskiem u tak ie  w a ru n k i ,  że 
w ojna s ta ła  się nieuniknioną.

Eról Edsrarń w  Meas?al®«
Rzym. D zienniki donoszą, te  kru Edw ard 

przybędzie z początkiem lutego na 
do Neapolu, skąd uda się do Aten.

\ fc.
' <,

karnawał! Nowość 2
Do kostyumów buciki najnowszego fasonu z ł o t e  
i s r e b r n e ,  jak również ze skóry antylopowej 
i kangurów, w różnych kolorach, wykonywuje i ma 

na składzie

W O J C I E C H  K A P E R A
w Krakowie, ul. Sław kow ska 24.

(w domu XX. Emerytów)
Zamówienia uskutecznia na żądanio w 24 godzinach.

Wyrób tylko w łasny 1 712 2 O

Podziękowanie.
W ciężkim sm utku pogrążeni do strac ie  na­

szego najdroższego ojca, teścia i dziadka, b. p 
Lewiego Bergera, składam y niniejszem serdecz­
ne podziękowanie Szanownemu Przełożeństw n 
Stow arzyszenia izraelitów  postępowych w K ra­
kowie za poniesione t ru ły  przy urządzeniu po­
grzebu, zaś Wielmożnemu Kabinowi drowi 
Ozyaszowi Thonowi, p. K antorow i J . F ischerow i, 
chórowi i członkom tegoż Stow arzyszenia za od­
danie zmarłemu ostatniej posługi, ja k  również 
krewnym i znajomym za okazanie nam współ
czucia. - A*

Michał Berge; z rodziną.
v  7 3 1 -

Dr. &mon\ Wespriskt
b. elew I I  kliniki chorób wewn. w W iedniu 
Radcy Dw. Prof. dr. E. N eussera b. selcunda- 
ryusza szpitala św. Ł azarza  w K rakow ie ord. 
w chorobach w ew nętrznych od 4— 6 godziny 

- w Krakowie, K arm elicka 23. 8187

rai .  i m
w Za&op&nem''otwarty caiy rok.

Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowo, etc. Gimna­
styka, mięsienie, najnow sze przyrządy  zaD gerowskie, 
etc. Kuchnia wykwitna ł zdrowa. Od-lzielny stół 
jarski. Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 
wodociąg, kanaiizacya, desinfekeya. Cena od 8 K 
wzwyż z całem utrzymaniem. — 39

L e k c f i  te f lc ó s r
a gictilo w £~.&ok, {leasyoaataoli wat, 

t le B is c fa  p r y w a t n y c h ,  udzielają

■ M l  i Amalio 0itKay.
Rynek 34 (Pałac Spiski). 146 3-3

Ot Tadeusz Berezowski
b. a sy s te n t kliniki okulistycznej,

ordynuje w chorobach oczu

przy ni. FlsryaasbfoJ I. 49, 1 p.
164 36 40

Nakopano willa „Łeśaiakówea1' ^
uiica K ościeliska L. 1

pokoje słoneczne z werandami do wynajęcia z utrzy­
maniem lub bez. _ . 511 4 5

M m m
f M I » r a

SiMiorpm la i i i  na płuca
pufi kieimmidossi SSra %• Czaplickiego,
pierwszorzędne urządzenia hygieniczne, kąpiel 
i centralne ogrzewania. W odociąg z zimną i go­
rącą wodą. K analizacja , w en ty lac ja , łazienka itp. 
Ceny przystępne. P rospekty  n a  żądanie.

'  288 6 8

S t e if c  M d ii
„  ordynuje ___

w Lowrauie. (obok Abazyi) V, iii a Aurora 
(w leeie w Krynicy). 8362 3 9

H £ J B s * l a  t i s a i a  14 s ł y e z s s l a  b .  r ,  p y a r s  
ź y w s s y  E s 4 c z t e r n a ś c i ® .

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę d. 
16 stycznia b. r. o godzinie 11 przed południem 

z domu żułoby przy ulicy Grodzkiej 1 32.

Osobnych uwiadoraień nie rozsyła się. 
v ; 7 3 4  1 2

Odebraw szy liczne dowody współczucia z po-, 
wodu śmierci ś. p._ s try ja  naszego, a nie mogąo 
podziękować za nie każdemu z osobna, sk łada­
my' na tej drodze tym, którzy wzięli odział 
w pogrzebie i w jakikolw iek sposób dali wy­
razy sym patyi i uznania dla z m a r łe g o  — nasze 
najserdeczniejsze podziękowanie słowami „Bóg 
zapłać". 724

SkSs°lIsascy„

Monia z ©norowsKich Preszôn
M m l Mner

sarączea*.

k ilk a  dni

chce myć się rzeczywiście przetłuszczonem 
mydłem — któro jedynie chroni skórę od 
wpływów zewnętrznych — —  — —  — 
mu3l wyraźnie żądać mydła —  —  —  —

U Sa U n G w s Is lo g o .
Ta firma wyrabia prawdziwie przetfU3ZCZ0tie mydła 
toaletow e. Mydła twarde, alkalicz- '■
ne, silnie i puszysto pieniące, niszczą 
skóro, gdyż odbierają jej natural-

810
t a
uy tłuszcz. Mydła Malinowskiego

V7:i.
pozostaw iają warstewkę tłuszczu, 
przez co osłaniają skórę i udeli- 

katniają cerę.
Do nabycia w aptekach 1 w renomowanych skła 

dach. 231 13 O

^ etrzebający  pożyczk i
padają częstokroć ofiarą wyzysku, gdy zam iast do 
znanych i p o w a ż n y c h  instytncyl, zgiaszają się do 
osób które pod auonymem lub w skrytce poczto­
wej zgłoszenia przyjmują. Instytucya postępująca 
uczciwie nigdy pod anouymem lub w skrytkach 
pocztowych listów nie odbiera, ale jawnio i otwar­
cie oferuje swe usługi rcflcktantowi.. Gdy więc 
ktokolwiek z P. T. urzędników, profesoiów, nau­
czycieli, oficerów, adwokatów, notaryuszy, księży, 

lekarzy, aptekarzy i straży skarbowej

p o & r s e i i a j e  p o i y c z M
niechaj nie idzie na lep tajemniczych ogłoszeń, 
bo teg l częstokroć zawiodą i wykorzystają, ale 
niech się zawsze przed, tem poinformują ustnie lub 
pisemnie u R e p r e z e n t a c y l  zaszczytnie zna-- 

nego najstarszego stowarzyszenia ubezpieczeń

„ l e a m t e a - ^ e ^ o i i a '4
(pierwszego ogólnego Towarzystwa urzędników) Wfl 
Lwowie, przy ulicy K opernika 28, II p., która 
załatwia sprawy pożyczkowe b e z i n t e-r e a o-̂  

w n i e. 609 2 3' 7 A ' i -
jg B a a m ;

Eorsa
Wlećaii, 15 stycznia. (Giełda południowa.)
Marki 117 0>. iien ta  majowa 94-50. Ront* koronowa 

węgierska 99-45. Atnye austr, zakł. kred. 667 25. Akcy* 
węg. aakl. kred. 790-—. Akcye Anglobanku 817-—. Akoył 
Unionbanku 592 50. Akcye Bankveretuu 517 60. Akoye LHn. - 
dernankn 60tt*—, Akcye kolei państwowych 757-50. Lom­
bardy 127-50, Akcye fabryki broni 70(V—, Akoye tyto­
niowe O—"—. Alpiny 7Ó2T5. Rima-Murany! 667"50, Ak- 
oyo praskiego Tow, żelaznego —— Losy t areokię 
235-25. Rnble 254*25. Akcye galic. Banku hipotecznego 
O - - - .

Usposobienie: spokojno.
Berlin, 15 stycznia, (‘łioida poranna.) -
Akcyo kredytowe 211-50. Tow dyskontowe 197 25.
Uposooienic: utrzymane.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 15 styoznia. Pszenica na kwiecień od l d ’80 

do 14-31; pszenica na maj od 14 08 do 14 09; pszenloł 
na październik od U '9 'j do 1T97; żyto na kwiecień od 
9-9(1 1o 9-97; żyto na październik od 8-97 do 8-98 i 
owies na kwiecień 7'6 6do 7-67; owies na paździor, 
nik od —■— do — : kukurydza na maj 6-75 do 6-70J 
rzopak na sierpień 13-60 da 13-70. ą

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie spot., 
pochmurno.

olbrzymi -wybór mwis©«|5»ai3a«w  i i  w z o ró w  do haftu białego i kolorowego, maio- |||
, ”  wania, wypalania na drzewie etc. Stylowe wzory do robót S io śe fo ln y c li i najnowsze «

P ca pomysły jie k o ra e y i sa lo E io w e f. Rysunk- na suknie balowe i spacerowe według
^  własnych łub podanych modeli. — Wszelkie hafty wykonuje jaknajstaranniej. £
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J L _
podejmuje się w krótkim  czasie wyuczyć 
^ o  języka (na żądanie metodą B erlitza) 
pod dogodnemi w arunkam i M. de Cor- 
th ó sy , K arm elicka 5, parter. 699 i  3

Znakomite rydze kiszone
_ ^  ^ kor, frnnnA 7urlivilr nn/?łł

Uśoie Ruskie. franco wysyła Zariwny, poczta 
713 1 5

i f l111

praktykanta Inb praktykantkl.
pisemne pod B. E . t7 5 .  poste rest. 

sa  okazaniem kw itn inseratowego.
719 1 2

K a n f i c r z y s t a
badający językiem polBkim, niemieckim, pi- 
“*ący na maszynie, obznaj. z wszelk. prao. biur., 
Poszukuje posady. Adresować: B . W., poste 
rast, O św ię c im , dworzec, za okazaniem kw itu 
C eratow ego, 716

H e i m  I  g p ó t k a ,  K r a k ó w ,  K y m e k  L .  3 7  A - R
p o l e c a j ą  p o  c e n a c h  n a j u m i a r k o w a s i s z y c h

-------  — .........aaaggBBaaagBOBn— """"'eafifflgłaBabHjdWA.1!!
SzczotkiP E R F U M Y

z  p ierw szo rzęd n y ch  firm  k ra jo w y ch  
i z ag ran iczn y ch , najm odniejsze zapachy . 

W ody do w łosów .
W ody , P a s ty  i P ro sz k i do zębów . * 

G lice ry n ę  p ły n n ą  i w  tu b k ach  zgę- 
szczoną p rzec iw  p ęk an iu  skó ry . 

P u d iy  an g ie lsk ie , fran cu sk ie  i k rajow e. 
P u d e r  t łu s ty  „M im oza".

P u d e r  b ry la n to w y  n a  w łosy. 
P u sz k i łabędzie  do p n d ru .

Lustra -
Proszek perłowy toalet. 

DOSTAŁA 
Środki do czyszczenia plam.

Scham poo -  T arce!, J ro d ek  an lise p ty c z n y  i 
w ysoce  h yg ien iczny  do m ycia  g łow y, ró ­

w n ież  p ie lęg n o w an ia  tw arzy .
s Środki wawelinowe do konserwowania zębów Bartmańskiego.
Podeszwy 71 

wkładkowe lita rosyjskie Gumki -* 
pod obcasy.

Burki do w łosów . K ssz y a k i sp iry tu so w e  do rozgrzew an ia  tychże. Pedzle  i m ydeln iczki 
do g o len ia . K om pletne a p a ra ty  do g o len ia  „ G i i l e f .  Paski do ostrzen ia  b rzy tew .

uu «Y I I  UUU J  i  l im .U l l l l,'/ 0  UlAłU II Uli
Rękaw iczki i taśm y do nacierania ciała.

Poszukuje się
inteligentnej osoby w średnim wieku, z bardzo 
dobremi poleceniami, odpowiedniem wykształ­
ceniem, władającej językiem niemieckim, obzna- 
jomionej dobrze z gospodarstwem domowem, 
•ryciem i wychowaniem dzieci. Zgłoszenia li- 
stowije przyjmuje Administracya N. Reformy 
P°d Nr. 714. 714 i  3

- -  , 
!?y ch  cenach. „1 
D ietlowska 77.

m ęską i  dam ską i fu­
tra , kupuje po najwyż- 
, K atzner, Kraków, ul.

725 1 15

3 o  s p f i i i a i i i
para pistoletów, express podwójny i dubeltów­
ka. Oglądać można w drogueryi W. Komoro­
wskiego, Floryańska 33. 703 1 3

2  I s l l l m m s i  tysiącam i i ewen- 
tualnie czystą hi- 

PO.eką swej realności, przyjm ie mężczy- 
J la w sile w ieku jakiekolw iek a  solidne 
" sPrdpracownictwo. Zgłoszenia pod „ K a ­
r o f  w  k o r o n o w e j 6* poste
• stan te  K r a k ó w , za okazaniem  kw itu  
m seratowego N r 721. 721 1 10

OkazyaMf
**®.^3iaobi!a p a r o w a  o siło 25 H. p. 

aRepszej m arki, mało używ ana, zmon- 
ana z  d y ia a m o - m a s z y a ą  110 Y.

Amp. do sprzedania bc-z pośredni- 
r^ a- W iadomość pod M. T. N. 44. poste 
J^ _ K ra k ó w , za okaz. kw itu  inseratow .
L -: 63. 548 3 3

m‘ P ° f̂ <5rza odda w przed 
duróir- „ dostarczenie gotowych mun- 
mio-%’ • .Ŵ r ° tó w  krajow ych dla służby 
Sig-jgnej, a mianowicie

i
3) Sztak czaPe s  dla służby m iejsk iej; 
w6g0 S2tuk £ imiek z sukna sieraczko-

p -:^ ’Óbki ®a tPryj na.eży złożyć w Ma 
f le- Ostemplowane na 1 K  oferty 

1910 r  WI] ês*one do duia 20 stycznia

Podgórze dnia 4  stycznia 1910.
Burm istrz:

____  Fr. ESaryewski,

CNI
Środki do kadzenia.

S a l t  a m e r i c a in  i  Ł e w e n d e r .
Woń szpilkowych lasów. — Trociczkl itp.

Aparaty i Preparaty do upiększania twarzy, rąk 
i palców, jakoteż środki hygieniczno-kosmetyczne do 
pielęgnowania włosów, polecone przez Lecznicę kosme­

tyczną Dra L. Lustra. 404

'"■yiHiiiMirtirr

p e r f u k l y .
f ran cu sk ie  n a  w agę.

M yd ła  toa le tow e p ie rw szo rzęd n y ch  firm . 
M yd ła  p rze tłu szczo n e  M alinow sk iego . 
N ajlepsze m y d ła  k w ia to w e  k a r to n  6 
s z tu k  K 1 ‘0 0 .  M ydła  to a le to w e  z a  1 k g . 
K  2 -0 0 . 1 pocztów ka b ru tto  5 k g .
o p ła tn ie  z a  K  9 ’0 0 . S asze tk i do b ie li­
z n y  w  ró żn y ch  zapachach . F a rb y  n a  

w łosy .

N A R T Y  (S k i)  L a sk i do N a r t.
S A N K I (R o d le ) sportow e.

o
33

201 19 104 Zakład krawiecki

MARCIN CZ 'JA IW L  RECHOWICZ
w Krakowie, przy ulicy Mikołajskie] Ł. 2 4

P o l e c a  w i e l k i  w y b ó r  m a t e r y a ł ó w .
W szelkie zamówienia uskutecznia się według najnowszej mody. 

W y k o ń c z e n ia  a u t y s t y c z n e .  i

Atelier tntHe
Pckój frontow y, duży, urządzony, na 

2 lub 3 osoby, na  I  p.
Pokój na II p., są  do w ynajęcia za­

raz  przy ul. D ługiej 37.
W szystkie trzy  pokoje mogą być z u- 

trzymaniem.
W iadomość tamże na  I I  p. 641 3 3

Wypróbowane nieźawodns zegarki I
z rzeczywistem 3-lelniem p.senrnem poręczeniem.
Nr 4010. Niklowy zegarek remontoar „F an taz ja1*,
mocna oprawa, z dobrem, wybornie uregulowanem, 
na  kamieniach osadzonem, niklowanem wnętrzem

K  7 *5 0 .
Nr 4148. Takisam w oprawie z prawdziwego sre- ♦
bra, ze złoconym brzegiem, nszkiem i koroną v

K  1 2 *8 0 .  |
Niema ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy, f

Wysyła za zaliczką ▼

fabryka zegarów Hanns Konrad
o. i k. nadw. dostawca — B r i l s  N r 2022 (Czechy). 
Katalog główny z 3000 odbitek na żądanie za

darmo opłacone. 395 1 6 !̂

Ważne na karnawał!
JVV Zakładzio fryzyerskim w Krakowie, ul. Sławkowska 18, otworzony został

S a lo n ik  do  c z e s a n ia  D a m f
gdzie fachowo wykształcone fryzyerki wykonują najmodniejsze fryzury. Ceny przystępne. 
IV  a b o n a m e n c i e  z n a c z n i e  z n i ż o n e .  Przyimuje się wszelkie zamówienia w zakres 
fryzjerski wchodzące, a  mianowicie wykonanie warkoczy, podkładek, peruk, loków i  t. p. — 
Kupuje i wyrabia wyczesane i obcięte włosy. — O liczno odwiedziny uprasza 

078 2 3 Salon do czesania dla dam, S ł a w k o w s k a  18.

polskich z dziedziny g o s p o  
. ^ i e i ^ I e g o ,  .w y sy c a  

**° Ssie^arars Polafca we Lwo-
W ® . 5 47 52

kra la  swego, la t 30, przystojnego nrze- 
p k,a Da lepszej posadzie rządowej w 
Krakowie, z panną inteligentną, przy- 
^ ą in ą , m ającą odpowiedni posag". Spra- 
' l'.a trak tow ana seryo. Rodzice, opiekun­
k i lub interesow ane, raczą pisać p0d 
Znakiem „Okazlciolse Sosu Sirakow- 
SssEago K r  2S .179*3 poste rest. J f e r s -  
S ł» * ’. 695

lat  42. bezdzietna, z posagiem 30 ty- 
t J(!_cy koron, z b raku  znajomości poszu- 
, inteligentnego, poważnego nrzędm- 
V/a’ kaw alera, lub wdowca bezdzietnego 
s e n  u m atrymonialnym. Rzecz trak tu ję  
tript*’ . L isty  z podaniem stanowiska, 
, eR« i t. d. Na anonimy nie odpowia­
dam W. V7. posto restan te  Kraków, za 
o l a n i e m  kw itu  inserat. 707 1 3

M s l t e ś ®  t w e .
Słuchacz medycyny... pragnie poznać 
młodą, in teligentną, elegancką, zamożną 
Pannę (wdowę) w celu m atrym onialnym , 
ła sk a w e  zgłoszenia: „O r-0rw icz“ poste 
res tan te  - Kraków, za okazaniem kw itu 
inseratowego. 720

B n b t t ltó w k i L ć w <

%

o

r abeM ótvka  L a a c a s t r a
stalowcmi lufami i łożyskiom o srebrnych 

rożkach, okrągła kolba, przykład i rękojeść 
^j>t°l., kal. 16, 38, 48, 55, 62, 75 K i wyżej, 
j  ’?kszy wybór strzelb myśliwskich można zna- 
ą jp . w moim głównym katalogu, który na żą- 
H'vl° w3'sy,a  s*? każdemu za darmo, opłacony. 
t A ;ir t  za zaliczką Hanus Konrad, c. i k.

-'Worny dostawca Brux Nr 337 (Czechy).

P f ig c i i f  k&m am -i th/mt®
F —■■■— ■ zażyw ać —

-Dra Sedllck̂ eso — sasłeinsble csiMsrki Ilmkswa.
• — ' "  :■■■ ■ ■:— r -   211 12 17

Dostao można paczkach za 30 hal. w aptekach, drogueryach i w handlach tego rodzaju. \  \

Czego jeszcze nie było
1 chyba nigdy nie będzie!

Fabryka po żywiołowej klęsce powierzyła mi 
właśnie do Eprzedania ocalone towary, kilka 

tysięcy sztuk wspaniałych, ciężkich

flanetojchkołder
pięknych, o [najnowszych wzorach i modnych 
barwach, jedwabiem oolamowanych, mających 
zupe/nie nieznaczne,z aledwie dostrzegalne, ska­
zy tylko od wody. Kołdry te nadają się bezsprze­
cznie dla każdego lepszego gospodarstwa do 
nakrywania pościeli i osób są bardzo miękkie, 
ciepłe i  mocne, 180 cm. długie a 130 cm. szer. 
Wysyłam za zaliczką 3 sztuki flanelo­

wych. oblamowanych z a .....................
4 sztuki nieoblamowanych za . . .  . 
Gospodarskie koce, żółte lub kratkowane,

4 sztuki za ...........................................
Wspaiiiałe«pluszowe koce dla woźniców,

sztuka z a ................................................
Stebnowane, watowane kołdry, pięknie 

błyszczące, wspaniałe, blado-niobieskie 
lub bordeanx, 2 sztuki za . . .  .

Niech każdy P. T. Czytelnik tego ogłoszenia 
raczy zamówić z zaufaniem. Adr. B. B e fre ra , 
w ła ś c . hofc-lts, S o ln ic e , Ciszechy 687 i  2

10 K 
U  „

13 \
12 K

14

K s M s i S e m  t y g j ^ d k i i l s a

l ą d y  i
wyszły świeżo

f f i a s f ę ^ E i |ą c 3  p o v j S s ś e l  p o d r ó ż n i c z e  K a r o l a  M a y  a :

U

Każdy tom zawiera około 500 stronnic 
druku i obok rycin w tekście liczne ilnstracye 
kolorowe, jakoteż czarne na osobnych tablicach. 
Cena każdego tomu broszurowanego kor. 5 60, 
w eleganckiej oprawie kor. 7-10.

I. Przez pustynie,
II. Przez dziki Kurdystan

III. X  B a g d a d u  d o  S t a m b u ł u  -»
IV. W  w ą w o z a c h  B a l l s a n u  
V. P r z e z  k r a j  S U ip e t a r d W

VI. S z u t 15
v i i—ix .  W i n w t o i i .

B ó w a o s s e ś l t ie  wychodzi (tylko w tomach) S e ry a  3 ., z której ukazał się tom I. z ilu­
stracjam i pt. C za5 ’u y  H l n s t a n g .  O poczytności tych powieści świadczy najlepiej fakt, że 
zostały przetłumaczono na k i l i t a n a ic lo  języków, że wszędzie cieszą się ogromnc-m powodze- 
dzeniem i w krótkim czasie doczekały się wielu wydań.

W szystkie powieści E a ro la  ii&ayf* ukażą się kolejno w tygodniku ilustrowanym „ P rz e z  
lą d y  1 s a c r i a "  a  to:

X. Pojaarańcze I daktyle „
XI. ©Sd S a r e l i a n d

XII. Kas! S s o k o j n y i a  G c c a n e m  
Xm. N a d  I f r o  d e  l a  P l a t a
XIV. W  K o r d y l i e r a c h
XV. W  ka*ajiu l i M d i c g o

XVI. Szatan i Judasz
XVII. Na obcych drogach

XVIII. Boże Narodzenie
XIX. U progu tamtego Świata
XX. W  państwie srebrnego Iwa 

XXI A pokój na ziemi
Tygodnik „ F rz e z  lą d y  i  morza1* ukazuje się w postaci zeszytów, zawierających 48 

stronic druku dużej ósemki, na wytwornym bezdrzewnym papierze, z licznemi rycinami w tekście 
i osobnemi kolorowezai oraz czarneizii "lustracyami na pięknym kredowym papierze. 
Jedenaście zeszytów stanowi jeden tom. „
Prenumerata na tygodnik ,.Przez lądy i morza** wynosi we Lwowie

i w państwie auslryackiem:
Rocznie (52 z e s z y ł y ) ..........................kor. 24'— K wartalnie (13 zeszytów) . . , , kor. 6’—
Półrocznie (26 zeszysów ).................... „ 12-— Miesięcznie (4—6 zeszytów) . . .  „ 2*—

W  Z e s z y t a m i  p o  5 0  b a l c r z y .  “TgRB 722 1 3
Tom b ro s z u ro w a n y ............................... kor. 0'50 Ozdobna okładka pojedyncza . . . kor. 1-—
Tom opiawny w ang. płótno, ze zło- W s z y c ie ................................................  „ 0-60

temi wyciskami i ryciną kolor. kor. 7'10 Za wysyłkę na prowincyę dopłaca się osobno.
Prenum eratę należy posyłać wprost do A dm inistracji wydawnictwa „Przez lądy 

i  r a o r a a “  w e  L w o w i e ,  p l a c  M a r y a c l t l  4  ( H o t e l  E u r o p e j s k i ) .

3 5 S 0  m e t r d v  p r z e & ^ w o p a y c l i ,  b l e l o a ^ c h ,  b e z  s k a z y

resztek  p l i f ia  fiaskie&o-
do sprzedania znacznie poniżej wartości m ateryału. W szystkie resz tk i są 
w najlepszym  gatunku i można ich bardzo dobrze użyć do wyrobu na j­
w ytw orniejszej bielizny, jako też pościeli. Długość resztek  8 -  14 metrów.

Sassa® Cesia za meta* 5 5  liaSei*sy, bê ss- i

W ysyła się najm niej 5 kg. paczkę, t. j. 40 m etrów za zaliczką. *
Mam tez do sprzedania około 150 tuzinów z poręczeniem płócien­

nych z najlepszej tkanych prześcieradeł bez szwu,
150 cm. szerokich, 225 cm. długich, nadających s ię  na najw ykw intniejszą 
w ypraw ę ślubną, już obrąbionych, z poręczeniem bez skazy, po cenie 
2 korony 80 halerzy za sztukę. W ysyła się najm niej 6 sztok za zaliczką.

U W AGA! Lichego tow aru nie wysyłam, lecz ty lko najlepszy i za 
niestosow ny zw raca się pieniądze natychm iast. Za rzetelność ręczy roz­
głos o mej firmie 715

s. Stein. M i  nioeiea, ftecM, Czedig.

  100,000 koronr

i 54 morgów pola, - - -
O trzym a w  10-ciu ła tach  jako  czysty 
zysk ten, k to  te raz  natychm iast, a n a j­
dalej do 1 m arca 1910 przystąpi z udzia­
łem 2000 kor.; ten  b ęd z ie  z a r a z  wła­
śc ic ie lem  5 4  m o rg o w e j  realności t j.: 
40 morgów lasu i 14 morgów roli. T a­
kich udziałów je s t 15, a  nabyw a się je 
w ten sposób, że udziałowiec płaci po­
tem jeszcze przez 10 la t  po 1700 kor. 
rocznie bez procentu. L asu  ślicznego 
100-150 letniego je s t 700 morgów; musi 
być zaraz eksploatowany. W  10 latach 
gw aran tu ję  czystego zysku j‘eden milion 
pięćset tysięcy koron, a więc 100.000 
k o ro n  na jeden udział. Bliższych infor- 
m a c y i u d z ie la  w ła śc ic ie l  W . K r a w c z y k ,  
Sucha, N agyczerteś, W ę g ry , lub u s tn ie  
w K rakow ie dnia 25 stycznia b. r. od 
godz. 8 do 12 w południe w hotelu Rosen- 
stocka, ul. B asztow a 22. 87 3 6

K atalog
utworów dram atycznych jedno i więcej 
aktow ych dla tea trów  am atorskich, wy­
syła za darmo K s i ę g a r n i a  P o l s k a  
w e  L w o w ie . 4 47 52

W Zwierzyńcu
pod 1. 104 są do 
w ynajęcia każdego 

czasu m ieszkania z 1, 2 i 3 pokoi. —  
W iadomość w miejsen. ______ 683 2 3

Ma rafy
najnowszej konstrnkcyi, ule­
pszone S ngera maszyny do szy­
cia, haftu i do wszelkiego prze­
mysłu, z fabryk światowej sła­
wy, poleca pierwszorzędna, zna­

na z rzetelności firma:

u. PAWŁOWSKI
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  12,

dostawca wielu Stowarzyszeń zarobk., Związku 
urzędników państw, i Centrali Zakupu dla ofi­

cerów i urzędników.
Cenniki z historyą maszyn darmo i opłatnie. 
U w a g a : C. i k. austro-węg. K onsulat stwier­

dził, że firma Singer Co. wyrabia swoje „ory- 
ginalne“ maszyny w W ittenberge, pruskiej 
prowincji Brandenburg, zaś kierownictwo han­
dlowe posiada w Hamburgu. Jestto  więc firma 
niemiecka, którą „Straż Polska1* zaliczyła do 
bojkotu. 8 3 0

UB9 ni
najbliższe losowanie już 

1 I i  ,<ago 1910 o l i w n e  w y g ra n e

FianlSw 3SBJ0J, 25.ua, Z0.9C31 f. u.
• * co dragi miesiąc losowanie. • ■

Polecam także po kursie 
dziennym obecnie około 
kor- 236 Inb w ratach 
miesięcznych po koron 
7, 8 lub 10, Wyłączne 
prawo do wygranych po 
złożeniu pierwszej raty 
u mnie. Nie utrzymuję 
agentów, nie płacę pro­
w izji, przeto sprzedaję 
bezwarunkowo tani ej ni ż 
wszędzie. - - 639 2 3

Korol Gottliei)
y s m  i s s s i k s m

H e l i ó w ,  R & n a h  g ł .  1 7 .

Z prowincji najlepiej 1 rataprzakazem .
Si

Fabryka w osków  dziecięcych
i wyroków koszykarskich

lip id®, KrsKó®, ul. SimtaNa U .

Najnowsze modele wózków' dziecięcych w w-ykwintnem wykonaniu — 
wszelkie wyroby koszykarskie w wielkim wyborze na składzie. U skute­
cznianie wszelkich reperacyi. 680 1 8

5Ł  §131 yczalnio kisloźeh
A. GtiPLOiiCZA o Kri9$i2, sls

p r z y  n i .  B r a c k i e j  I .  €>
w  znacznie rozszerzonym lokalu. —  Dział b e le try styczny  i naukowy obficie 
powiększony. — fła prow incyę w ysyła w specyainych skrzyneczkach pod nader 
korzystnem i w arunkam i. —  P rzy  w ypożyczalni sprzedaż dzienników. 45 3 o

O p t y k  i m e c h a n i k ,  H .  Z w i i l i n g
Kraków, ulica S ław kow ska 4.

|  poleca najtan ie j cwikiery,_ okulary, lo rnetk i ręczne, binokle tea tra lne , po- 
g  łowe, term om etry, dzwonki elektryczne i w arsz ta t reperacyjny. 251 6 o

K a ż d e g o  d n ia  widzimy pojawiające się jakieś 
nowe specyfiki na skórę; są to prawie zawsze 
lichotjr. Jedynie k re su  S im o n  (Crenie Sim on 
de Paris) nadaje cerze naturalną świeżość i pię­
kność. Dostać go m ożna od 40 lat na całym 
świecie, jakby na złość naśladownictwem. Ptsdep  

'ry ż o w y  I  m yd l©  S im o n  uzupełniają skutek
hyg ien iczny  krem u. 5702 5 12

J S a t l c l t A f l  P © f g P S @ i i £ J W y NtanHj - 
Kjwyiaeni nagrodami

p r zy  o L  k  T e n s s z a  L  i  t u ż  p r zy  placu k a e p a a s k i a .  —  Telefon 5r 3J L -
podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich 

^ kipjów europejskich, 21 12 0
aEHE

roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia.
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca Ma: ul

WIsMda H,
K ra kó w , Plao Maryackf -

Sławkowska L

S A L O N  „ A R S * *
ul. św. Jana 1, I p.,

otwarty codzienrile, nie wyłąozaiąc św ą t in ie -  
edziel, o d  g . 10—1 i  Od 2 —4 p o p . Wzbo­
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna­
komitszych artystów. 81 3 O

Zakład artystyczno-kamienlarski 
i budowlany

J M  Kalecy
naprzeciw cm entarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej sen 
i na prowincji. Telefon 759. 

11 12 0

Starszy pomocnikz działu bława- 
tnego, bielizny 

i konfekcyi dam skiej, w ładający języ­
kiem polskim i niemieckim poszukuje 
posady jako  kierow nik filii lub jako  
zastępca szefa. N a żądanie gotów złożyć 
kancyę. Zgłoszenia pod N. N. 21 poste 
re s tan te  Kraków. 649 2 3

S K L E I ®
zaraz do w ynajęcia, v  K rakow ie, przy 
ul. Y/olskiej 38. 657 3 5

Korespondenta
samodzielną, pew ną siłę, doskonałe w ła­
dającego językiem  polskim i niemieckim, 
poszukuje fab ryka w Czechach do w stą ­
pienia zaraz.

Zgłoszenia ty lko listowne z podaniem 
w arunków  pod znakiem  „Dobra po­
sada 6SS“ przyjm uje A dm inistracya 
„N. Reform y". 698 2 3

L. 78. 710 1 2

Gmina m iasta Nowego T argu  rozpi­
suje konkurs n a  posadę k i e r o w a i k a  
cegielni m iejskiej z p łacą 150 koron 
miesięcznie, pomieszkanie, opał i św ia­
tło, 2°/0 tan tyem y z czystego zysku przy 
p ro d u k c ji co najm niej 2,000.000 sztuk 
cegły.

W ym agane następujące w arunki:
1. nieprzekroczony 40 rok życia;
2. św iadectw a z odbytych studyów  i u- 

kończenia szkoły k ieram icznej;
3. świadectwa z odbytej co najmniej 

dwuletniej p rak ty k i jako samodzielny 
kierownik w  jednej z większych ce­
gielni w  Kraju;

4. praw o obyw atelstw a austryackiego  
i opisanie przebiegu życia;

5 . świadectwo, że kan d y d at posiada do­
k ładną znajomość prow adzenia ksiąg  
fabrycznych.
P odania  w łasnoręcznie napisane z świa­

dectwam i należy w nieść do U rzędu miej­
skiego w Nowym T argu  w  term inie 
do dnia 13 lu te g o  1813 r .

Nowy T&rg, dnia 10 styczn ia  1910.
B i r m l s t r z .

Założony w  r. 1872

l a k M  srłysJycznc-lfssIbiilarsAi

(rakftw, ul. Rakowicka 7 , teł. 48 2 .
^podejmuje się ■wykonania grobowców 
-ii pomników, tak  w miejscu jak  na  

prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar­
muru i granitu . 81 266 300

ten, który w razie potrzeby przedmiotów uży­
tkowych i podarków okolicznościowych wszel­
kiego rodzaju, zażąda mego głównego katalogu 
2 3000 odbitek, który każdemu wysyła się darmo, 
opłacony. C. i k. dostawca dworu h i& a n s  
K o n r a d ,  Briix Nr. 332 (Czechy). 386 2 18

piiia gon
M s  w Staja le f e

e ® '

We czw artek  dnia 20 stycznia 1910 r .

Efrem M
skrzypek

ze współudziałem Jadwigi Lewickiej, 
śpiewaczki. 

e «

UJ p iątek  dnia 28 stycznia 1 9 1 9 1

Konrad Am
p ian is ta

Program : _Beethoven Sonaty  Op. 110  i 
A ppassionata. Schubert-L iszt: T ran ­
sk ry p c je . A nsorge: B allada. U tw ory 
Chopina. 35 13 o

« o

Ws w torek dnia 1 M e s o  1910 r.

Selma Km.
e o

We środę dnia  2 lutego 1910 r.

Willy Buster.
J

Perfumerya, grzebienie^ 
osobliwe szczotki do pie­

lęgnowania włość w
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Ogisu F ^ n g a l i ' t
w pro szli u lub pochodnie

w kolorach i m agnezja do żywych obrazów i 
t. p.. poleca najtaniej koncesyonowany skład 
ogni sztucznych. H. Niemetz, w Krakowie, ul. 
Szewska 2. • 579 ^ ®

Pączki i chrust
•odzisnnie świeże

ADAM A P IA 5 SG S1 EG 0
w  Ł ra lio w ie  168 9 0 

ul. Długa 12 — ul. Sloryańska 2.

Anglik, Wiśina 3
udziela lekcyj. Rozpoczyna nowy kurs 
od 1 i 15 stycznia. 319 12 15

Zakopane.
W ilia  do sprzedania. K apita ł potrzebny 
6000 kor. Bliższa wiadomość: Kraków, 
ulica dlikołajska 16, u p. Tabólskiej.

432 2 s

L c k a l e  S r e i a t o w e
przy ul. Św. Tomasza, złożone 1) z 2 pokoi, nyży 
i kuchni; 2) z pokoju i kuchni, nadające się 
na sklep, magazyn lub warsztat, do wynajęcia 
o.l l kwietnia. Wiadomość a dra W einera, 

Straszewskiego 11. 448 2 3

Zi i  S rIm
&

P ię k n y  s ło n e c z n y  p o k ó j  na piętrze, 
z werandą, ze ślicznym widokiem, z u- 
rządzeniem na jedną lub dwie osoby, 
d o  w y n a j ę c i a  Z utrzym aniem  lab bez. 
P rzecznica 1. 5. 244 5 o

1

Uczeń VII kl. gimn.
poszukuje lekcyj. J. W. S. poste rest. 
Kraków, za okaz. kw itu inser. 514 4 5'

i ETOOfl EEELITIU
udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

F r a n c u z  z wyższ. w ykształ,

z wyższ. wykształ.

M e m i e c  z wyższ. w ykształć

WSocli z wyższem wykształć. 

K r a k ó w , F lo r y a ń s l i a  2 5 , I  p>
293 3 0

Ohleb dom ow y dw orski
razowy, żytni i G raham a kuracy jny  

w handlach:
A. Hawełka, R ynek;
Grafczyński, Stachowskiego:
Hannsz, K arm elicka;
Kućmierczyk, św. A nny;
Król, K arm elicka;
L itaw sk i Józef, pl. Szczepański 2; 
M leczarnia katolicka, D ługa;
Nodzeński, F lo ryańska;
Ogieński, K arm elicka;
Suski, Grodzka;
Sykutowski, Szewska. 585 2 5

: Nowości na suknie damskie : |
jako to: jedwabie, wełny, fianelki i barchany. 178 2 0  ó

b o s f ó a n a s b  i a h i s l y ,  b l t i z b i  i  h a l h L

Znakomite pończochy damskie
oraz pończoszki i skarpeteczki dla chłopców i panienek *

poleca po cenach najniższych ^

JYUrya prauss - * tyid; i

i lilaki
M. Paw licka w Gorlicach 

poszukuje iionE O cnilia  h a n d lo w e g o .
526 3 3

nowe amerykańskie pra­
ktyczne siew,liki ręczne
sieją w szystkie gatunk i zboża i na­
sion równomiernie, w żądanej ilo-. 
ści pszenicę, żyto, jęczmień, owies, 
koniczynę, len, proso, tym otkę itp., 
odrzucają nasiona 10 do 18 me­
trów  daleko, obsiew ają 6 do 8 

morgów dziennie.
Cena loko K raków  N r 1. Kor. 30

N r 2. 15
W yłączna sprzedaż, dla G alicyi:

Bernard P r i i m  w M «
137 aiisa śr/. Sebastiana L, 32, 35“

pntra i s i i e
piękno rosyjskie harany do podróży, w zupełnie 
dobrym stanie, do sprzedania, za przystępną ce- 
nę. Oglądać można w zakładzie kupna i sprze­
daży p, Machowskiej, ni. św, Anny 5. 637 2 2

2aji$I3 dO SiOdb
mający stosunki z piekarzam i, potrzebny 
dla mych macznych i płynnych środków 
do pieczywa. W ysoka prowizya. Zgło­
szenia: G ustaw  H a a s ,  fab ryka  słodu 
piekarskiego, Opawa. - 622 2 3

Gizyby suszone
tegoroczne, jasne, 1 kg. 4  K, ciemne 
1 kg. 3 K, przy  odbiorze 5 kg opłatnie, 
w ysyła za zaliczką Tom asz Chaloupka, 
Svetec u Biliny (Czechy). 254 10 o

Mata Gratiosa
dla osób wielkiej tuszy. Usuwa nadmiar 
tłuszczu ludzkiego, mając przytem w ła­
sność orzeźwienia i odmłodzenia orga­

nizmu, Cena 3 K.

Kąpiils ziołowe 
armałyast

odświeżają wonnie organizm ludzki, 
a przez swoją zawartość soli jodowych 
oczyszczają krew i wzmacniają system 

ko3tny. Cena 1 K.

Krra torajcaiiwy
gładzi, wydelikaca i wybiela już po 
2-dniowem użyciu szorstkie, popękane 
i czerwone ręce. Cena 1 K. Mydło bo- 

rasonowe 70 hal.

pastylH* piersiowe
usaw ają szybko kaszel, chrypkę i zafie- 

gmienie. Cena 70 hal."

p r o s z e k  n a  o d w ł o s i e n i e
usuwa w 5 —10 m inutach zupełnie bez­
boleśnie i nieszkodliwie każde uwłosie- 
nie na tw arzy i rękach. Cena słoika 

2 K 50 hal.

W yłączny skład w aptece
pod 238 16 50

„BIAŁYM ORŁEM1*
Kraków, Linia A-B Nr. 45. 

b V W A W A VM>W W )VM >

Młodszy pomocnik handlowy 
oraz praktykant zamiejscowy
z ukończoną 3 k lasą  szkół średnich lub 
wydziałowych znajdą umieszczenie w h an ­
dlu J . Fedorowicz w Krakowie. 531 3 3

. n - G M f
przyrząd usuw ający szybko i radykalnie zmarszczki 
i złą cerę —  działa przeciw  bezsenności, wypadaniu 
włosów, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
===== serca i w. i, —  B roszurki ilustr. darmo =====

T .  A r m a t y s
O p t y l i  a M e c b a n ś k

ICratów — pl. Maryacki 3.
Okulary — binokie najmodniejszych sysłem ów  wyko- 
= = = = =  nu ję  b. dokładnie, spiesznie i tanio. ■■■■■--

Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 190 5 o

W Y R Ó B * D O S K O N A Ł Y / H  M S K I E  C E N Y ! l ^ f f l

Filia wpili p!ai®

15.090 Umm
trzeba  dopłacić, aby nabyć w śródmie­
ściu kamieniczkę, pięknie odnowioną. 
Bliższa wiadomość: 3 3 3  poste restan te  
Kraków, za okazaniem kw itu  inserat. 

618 3 3

P o s zu k u je  si§ Kam ienicy
do kupna, w Krakowie lub Podgórzu, 
z długiem hipotecznym. G otówka 20.000 
koron. Zgłoszenia pod K. P. posto rest. 
Kraków, za okazaniem kw itu  inseratowe- 
go. Pośrednictw o wykluczone. 532 4 4

, Poszukuj*, stę .
^olo rog&fók do wynajęcia lub kupna domku
z 3 do 5 suchych ubikacyj. g ło szen ia  do skła- 
dn papieru K. Angelnsa, ul. św, Marka 19, 

^  t  569 3 5 ——- „

GOSPODA BEZALKOHOLOWA
przy Elenteryi 

Kraków, ulica Mikołajska 1. 3, I  p. na lewo. 
Obiady mięsne i jarskie na czystem maśle 

Z 3 dań od Kor. 0'70 h. — do 1 Kor.
W  abonamencie jeszcze taniej. W ydaje obiady 
także na miasto. 582 2 4

*tc  ûdocolony
w śródmieściu, 520 sążni kw adratow ych, 
je s t w całości lub częściowo do sprze­
dania. Cena za sążeń 100 K. W iado­
mość pod lite rą  P. poste res tau te  K ra­
k ó w /z a  okazaniem  kw itu  ins. 593 2 o

-  ‘ P o ż y c z k i  5fi3 5 u
dla P. T. urzędników państw., prywatnych, ofi­
cerów, adwokatów, notaryuszy, lekarzy, inży­
nierów, księży, profesorów, nauczycieli i straży 
skarbowej "do nnjmożliwszej wysokości na 30 
letnią spłatę, załatwia za kondyktem i bez i 
mronnaeyj w sprawie ubezpieczenia na życie 
udziela ustnie lub pisemnie f t e p re z e n ła c y a  
B e a m te n - iłe re iu u . Lwów, Kopernika 28. II p

M fluTpiSTST
nadaje na pewno i na  zawsze mój wy­
próbowany przezemnie sam ą i od 12 la t 
używany ze skutkiem  środek P an i N. 
Jłlek, Ołomuniec II. Proszę zwrócić się 
do mnie z zaufaniem, jak o  do kobiety 
kobieta. Nie używam krzykliw ej rek la­
my, lecz pisemnie ręczę, jako  jedyna 
w łaścicielka wynalazku, za sku tek  w każ­
dym wieku. L isty  tylko z ciekawości 
niepożądane. Na odpowiedź załączyć 2 
m arki po 10 h. W ysyłam  stale do na j­
słynniejszych a rty s tek  i pań z wyso­
kiej szlachty. 619 2 12

Najlepsze i najtańsze źró­
dło wahycla

wyrobów muzycznych wszelkiego rodzaju, jak 
harmonij, skrzypiec, cytr, fletów, przyrządów 
mówiących i t. d. po najniższyeh cenach fa­
brycznych. Dobre skrzypce K 4 80, 5 50, 6, 6-80, 
7'60, smyczki do tego K —'80, 1 —, 140, 1'80, 
2 '—. Najlepsze harmonijki ręczne K 4'80, 5'20, 
5-40, 6 20. Cytry koncertowe 15, 18, 25 K cy­
try  akordowe K 3'50, 4, 6. Niema ryzyka! 
W ymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. W y­
syła za zaliczką 0. i k. nadworny dostawca 
H a t m s  K o n r a d ,  B r l i x  N r  3 1 1  (Czechy). 
Obficie ilustr. katalog główny z 3000 odbitek 
na żądanie za darmo, opłacony. 368 3 6

5413  6 K r a i & ó w ,  W o t o i c a  L  3 .
W yroby ze srebra, alpaki, pakfonu, bronzu, mosiądzu, mie­

dzi i złota, -y- Do użytku domowego z białego m etalu; nakrycia 
stołowe: łyżki, widelce, noże, lichtarze, tace, cukiernice, etażery. 
Do kościołów: m onstraneye, relikwiarze, kielichy, puszki, lampy, 
lichtarze, kandelabry, św iecznik i — W szelkie re p a ra c je  i złoce­
nie w ogniu i galw anicznie, srebrzenie, niklowanie i  t. d.

j  ""K

Herbata z Brodów m  Od dawfeR tona z swsj siobrosf I zapaoiiu znani prawdziwą

SSI H e r b a t a  z E ro d ó w l E 3

1®
zbioira majowego, noleca S ansJel 3 100

J A K O W I C Z A
W S ?3 d a s h  na pograniczu usyjakietn

1 funt „Familijnej11 bardzo dobrej ................................K 2'80
1 funt „Meiange da Mosko-:11 w oryg. opak., najlepszej 5 '— 
1 funt „Imperia!" cesarskiej, w oryginalnem opakowania 7- — 
1 fant „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2 40 
Kawa Ceyion palona gorącem powietrzem ‘/i kg. K 1'60 i 2'2o 
Bulien wo?vń3kl 1 kilo ..................................................... K 6'4o

t a  pizniefizy!!
?yesz» spy8lowsc

6 p rze śc ie rad e ł bez szwu 
120/2U0 cm . I  pł. 14.20 K 
6 p rześc ie rad e ł, tak ich  
sam ych , 150/230 16-60 K 
23 m e try  w eby  Ve iiu s> 
szczególn ie  d o b re j ja k o ­
ści, 13 Iv. 20 m etró w  płó-

JózefS trihaflta , tkalnia, Cerveny Kostelec, Czociiy.
Do każdej p rz e sy łk i do łączam  obi', w y b ó r p ró b ek .

m ożna zaoszczędzić, ku- 
p u ją c  w p ro s t oil tkaczy'. • ' • 

na  ru in b u rsk ie g o , m o- 
■nego, I . w y ro b u , 10 K.
:0 m e tró w  tego  sam ego 
d y tn a  20 K. 30 m etró w  

■■esztek zefiru , dym ki, 
flaneli, d ru k u  n ieb iesk ie ­
go, d łu g o śc i 3—12 m etr.,
15 K. 159 14 20

W ysy łk a  za zaliczką.

począwszy od 2 B  raiesięczsie mb 1 S  tygodniowo można 
nabywać wszelkie towary, materye na suknie, kapy, dywany, 
porty ery i różne płótna, szyrtyngi, zefiry itd. oraz ubrania 

męskie i żakiety u firm y 174 5 10

A .  M .  H o l z m a n n  —  K r a k ó w ,  ś w .  G e r t r u d y  17.

cm m  -M

wt
W m ?Ł  ~, M m

^ i e c e  P a u e r b r a n d
P a t e n t  „ M e t e o r a

z powunu Atfrcmnej oszczędności węgla 
•: najlepsze dla zakładów, szkół i t. p. :

- V

W yłączna sprzedaż

1. Halski, Kraków,-Sukiennice.

Kzadowo

Cenniki na  zadanie.

uprawniona

160 2 O

fabryka mi minerał, shm w  i spwalutl Istłirjrii
r pod firm^

K. RACA 1C? MAJKI» buKMNE
przy u l. iw . G ertrudy pod Nr. 4

wyrabia p e i kontrolą komisyi Preemysłowej Tow. Lek, wrak, polecone przas ta l Tow

w o d y  m in e r a ln e  s z tu c z n e
odpowiadające akładem chemicznym wodom:BHIŃMKOM GESSEUBLERSKIEJ, 

TERSKIHJ, V1CHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBUhG, IOS3INGEN, tudzio.

sp ecy a ln e  leczn icze 261
jak; litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną,oraz wody lecznicze normalne 

z przepisu Prof. Jaworskiego.
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. A—

8»aBŁm3SBS- i -

 SEL-
tudzioł

26 5 0

• e g u .  ,
Cenniki na żądania franco.

Dokładne przygotowanie '
do egzaminów: wydziałowych, kwalifikacyjnych, 
m atury gimnazyalnei. seminaryalnej. z ukończ, 
klas wydziałowych. Wiadomość: Ł. A. 29. po­
ste restante Kraków . 616 2 6

wykonywa szybko i po bardzo  przystępnych 
cenach suknie balowe, spacerowe i t. p. K ra­
ków, Lenartowicza 1. 14, I I  p., m. 37, drzwi 
wprost schodów. 671 1 2

F l a ©  I m i w S a s a y
lub realność do przebudowy poszukiwa­
ne. W iadomości udzieli z grzeczności 
Fi. Rouka, arch itek t, ul. G rodzka 26.

630 3 3

(dziesiętnych i przesuwalnych) 
do wypożyczania posiada Skład przyrządów 

lekarskich, pod firmą 626* 3 3.

l a 9 B o l e s ł a w
w Krakowie, pl. Szczepański 2. T3le5.,4l5c. 
Tygodniowe wypożyczenie koron 2*—. 
Miesięczne wypożyczenie koron 6’—.
Za miejscowe wysyłki uskutecznia sio również.

Panna
jako kopistka budowlana i buchalterka, lnb 
jako ekspedyentka sklepowa, z chlubuemi świa­
dectwami, poszukuje posady. Zgłuszenia w Ad­
m in istracji " .. 632 3 5

H ®  s p s M ia n t a
maszj-na pierścieniowa i krawiecka, zupełnie 
jak  nowe, Singera, i spiżarka większa kuchen­
na, tanio do sprzedania. Ulica Karmelicka 60, 
stróż wskaże. . 033 3 6

P S S Z O f c H t e
miejsca do haftu  i  szycia w prywatnym domu. 
Zgłoszenia pod l. 24. poste rest. Kraków. 635 3 6

z przyległym pokojem przy 
ul. Szewskiej 1. 5, do wynajęcia 
od 1 kwietnia. 686 2 2

E t o  s s u k a
dobrego, niezawodnego'źródła nabycia przedmio­
tów użytkowych i na podarki wszelkiego rodza­
ju, niech zażąda kartą  koresp. obficie ilustro­
wanego głównego katalogu z 3000 odbitek od 
firmy c. i k. dostawca dworu K.tnns {C on­
r a d ,  w Briix Nr 329 (Czechy) 384 3 13

inteligentna panna
z dobrego domu znajdzie zajęcie w wię­
kszym interesie handlowym jako k a ­
s je rk a . K aucya wym agana. Zgłoszenia 
pisemne z wymienieniem wysokości kau- 
eyi: Leopold Aksm ann. F lo ty ań sk a  31.

Mleno n iw ę
prosto od krowy, nadzw yczajne dla 
niem owląt i rekonw alescentów . Zama­
wiać można codziennie między 2 — 3 ul. 

Lubicz 2, w pałacu, p a rte r  nraw v 
644 2 3

m  lilio ?  '
poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia pod 1910 
poste restante Kraków, za okazaniem kwitu in- 
seratowego. 646 4 5

SPRZEDANIA
maszyna do robienia pończoch, prawie nowa 
Popa Nr 10, flet z kości słoniowej, srebrne kia 
py i_ okucia Zieglera klap 13. Wiadomość; 
Podgórze, ulica Rękawka 3 1 ,1 piętro, na prawo, 

645 2 3

1/51 fliin lłi Praskiej 2 K, szynki za- . ny. Myli iii w ijanej K  2 '2 O, k ark u  i 
krzyżów ki bez skóry K  184, boku mło­
dego K 1'64, ozora wolowego i wieprzo- 
wego K 2-20, w ysyła za zaliczką .Tan 
K f  e ć e k , masarz, Praga-Sinicliov, plac 
św. Jakóba. Potrzebny zastępca, gio 2 2

Za k o p a n e . Handel win i dslikatesśw
W. Łuszczewskiego poszukuje zaraz starszego 
praktykanta albo chłopca z dobrej rodziny z "u-
kończoną H klasą gim nazyalną do praktyki. 

344 3 3

L.: 7034. 538 3 3

Obwieszczenie.
Gmina m iasta Chrzanowa zaraz z wio­

sną 1910 r. zamierza przystąpić do bu­
dowy budynku piętrowego większych 
rozmiarów na  pomieszczenie szkoły lu­
dowej w Chrzanowie. W  tym  celu roz­
pisuje się 1 i c y t  a c y ę o f e r  t  o w ą  na 
zasadzie uchwały R ady m iejskiej z dnia 
15 grudnia 1909, k tó ra  odbędzie się 
w tutejszym  Urzędzie dnia 24 stycznia 
1910 o godz. 11 przed południem.
'  W arunk i ogólno_ i szczegółowe, wedle 

których odbędzie się postępowanie ofer­
towe, oddanie robót i ich wykonanie, 
jako też plany, kosztorysy i formularze 
do ofert i t. p., znajdują się w Urzędzie 
miejskim tutejszym , gdzie można je  prze­
glądać w godzinach urzędowych i gdzie 
oferenci otrzymać mogą bliższe w yja­
śnienia, dotyczące przedm iotu oferty.

Term in do wnoszenia ofert upływa 
dnia 24 stycznia 1910 o godzinie 11 
w południe i w tedy nastąp i protokolar­
ne ich otwarcie.

Chrzanów dnia 4 stycznia 1910.
Burm istrz:

D r  K e p p l e r  w. r.

in te ligen tna, energiczna, sam odzielna 
do prow adzenia ad m in is trac ji m ałej fa 
b ryk i na prowincyi. K aucya 500 k o r 

W arunk i i  odpisy św iadectw  pod 
C. S. J. poste res tan te  Kraków , za 
kwitem . -  - . 598 3 3

I f f l i l f n m ę t a  (‘obry stenograf, piszący szyb- 
lAfllllUI Ł ju lU  ko na maszynie, biegły w ję­
zyku polskim i niemieckim, obznajmioay z wszel- 
kiemi robotami biurowemi, poszukuje zajęcia 
w Krakowie od 8 rano do 12 w południe. — 
Zgłoszenia listowne pod M. B. W. przyjm uje 
A dm inistracja „N. Re£ormy“. 660 2 2

poszukuj sie
zaraz osoby prak tycznej, odpowiednio 
w ykw alifikow anej, do za jęc ia  się gospo­
darstw em  w większym pensyo nacie. Zgło­
szenia: ul. Szujskiego 1, m. 6, I I  piętro.

672 2 2

2 .uezniów
przyjmie w opiekę i na mieszkanie nauczyciel' 
gimnazyalny. Zgłoszenia pod liter. A . M. W . 
poste restante K r a k ó w ,  za okazaniem kwitu 
inseratowego. '■ 673 2 3

1, 2 lub 3 pokoje
razem lub oddzielnie dla poważnego pana n3 
stanowisku lub oficera przy in teligentnej rodzi­
nie urzędniczej do wynajęcia. Wiadomość E. H. 
Wielopole 11, 1 piętro oficyny, - na lewo 

298 8 8 " "  -

Najlepsza, najtańsza i najsm a­
czniejsza herbata jest z marką 

.. ‘ „DZWON11;
Y* f. okruchów z herbat To h.
1/i f. liściow ej h e rb a ty  1 K or.
"i* f. Cejlon, herbaty 1'20 Iv
u f i r m y -------------A. Lisowski

„EORTUNA-1 - 
Kraków - - - - Sukiennice 23

033 12"25

dawnej gorzelni i brow aru z n a tu ra l­
nym wodociągiem, odpowiednie na urzą­
dzenie fabryk i lub letnich mieszkań 
z zimną ku racyą  etc., w powiecie chrza­
nowskim za bezcen do nabycia. ' W ia­
domość u S. S ternfelda w Chrzanowie.

688 1 6

Generalny zastępca przywilejowanej fa­
bryki rosolisów i wódek polskich posznsujo 
zdolnego i fachowego agenta na Kraków i oko­
licę za wysoką prowizya. Zgłoszenie pod R7- 
Z. R. poste restante Lwów. 611 2 3

M i l p l ą * 5 s 4 t i * £ a z
r f ta ln o ć ó  b li»ko  R y n k u
jącą  się do celów przem ysłow ych. Zgło­
szenia należy przesyłać P. R. 25. poste 
restan te  Kraków, za okazaniem k w itu  
insera tow ego . -»> >»• 506 6 0

1 ©  w y n a j ę c i a
zaraz, jeden lub dwa pokoje, wzorowo hygie- 
niczno wykończenie, jasne, słoneczne, front, I p., 
z utrzymaniem lub bez. Łazienka na miejscu. 
Zaciszo 1. 14 (obok teatru). 552 3 3

«A

t

•«*>
f/ jsl i— ——— —'■— >i/
!ji |  i'jS }Marka ochronna: „Kotwica11 {'/, A !̂(j

H j i  LiBEiit. Capsici cmC
zastąpienie

Kotwicznego Pain-Expellera
jest powszechnie znane jako wyśmie­
nite, bóle uśmierzające i odcianająnc 
nacieranie w zazlebieniach Ud.; do
nabycia we wszystkich prawio apte­
kach po cenie‘80 hal,J>K 1.40 i 2 IC.
Przy kupnie tego wszadzio ulubionogo
środka domowego trzeba przyjmować, 
tylko butelki oryginabie w pudełkach 
z naszą ochronną marką „Kotwicą*1, 
wtenczas jesteśmy pewni, żo otrzy­

maliśmy preparat oryginalny. , t
A p t e k a .  D r. R i c h t e r a  

pod „Złotym Lwem 
w P rad ze,\nr,

p 4 i- U.''-, .'■■-i

ulica Klibiftty 5 nowy.

 ̂ • • -*&> -
i)0

m
9 20

I prak tyk , z ukończo­
ną niższą szkołą rol­

niczą, z dobremi świadectwami, na  fol­
w ark  125 morgowy, na gotowy w ikt. 
Zgłoszenia z odpisami św iadectw  i wa- 
1'ukami nadsyłać pod: F . H ajek, dwór 
‘Miszkowice, poczta S latina pod Bielow- 
cem (W agstad t) Ś ląsk austr. 494 2 9

Malieśslwo! ■
Mrody, .przystojny szatyn, la t 24, na 
niższem stanow isku, pragnie poznać 
pannę lub wdowę bezdzietną z posa­
g iem / Ł askaw e zgłoszenia: M. S. poste 
restan te  K ęty, za okazaniem kw itu  in- 
seratowego. 676 2 2

* . s

balowe trwałe i dobrego kroju 
poleca - - - fabryka rękawiczek

Prawdziwe wiedeńskie harmonijki
najlepszej jakości i bardzo 
mocno wykonane. Nr 17/1 
10 tastrów, 2 rejestry, 2 
basy, dobrze wprawiony 
miech, silne tony, jasno lub 
ciemno politnrowana opra­
wa, 32x16  cm. mające, je- 
dnorzędne 16 K. takiesame 
z taśm ą do noszenia I-a. 

stalowemi głosami 20 K, Nr 110/III l,U 19 tass- 
trów, 2 rej.. 6 basów, 27x16*/, cm. mające, 
2 rzedowe, zresztą takiesame wykonanie jak  
Nr 17/1 18 K. Takiesame 33x17  cm. 21 K. 
Z rzemykami do noszenia o 2 K więcej. N ema 
ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy! 
Wysyłka za zaliczką! — C. i k nadworny do­
staw ca t l a n n s  K o n r a d ,  Briix Nr 312, 
Czechy). K atalog główny z 3.000 odbitek za 
darmo, opłacony. 369 3 4

, A

w  Krakowie.



Sobota 15 Stycznia 1910. N O W A  R E F O R M a . Nr.

665®

NAJLEPSZEM

j e : w

DALMflTYNSKIE StOOKIt wINO
Do nabycia w lepszych handlach kolonialnych I delikatesów . 

Wysyłki hurtow ne

Handel win W . Bergel, c. i k. nadworny dost., Wiedeń XIX]1.

153 2 O

N a j p o p n l a n i t o l s z e  t y t o n i e
- są:

tak zwana „ S I E D E M N A S T K A
(Feiner Herzogowina Rauchtabak) paczka 34 halerze

i  t a k  z w e i n ą  . „ T R Z Y N A S T K A "
-(Mittelfeiner tiirkiscłier Rauchtabak) paczka 26 hal.

'le dwie odmiany tytoniu w równych częściach 
zmięszaną dają doskonałą mieszankę. — Bardzo 
smaczną jest w paleniu i* nadaje się znakomicie 
do tutek „N o r is “  oznaczonych literą

^  Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mie­
szanka w bibułkach cygaretowych

i l 46
wyrobu fabryki „N O RIS"

Mr. W. Bełdowskiego w Krakowlee
Cena: „P o b u d k a **  w książeczkach.................4 halerze

w opakowaniu patentowem 6 halerzy
Zwolennikom kręconych papierosów zwracam uwagę 

na bibułki „P O B U D K A ** .
Przestańcie palić przeźroczyste bibułki. 407 2126

je st tylko m ydło 
z  Krakusom  -  -  
I karawanowe
z fabryki - - -

M A R K A  OC HR ON N A .

S Rożnowskiego w Krakowie.
136 6 O

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników prywatnych

Zakład ustawowy em erytalny zastępczy
w q «Lwowie: hotel Ż o r z a  (gmach własny)

F‘Ha w Krakowie: św. Tomasza I (gm ach c. k. Tow. roin.)
przyjm uje u b e z p ie c z e n ia  w następujących działach:

W  d z i a l e  I  ubezpieczenia em erytalne u s t a w o w e ,  które  obowiązani 
Są zgłaszać i zaw ierać służbodawcy dla swych urzędników  i funkeyonaryuszów  

^n ry w aray ch , podlegających obowiązkowi ubezpieczenia w myśl ustaw y z dnia 
18 grudnia 1906, dz. u. p. N r .1 z roku 1907 —  z mocą ustaw ow ą;

W  d z i a l e  5S ubezpieczenia em erytalne d o f e r o w o l f f i e ,  w rozmaitych 
normach i kom binacjach, dla w szystkich urzędników  i fuukcyonaryuszów  pry­
w atnych, bądź to  pragnących podwyższyć swe ubezpieczenia ustawowe z działu 
1, bądź też nie podlegających ustawowemu obowiązkowi ubezpieczenia; dalej 
także dla samoistnych przedsiębiorców, oraz dla osób, p racujących w t. z w. za­
rodach  wolnych —  bez różni pici;

W  d z i a l e  f i l i— V  zabezpieczenia d o b r o w o l n e  kapitałów  pośm iert­
nych, sam oistnych re n t wdowich i posagów.

P rzy  Tow arzystw ie is tn ie ją  ponadto dla członków także następujące urzą­
dzenia dobroczynne: bursa  we Lwowie dla synów  członków, uczniów szkól śre­
dnich, fundusze oddziałowe zapomóg doraźnych, fundacya posagowa dla córek 
członków, 5 fundacyj stypendyjnych z 10 stypendyam i corocznemi dla synów 
członków i t. p. t& m*

- P rospekty  szczegółowe w ysyła i wszelkich w yjaśnień udziela chętnie 
i niezwłocznie dyrekeya Tow arzystw a. 334 13 o
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(N eusteinow skie pigułki Elżbiety)
Przed wszystkieini podebnemi przetworami pod każdym względem należy się im pierwszeń­
stwo. Pigułki te  nie zawierają żadnych szkodliwych substancyj; używane z bardzo wielkim 
skutkiem w chorobach dolnych organów ciała, rozwadniają łatwo, czyszczą krew ; żaden 
środek leczniczy nie jest korzystniejszy i przytem tak  zupełnie nieszkodliwy do zwalczania

w & Ł P d & e s t  i a
niezawodnego źródła bardzo wielu chorób. Z powoda ocukrzonej formy chętnie zażywają

je nawet dzieci. 188 10 20
Pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 halerzy; zwój, obejmujący 8 
pudełek, a wiec 120 pigułek, kosztuje tylko 2 K. Po otrzymaniu należytoSci 

K 2‘45 wysyła się 1 zwój pigułek opłatnie. 
f k t r 7 0 7 0 n ie !  ^ rze^ uaśiadownictwami ostrzega się usilnie. Żądać „Filipa Uhli AUŁCiitui Neusteina pigułek rozwainiających“ . Prawdziwe tylko wtedy, 
gdy każde pudełko i pouczenie opatrzone jest naszym podług ustawy proto­
kołowanym znakiem ochronnym, wyciśniętym czerwono-czarnym drukiem „Św. 
Leopold" i podpisem „Filip Ncustein, aptekarz". Nasze protokołowane opako­
wanie musi mieć podpis naszej firmy. Apteka FILIPA NEUSTEINA pod „Św. 
Leopoldem" Wiedeń, I., Flankengasse 6. — Skład w Krakowie w aptekach: 

K. Wiszniewskiego, W. Redyka i K. Jahra (dawniej Gralewskiejr0).
s s s s s s z o h

51! l a t
istnlenlni

„ \ W t t l k  l l l m i r t M u y
najstarsze, najpeczyfnislsza oSrazKOBe pisma polskie.

“TllflfM lnNf W lld T  daie najpełniejszy obraz z życia polskiego w trzech zaborach pod 
Iffgywiim IlłUALie względem literackim, artystycznym, społecznym i politycznym, zasi­
lany przez najznakomitszych pisarzy polskich i najwybitniejszych naszych artystów. : : :

\y rokll 1910 zamieszcza Tygodnik znakomity utwór GomilliCHiSSO „Cflf \LfldniO“
_ Kroniki tygodniowe — Gallcyu w oisrszacli — Reproduk̂ s Isurwne — Dodatek. * ^

* N ad zw ycza jn e  prem ium  tygod n ik a .
Z powodu półwiekowego istnienia przeznacza redakeya dla swoich prenumeratorów bezpłatne 

premia: 12-to Tomową bibliotekę p. t. Ciekawe Powieści (tom co miesiąc) oraz Album G run­
waldzki (cykl. kolor, kartonów.) , . .

Na żądanie wysyłamy dodatki książkowe w bardzo ozdobnej oprawie za dopłatą ot) nai. za tom
P i ? e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :  *

Księgarnia (i. Gebethnera i IpdłKI u KraMe, RyaeR sinw L. 23
* we Lwpie: Ekspedycya Tygodnika łilustrowanego, Pasaż Hausinana 9 oraz wszystkie księgarnie i kantory pism*

^ W K rakow ie; * W Galicyi z przesyłką poczt.:
kwartalnie K 6 — z opraw, książ. K 7 -50 kwartalnie X 7 20 z opraw, ksląż. K 8 ‘7Q 
półrocznie „ I2‘— „ „* „ 15’— półrocznie „ I4n40 „  „ „ I7‘40
rocznie „ 2 4 -— „ ,. w „ 30-— rocznie „ 28‘80 „ „ „ 34 80

* „

424 3 3

a m a n B a i
W a e M a r z e ,  r ę k a w i c z k i ,  t o r e b k i ,  p a s k i ,  w s t ą ź

k k , ' p o f i c z o e b y  i  t .  p . /
F s i d r y ,  n a y i a f a ,  p e r f u m y ,  w o d y  k o l o ń s k i e ,  g r z e  

b y k i  o z d o b n e  d ©  w ł o s ó w  p o l e c a

s z c z u n t c o w s

K R A K Ó W , W D M A  2 .

kalosze I śniegowcePolecamy oryginalne 
petersburskie----------

^ ■£>, * po niebywale niskich cenach. 197 10 10
U w a g a :  Upraszamy Szanowną P. T. Publiczność o zwiedzenie naszych wystaw sklepowych celem

przekonania się o naszych niskich cenach. _

A lfred  Frfin kel, Sp . l£om., K ra k ó w , Rysiek g ł. Ł . 14.
Zastępca L. Stelgler. ’

Największy wybór obuwia męskiego damskiego i dziecięcego.

m g in ®rasf.K-’

Ostatni ww&z przem ysłu fsR agraffssne is.
«. * . .  - .............. . t . — ’ •

K to ma poczucie piękna i  je s t zwolennikiem d o b re j: muzyki, it wybierze 
tylko i jedynie znakomity, ‘francuski

m M
sąH fsę-S

c PATII
oddający tak  muzykę, ja k  i głos ludzki, nadzwyczaj w iernie i czysto, z n a tu ­
ra ln ą  siłą i barwą. Gra bez zmiany igły, szafirem, na płytach nieskończenie 
trw ałych. Dlatego jedyny do tańca. Wspaniato nowe zdjęcia  polsk i6. Prze- 
rÓbki gramofonów na system  P a  t l i  d. K orzystna wymiana starych płyt.*

N apraw y we własnej pracowni.

s: stefsn Gnislzifisfci 1 Tadgiasz B@r$sr ss
K ra ks ® , S ze w s k a > I». 10 7 cibuI e" -  t o e ^ o t  30S.

Żądajcie spisów i wyjaśnień dar­
mo i opłatnie.

. j s a a a s  Ceny niskie, a s s a s s

Sne zastęp stw o Wrzasińsza 11. Nr telefonu 2047/Vi! 46 2 0 "

Jedyn? uisirsztat rep s« fi  
K U S e i l l K  H A F T O W Y t H  „ P B I H O Ś "

Kraków, Dominikańska 2 (skok Ja* kj
posiada na składzie w szystk ie części do „P rim usów 1', 
jako też nowe „Prim usy", praw dziw e pat. szw edzk e. 

P osiada  a p a ra t  do przeczyszczania 
::  głów ek prym usow ych. ::

ADAM BERNARDYŃSKI pra*n WŁ BERNARDYŃSKI
b la c h a r z  503 3 5

konc. instalator wodociągów i gazowego oświetlenia.

PATENTY

Świeży, tegoroczny T ra n  ryb i we fla­
szkach oryginalnych i częściowo na wagę. 
W a łk i do okien i drzwi. Znakom ite  
cukierki przeciw kaszlowi i chrypce. —

m zTaniej 
wszędzie 

poleca

wyjednywa we wszystkich państwaoli 
inżynier S .  D Z B A N S H I 

przez*o. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. (Telefon 5669).

)M l£ w

K R A K Ó W .

*
jednolufowa 

począwszy od
26 K, dwnlufowa od 35 K. broń flober- 

S  towa 8'50 K. pistolety od 2 K, rewol- 
% wery od 5 X. Naprawia tanio. Ilustr.
% cennik opłacony. — F. Duśek, parowa fa- 
3  bryka broni, Opoćno przy kolei państw, 
i  Nr. 424, Czechy. 193 2 0

Zastnidione złoto, platynę, srebro, 
brylanty, i t. p. celem 
kupna — wykupuje 

dopłacając pełną w artość--------------- 125 86 90

ad. juiiiiei, ul. MIKołalsHa 8, l g.

WClCA
pierw szorzędnego renomowanego pensyo- 
natu , poszukuje wspólniczki, posiadają­
cej odpowiednie w arunki. Zgłoszenia naj­
później do 1 m arca b. r. przyjm uje: 
K rakow skie biuro ogłoszeń, K arm elicka 
15, parter, oficyny. 654 2 3

Z n a k o m i t a

Ń c r t a ia  z  w i e ź n
w sz ę d z ie  

w kraju 
do nabycia

w K r a k o w i e

Rok założenia 1853. 121 3 o

PrzyMs it§
najw ykw intn iejsze w ypraw y d o  s z y -  
C E a i  h a f t u ,  wykonuje się je  szyb­
ko, s ta ran n ie  i po Dader um iarkew a 
nych cenach. A dres: Izabella G ib  a s ,  
Zwierzyniec, ul. W łóczków 6. 291 1616

S I
ILI

iflf,

290 4 O

w Krakowie ulica F»nsśis 35.
(s tacja  kolei elektr.) 

pośredniczy w przyjmowaniu prenumeraty na 
na pisma polskie i obce. Przyjmuje wszelkie 
zlecenia w zakres księgarstwa wchodzące. c

W I L L A  -
uroczo i nader praktycznie położona, 
w pobliżu powiatowego m iasteczka, tuż 
przy olbrzymiej fabryce, z pięknym  wi­
dokiem, o 8 dużych ubikacyach i piwni­
cach, bardzo dobrze się rentując-a i ma­
jąca  w ielką przyszłość, oraz do 3 mor­
gów dobrego gruntu, za 25 tysięcy kor. 
do sprzedania. K ap ita ł potrzebny 18 ty ­
sięcy kor. Bliższa wiadomość: Kolend- 
kiewicz, Limanowa. * 351 6 10

Najlepsze fayaieaiczr.e

T o w a ry  d im o w e
go celów jsn lU c b

polecają 11 2 0

R E I M  I  S P Ó Ł K A
w  K r a k o w f a ,  R y ń s k  37, l i n i a  A -B ,

Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

" Do Polek! ’
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 

kapujcie Panie pudru pruskiego, bo go zastę­
puje w zupełności polski

Puder tłusty „Mimoza"
a ma tę wyższość nad wyrobami zagraniczne- 
mi, że daje zarobek polskim robotnicom, zatru­
dnionym we fabryce chemiczno-kosmetycznej 
„Mimoza" w Podgórzu.

Nadto 5p/a od czystego zysku przeznacza się 
na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 
w Krakowie
‘ E!S T B  U U t. ii u -a : o j» g c 11*0 «i
kości pudfu Leichnera za 1 kor.) w każdym 
składzie perfum i kosmetyków.

W Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka. 101 4 O

TtłlFŁA

I

24U 13 15

HERBATA

C M

— Piękne i bujne włosy wytwarza jedynie —

9 9 !
wypóhowany odżywczy pioszek do pielęgnowania 
włosów, usuwa parple, łapież. pobudza do silniej­
szego porostu i nadaje natu ra lną  i świeżą barwę.

T a is i i  p p a k t y e z a y .
— Pak ie t 2 5  hal. —

Do nrbycia w Krakowie w drogneryach: M. J. 
Linka, Zopotha & Ski, H anaka i S-ki, Komo­
rowskiego. Pachuckiego, Sunitas, Kiemensie- 
wiczowej, Tomaszewskiego, Rcifera, Beknera, 
Reima & Ska i w aptece i i .  Kodera. W Pod­
górzu: w aptece M. K. Łuizki i w orogaeryi 
H. Stiela. W Bochni: w drogueryi J. ilichni- 
ka. W Wadowicach: w aptece Mr. K. Bornego 
W  Źtwcu: Mr. Kórnicki. W Tarnowie: W . Brach. 
W Rzeszowie: Mr. St. Zgórka. W  Nowym Są­
czu: T. Kwiciński i L. Gelernter. W  Zakopa­
nem: rur. St. Ossowski. 275 9 30

Meła orkiestra kieszonkowa.
Pewna ilość osób może 
utworzyć całą kapelę 
z organków i bębna. 
Orgarkt ze zaako- 
mityitt akouipaaia- 

me łem bębna. 
Okucie mo­

siężne, 10 dziurek, 20 
głosów, tes try  wykła­
dane perłową macicą, 
la  jakość z bębnem 
skórzanym. Każdymo- 

W  eleganckiem pudełku kor. 
'j-50. Takiesame o 16 dziurkach, 32 głosach, 
tremolo, la  jakość z bębnem skórzanym w ele­
ganckiem pudełku 3 K. W ysyła za zaliczką lab 
po otrzymaniu należytości c. i k. nad w. dost.

Rtj9>i i& k  Dom wysyłkowy instru- 
Ja f ty  mentów muzycznych

Briix Nr 306 (Czechy),
Bogato ilustrowany główny katalog z przeszło 
3000 odbitek wysyła się na żądanie każdemu 
za darmo opłacony. 364 4 5

D i a g a

Specyalne krem y n a  ręce przeciw  pękaniu  skóry. —  Znako- 
kom ite środki przeciw  w ypadaniu włosów. — W yłączny skład 

mydeł krajow ych.

Shćsmp^n franc. proszek do mycia włosów oakiet 24 li.



10 Vr  22. N O W A  E  E P  O ft M a Sobota 15 Stycznia 1910.

N M II M u l
w  parterze, frontowe, zaraz do w ynaję­
cia. ul. R eto ryka 10. too i  2

509 sagów drzewa
sosnowego i świerkowego na staey i ko­
lejowej Oleszyce, raa na sprzedaż za­
rząd  lasów w  Starem Siole, p. Oleszyce. 

711 i  3

K sięgarnia S. A. K rzyżanow skiego
poleca dzieła pedagogiczne Reussnera do bar* 
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych Ję­
zyków uf Szkcle ś w Demu, bez nauczyciele, 

z obiaśnieniem \vvmowy i kluczem p. t.:

A M O O C Z E K
P o ls R o - N f e m S e e k i  ker; I-szy K 

^ 2-40 — kurs il-gi K 4 80. — P o I s k O -  
| |  F r a n c a i s I i S  kurs I-szy K 3'60 — kurs 
P |I I - g i  K  9-60. — P o l s k o - A n g i e l s k i  
I B  kura I-szy K 2-30 — kurs Il-g i K o'60.

P o l s k o - R o s y j s k i  kurs I-szy l i  
4 20 — Il-gi kurs K  5.40. A m e r y ­

kański p r z e w o d n i k  z rozmówkami an- 
glelskiem i K  1-30. 5SS 1 24

p F L m n n m  k h w ?

p s le e a  3Kęś$&m 
1 hurts® x£s 

wySsr-9OT 35j2S£3

Kisaj palnej
najnowszym  

i najlepszym  apo* 
so& sm sa pomocą

„JO IP P  j s a i & l f
pa cenach 

 ̂ najniżssgCtt,

**
|1RSKÓV!#

%1. J H W O R f i i C K f e
17 G O

Do sprzedania
w całości lub częściowo około 3000 sążni 
gruntów  budowlanych, nadających się. 
na  założenie fabryk i lub domów w zdro 
wem położeniu w Łobzowie, tuż przy 
gościńcu prow adzącym  na błonia. W ia­
domość: -Tan Życłiowski. Łobzów, ulica 
L azara. 717 -

I l lH i l l l S l f i l
□ l i s a  S ź & w h m n M  L  Ł

parę dni nowy program. Godne zwiedzenia.

720 1 5  ’

Paiupssilli baad&ow
z działu korzennego lub śniadankowego poszu- 
k r ie  miejsca. Zgłoszenia „Zdolny1* poste rest. 
3 raliÓ W , za okaz. kw itu inserat. 704 1 2

*Ł)i
udziela lekcyj gry na fortepianie za 
mieniem wynagrodzeniem. Zgłosze­
nia: Retoryka 12 , I  p. 723 1 3

FraR z KamizelKti -
praw ie nowy, do sprzedania. U lica Ło­
bzowska 27, parter. 727 1 3

Kocioł parowy
stary , pięć w anien miedzianych, oraz 
piec Jrieidlingerowski żelazny, mało u- 
żywany, do sprzedania w H otelu K ra­
kowskim. 705 1 2

1  I
oraz m niejsze realności, ta k  w W ielkim  Krakowie, jakoteż na prow ineyi i po 
wsiach, ma do sprzedania, oraz poszukuje do kupna —  Adam Diiiński, Dorn 
handl. i przem . w Krakowie, ul. S zew ska 11. Telefon Nr 1004. 642 4 6

A p te k a  w
jest zaraz do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia przyjmuje S. Krzy­
żanowski w Łapanowie, p.
łOCO. 686 1 4

P i e r w s z e j  j a k o ś c i

IM  czeskie
pierwszej jakości p o w i d ł a  c z e ­
s k i e ,  poleca najtan iej całemi wago­

nami N a t a s a  E i s l e r ,  K o l i a .

pgMra A. TMerreso b a
g  f1 fStS~  P r a w n ie  c h ro n io n y .  701 l  26
-  S , J e d y n ie  p ra w d z iw y  z  z a h c n n ic ą  jako z e a k ie n s  o c to o s m y m .

Działa niezawodnie przeciw wszelkim zasłabnięciom przewodów od­
dechowych, kaszlowi, flegmie, chrypce, nieżytowi k rtan i, cierpieniom 
płucnym, kurczom żołądka i innym bolom żołądka, zapaleniom wszel­
kich "wewnętrznych narządów, brakowi apetytu, złemu trawieniu, 
zatwardzeniu i t. d. Zewnętrznie przeciw wszelkim chorobom ust, 
bolowi zębów, ranom z zapalenia, darciu w członkach, wyrzutom, 
szczególnie influenzie i t, d. — 12 małych lub 6 dnżych flaszek 

lub jedna wielka osobliwa flaszka fam ilijna 5 K.

Aplsta 8. ip p a  jM  prawdziwa mii esntyfoiiô a
o zdumiewającej, niezawodnej i niedoścignionej skuteczności przeciw 
ranom niewiedzieć jak  zastarzałym, naw et skirowatyro. bolączkom, 
okaleczeniom, zapaleniom, bolejącym nogom, ropnioniom, usuwa 
wszelkie obco ciała, materye wywołujące ropnienie i operacyę, bardzo 
często bolesną, czyni zbyteczną. 2 dawki IL 3"S0« — Adresować:
a s ś s  S p is k a  pod S n io is n i S tróżem  fi. I M S E O O ,  PregraSa p a d  R o h lls d i. s r a i

.  VXU.-M _

(IcirpTEMl

A l l e i n  e c h f e r B a i s a m
tus óec Schrfzenjtl̂ pflŁhekav dw
A.Thkrry in Prsgrada 

fcii Sibitssli-Saijsrbrmjn.

I  K A P IT A Ł U  4000 KOR.
żsy, na dobry procent poszukuje się do 

przedsiębiorstwa, w którem wszelkie 
ryzyko wykluczone. Na życzenie za 
poręczeniem. Zgłoszenia pod adresem 
B. H. 32. poste rest. Kraków, za oka- 

( | | |  zanicm kw itu inseratow. 706 1 2

d y r e k c y a

M o i i M e n  Bonku . R o i i t f l i e i
-*r ' ' '

i f o w .  ^ a 2“s |e sż s* . z  O S 3"- p o a - ą k ą  w  K ra & o sra ©

zaprasza swych członków ua

Ogólne Zgrotnaftefile
które  się odbędzie 23  styczn ia  b. r. o godzinie 4  po południu w lokalu Banku 

przy placu D om inikańskim  1. 5 z porządkiem  dziennym:

1. Spraw ozdanie Zarządu, przedłożenie zam knięcia rachunków  i bilansu.
2. Udzielenie Zarządow i absohuorymn,
3. U chw ały co do rozdziału zysku.
4 . W nioski i in te rp e lac je .

W  razie braku  kom pletu odbędzie się Zgromadzenie o godz. 5 bez względu 
n a  ilość obecnych członków.
7i 8 D y r e k c y a .

|  Chcecie im zapewnie zdrowie i dobry humor? G otujcie w edług najlepszego podręcznika

' ! ih  KiietałsM" BSP/

poleca najnowsze wydawnictwa-
Korcu

Ask.ena.zy S. D w a  s t u l e c i a  X V III  i  %2E, B adania i przy­
czynki U............................................................................................ 8 —

—  N o w e  w c z a s y ............................................................................6 4 0
Berezowski D r A . S tu d y a  nad końmi dyluwialnym i i przed­

historycznemu w P o ls c e ...........................................
Brykczyński St. M o je  w s p o m s i s n i a  z  r .  1 8 8 3 . . .

W  o p r a w ie ................................................................... '  .
Danie Al. B o s k a  k o r a e d y a ,  przełożył E . Porębowicz w o-

p r a w i e ............................................ . .  1. . . . . .  .
Galopin A . D o k tó r  © sn e g a . Fantastyczne przygody na 

Marsie. P rzekład  M. Slizień z 10 rysunkam i, karton  .
■ W  oprawie . . . . .  . r .  . .................................

G aw roński-liaw ita Fr. Ea>BlI®tlerE©ya narodu polskiego
w r. 1876 ' ............................................................... . 2 —

CfeSiSW&M w Rondlu B ram y F io ry a ń s k ie j ..........................   . — 60
Jankowski S t. S p r a w a  o z iu t iu y   ....................' ....................— -65
JelsH  W Ł  P lo f la z a s ta n y  łubinowe i użycie z iarna  łubinu

na paszę ..............................................................---TTo
K onarski S. O s isw a śfe js  r z ę d o w y m ................................................— '2~>
Konopnicka M. P a s  B a lz e r  w B razylii ................................. 7 80

W  o p r a w ie .........................................................................................10-40
—- P o e z y e  w nowym układzie I. F ragm enty  . . . . . 2 60 

K s ię g a  p a m ią tk o w a  ku  uczczeniu setnej rocznicy urodzinK
Ju liusza  Słowackiego, 3 t o m y ...................... .........................2 0 ‘—

Kubala L. B i tw a  pod Beresteczlciem . . . . . *T . . — '40
Iiueharzewski Jan. M aiU T C y  R Z o c h sa c b i . - .............. . T —
Litw iński J . M umz&  pieniędzy papierow ych Dolskich z r. 1794 1 —  
M ay K  Powieści p o d r ó ż n i c z e  tom VII. W inetou, czerwo-

noskórny g e n t l e m e n .................................................... »• • • 5.50
M aync-R eid .hU G & zl Ś e g ia r S 2 s wyd. I I I . .  . . . . *. . . 2 6 0  
Morawska K . E i s t s r y a  lite ra tu ry  rzym skiej za Rzeczposp. 
Nowaczyński. W ie lk i  F r y d e r y k ,  Powieść dram atyczna . .* 
Oko?owiczówna S . i H . Orsza. NSSZ© ©zytasaMi. ks. IV  . . 
Ostrowski St. S  d z ie jó w  p& iksa. Pu łk  X II. piechoty K się­

stw a W arszaw sk iego^  Z 10 rysunkam i St. B agieńskiego 3 ’20
W  opraw ie . . V ...................  4 -—

E o s s p i k  s l a w i s ty c z n y .  Tom." i i . wyd. przez J . 'Łosia,
5 K, N itscha i ,T. Rozwadowskiego . . * ; >. «•—

Sceliger S. G. B tę liiitó a  f jp ta .  Pow ieść Zr niedalekiej przy­
szłości . •................................................. \ r, —

Szajnocha K . S feo& yczo  pługa polskiego . . , r . .
( •— Z w y c ią s tw o  R. 1675. pod Lwowem . . . .

Szczepański L .  E r ó l  p o w ie t r z a ^  k a r t o n ...................
Szym ański A . S  j a k a c k i e g o  O l i m p .  Baśń 
Tetmajer-Przerwa K . N a  s k a i n e m  P o d h a l u  V . . .

S-—
5-20

- - 4 0
i

—  20 
— 1 6  . 
' 3-60 ‘ 
2’—

■ • • • 2 ' -  g
IP e e z y e  P v ..................................................... *-................................   2-co ^

W ę d ry c h o w s k i B . B z i s l a a  d z ie w c z y n a .  Komedya . _ . - • 8 0  $
W eis  H. G. W o jn a  w  p r z e s t w o r z u .  Pow ieść z niedalekiej

przyszłości. Przełożył z angielskiego St. B a r c z e w s k i  . 3'20-
W  oprawie  ..................................4 — |

Ż m ije w s k a  E. D S am y k . Z pam iętnika in sty tu tk i, wyd. I I  . 3'20 t
Ż u k o w s k i W . O m i i a ś e i  © jc a y s n y .  Odczyt . . . . .  . — -80 i

D o a a fe y c śa  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę  : 'n i a c h .  415 4 i  f

Ingres tankom
poszukuje wszędzie zastępców. W ysoki 
dochód, także jako  zajęcie poboczne, 
^ ie  potrzebne iviarfnułn«cl 2 togo działu.1 
Zgłoszenia pod H. 923  F. przyjm uje 
H aasenstein  e t  Y oąler A. G., F rank ­
fu r t  a. M. - 682 1 3

f r  _________________________________________ _
a obiady w asze będą stokroć smaczniejsze, znacznie oszczędniejsze i bardziej hygie- 
niczne, niż dotychczas. Znakom ita ta  książka  zaw iera 2100 przepisów do gotowania, 
sm ażenia i pieczenia, oraz kuchnię ja rsk ą , a  ozdobiona je s t paruse t rycinam i i tabli- 
  cami kolorowemi. N abyć ją  można w każdej księgarni lub u n a k ł a d c y  -

9  Księgarni H. mmmm, l i m  notes furepeiiM . im m
Cena K or. 6 — , ' w oprawie K or. T —  (p rzesyłka 60 lml). -“ cos . 5 .SA ---- IM ---- 1

mm o n o ^l i i i !
ihiŁa forisiniiBw, pianin i uun

poleca .  119 12 3

nojiipszs iiistruifisnta 
firm Krajofdytti,

W yłączne zastępstw o fabryk Bó- 
sendoriera, E hrbara , W irtha, Ko- 
tykiew ieza. Zarazem najprak tycz­
niejsze krzesła  do fortep ianów /

f e W M ł  iWM Stifl W 5»
dla pań i panów

M  BERLITZ SGIII
of Łariguages 

w Eraliowie, noryaśsaa  25, I piętro
podaje do wiadomości i ’. T. Fubliczności, iż 
oprócz osobnych lekcyj, któro rozpocząć inożna 
każdej chwili, w miesiąca styczniu b. r. 
CO tydzień rozpoczną się nowo z b i o r o we  korca 
języków: augiclsfeisgo, francuskiego 1 niemie­
ckiego, n.i które zapisać się inożna każdego 
czasu.
. Nadto dnia 1 i 16 stycznia b. r. rozpoczną 
się zbiorowe wieerorne kursa języków angiel­
skiego, francuskiego i niemieckiego za opłatą 
zniżoną.

Oplata ta wynosić będzie H £ 9 '-  za 
k u rs  -d-iKinsieczzły.

Dla niezamożnych opłata będzie zredukowa­
ną do połowy. P ilni a niezamożni uczniowie i 
akademicy będą w  pewnej prop&rcyi od uiszcze­
nia opłaty zupełnie uwolnieni. £91 4 O

Bank Przemysłowy dla Czech i fflorawii w Pradze
T " .V utł . -i \

Filie: w K ra k o w ie , Lwowie, Wiedniu, Bernie, Prościejowie, Pilanie, 
Iglawie, Budziejowijsack' Pardubicach, Taborze, Morawskiej Ostra­

wie. Trveście i Ołomuńcu.y */
f

mt sal0ż8M la 1368.

Wpłacony^ kapitał akcyjny: E .
Fundusze rezerwowe i ubezpieczające:'około IL  12|300.00® .

dt, ^  C

Stan wkładek na książeczki z końcem grudnia 1909 r.:

Poniew aż moja zastępczyni w K ra ­
kowie. k tó ra  przez 15 la t prowadziła 
ka  memu zupełnemu zadowoleniu moją 
łilię p rzy  ul. Szewskiej 19, usuw a się 
55 dniem 1 kw ietn ia  b. r. w zacisze do­
mowe, przeto je s t do objęcia owo za- 
etepstwo. z

Osoby, ubiegające się o to zastępstwo, 
muszą w ładać biegle językiem  polskim 
i niem ieckim  tak  w słowie, ja k  w  p i­
śmie, w ykazać się rozleg łem u znajomo­
ściam i i  złożyć kaucyę. „, X - 

Zgłoszenia z fotografią przesyłać pod 
adresem : ■
£?si& B r a s a s s 5 e h e a .  Was&haza* 
s l c l t  n a d  F a r^ D rsś  8 - T s e h o r is e r , 

B rć la n . csi i  d

Filia w Krakowie, Rynek główny 17, przyjmuje wkładki na 
książeczki za oprocentowaniem po W^ptalCs2! Stsi@HHi0 
Byyp0Wi®3Z6nlB E o r , 5®©®*-— , większe kwoty za zezwo­
leniem- Dyrekcyi w godzinach przedpołudniowych.

Filia kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, udziela na nie
V

zaliczek, wydaje przekazy na wszystkie znaczniejsze miejscowości 
kraju i zagranicy oraz na Amerykę. eai

^  - ' u i

KRYTYKA"
B iS ssiąeasjik  p c ś w s^ so ssy  s p r a w o m  s s a c s  2 s z fe c e ,

wycSłodast r e k  SS5 w  K u s k o w ie .
- - ■»“ Ł

Z eszyt T. za styczeń 1910 zaw iera treść  następującą.
Część pierw sza: 1. (f.): N avigare necesse est... 2. K. S tefański: U topie

ugodowe ostatn iego czterdziestolecia a polityka narodowa. 3. D r M. Sokolnicki: 
Rorozbiorowe dzieje Polski w św ietle nowTych badań. 4. D r S tanisław  Kelles-
K ranz: P roblem at seksualny. 5. Jn n iu s: W spółozaćni p<.n;ycj- p o lscy -X IV  P re­
zydent D r Leo. 6. K. Srokow ski: K w estya dalekiego W schodu. - 7. "Przegląd 
3. Z  prasy. II. H. 0 .: Ze spraw  oświatowych i wychowawczych. III . Skiba: 
Ruch kobiecy. IV . L ig a  wolnej myśli. 8. Sprawozdania.

Część druga: 1. Leopold Staff: Skazaniec mówi.. , 2. M ichał Sokolnicki
Leonardo da Yinci. 3. L eonardo da Yinci: Orzeczenia, przemowy, przypowieści. 
Przełożył M. S. 4. Włodz. Konieczny: Pieśń. 5. J a n  D ąbrow ski: Z niwy now e­
listycznej. 6. M ieczysław " Sm olarski: Rycerz Smęt. —  O ciche westchnienie... 
Poezye. 7. M arya A leksandra W alew ska: Ifildebrand. 8. W . F .: Najmłodsi 
w lite ra tu rze  polskiej. I. St. Brzozowskiego: Lc-genda Młodej P o lsk iŁ  9. Emil 
C erhaeren: Z cyklu: „D w anaście miesięcy". Tłóm. Jan . I j .  « 10 M. R akow ska: 
L is t angielski (T eatr). 11. P rzegląd: 1. O bjaśnienia do ilu strac ji. IL Z prasy. 
III. L. K ow alski: Z w ystaw  krakow skich. IV. A. Zagórski: T e a tr  lwowski. 
V. Igor: Rucli umysłowy w Poznaniu. VI. (x .) :. T ea tr  krakow ski. ~ 12. Sprawo­
zdania: Z nowości wydawniczych.

D odatek artystyczny: Leonardo da Vinci: „M ona L iza“ —  „P iękna Fer- 
ro n ie ra11 — „Głowa kobieca": trzy  w ytw orne reprodukcje , dające początek 
wsdaniałem u albumowi artystycznem u. 577 2 2

P R E N U M E R A T A  W Y N O S I:
w finsłryi zugranicą *- w Kral i Rosji

rocznie K  20 — Mk. 20 '— fr. 24 — Doi. 5 - Rb. (o-—
półrocznie. r i O - „ i o - ~ 12‘— n -L*J 2-50
kw arta ln ie „ 5‘- » r»'— n 6-— „ 1-50 2-5(5
N r pojed. 175 1-75 2 —

KraKód), lilica stachoaskiego 1 .14.
M a g a z y n  w y r o b ó w  f u b i l e r s k i e h

W i k t o r a  C M p l i c k i e G O
istn iejący  od 20-tu  la t w R yn k u  głównym Nr 7, przeniesiony zosta ł 

255 8* 12  d0 Sukiennic Nr. 1
i poleca swój skład wyrobów złotjch i srebrnych w najnowszych fasonach. 
Przyjmuje zamówienia, repeiacye zamiany. Największy wybór pierścionków 
zaręczynowych. Na sfctadzio zegarki złote i srebrne z fabryk szwajcarskich. 

Srebro do wypraw ślubnych gotowe, na składzie. •
U w a g a !  MngP-zyn mój znajduje się ty lko w  Sukiennicach Nr. 1.

d ł u b i e  l
I s tn ie ją c a  od d a w n a 58u 1 O

wypoźirzDlnic KsiqźeK pod firma J. GuoipM
r.ajduje się z a w s z e  przy pl. W W. Świętych L. 8 i poleca wielki wybór nowych dzieł 
leleirystycznych i naukowych w rozmaitych językach, jak również bogato zaopatrzony dział

książek d la  m łodzieży.'' »
P. T. abonentom z prowineyi wysyła się książki w specyalnych skrzyneczkach.

w Krakowie, plac WW. Świętycl
P © t r z e l j n y

eeflfii
pierwszorzędna siła, z rutyną handlową i biurową, biegły 
w języku niemieckim. Oferty szczegółowe z podaniem refe­
rencji przyjmuje pod nŁ  uf. S .“  Gł. Agencya Dzienników 
i Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2 . 584 2 3

2t Drukarni Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10, - d ru k a ra i  L . K . Gó t i k i .



Nr 22. N O W A  J R E F O B M J l Sobota 15 Stycznia 1910

do papierosów

f i r m y  F R A T E L L I  K R A W C A ,  M I L A N ©
jedynych i w yłącznych posiadaczy tajem nicy p rzyrządzania 88 50 101

J E S T  N A JS K U T E C Z N IE JS Z Ą  W  Ś K T E C IE  W Ó D K Ą  Ż O Ł Ą D K O W Ą
Niezbędna w każdej rodzinie! Do nabycia we w szystk ich  handlach tow arów  delikatesow ych i korzennych, ta k  w K rakow ie 

ja k  i n a  prow incyi; generalny zastępca n a  G alicyę i  Bukow inę. W ładysław  Kunze, agencya handlowa, Kraków.

Wszedzie do nabycia.
©  Tutki do papierosów.

[[MIERZ OSIMI
OBROŃCA PATENTOWY, INŻYNIER 

B I U R A  P A T E N T O W E
PETEESBURG-Wozniesicnskij Prospekt tłr. 20. 

BERLIN-Postdamcrstr. Nr. 3.

118 23 26

toż za plantam i, ja k  również k ilk a  parcel 
i realności w wielkim Krakowie, bardzo 
'L0rzystnie do nabycia. Wiadomość w
Nr&kowskiem b in rze  ogłoszeń. K arm e­
l k a  i ó ) p a r te r , oficyny, m iędzy 4  a  6 
p0 Południu. * 655 2 3

g f S y  W ysyłka także prywatnym,

40 m .  r o z m a i t y m i  r @ s i.te k  16 k o r .
B archan  o modnych deseniach na bluzki, suknie, halki. Flanela piękne 1 
wzory na koszulo i bluzki. Zeiir na koszule kolorowo i suknie po domu. 
D ruh n ieb iesk i na zapaski do kuchni i suknie po domu. Dymka na 
pościel w żywych barwach. O ksford na mocne koszule męskie, bardzo 
trwały. Wszystkie resztki bez skazy i w praniu nie puszczają, za co się 
ręczy. — — — — — — — — — Długość resztek 3 do 10 metrów. 
Niema ryzyka! Za niestosowne zwrot pieniędzy. Tysiące nznań pisemnych.

40 m e t r ó w  17.90 k o r .
Prześcieradła bez szwu, 150 cm. szorokie, 225 cm. długie, z poręczeniem 
płócienne, niedościgainie dobrej jakości, po 2 K 40 h. Wysyła się najmniej 
6 sztuk. W ysyłka za zaliczką. Próbek resztek nie wysyłam. 601 1 0

T k a ln ia  p łó tn a , J n liu s z  K a n to r , B a b y
pod Nachodem, Czechy.

Trzę atóne naasici nnutae:
P R O F . D R  MARCIN ERNST

Bodowa świata
Cena K  T — . 620 2 3

F e s z u i m f ę
miejsca do zarządu domom lub towarzystwa 
starszej osoby, panna z domu inteligentnego, 
la t 38. Zgłoszenia pod A. D. poste rest. Kraków, 
za okazaniem kw ita inseratowego, 674 2 £

P R O F. D R  JÓ Z E F  NUŚBAUM

Idea ewolocyi w biologii
Cena K  14 '—. (Stulecie darwinizmu).

PR O F. D R  K A ZIM IER Z TW A R D O W SK I

0 filozofii średniowiecznej
Cetoa K  3 20.

P e n

Groiizlła
poleca:

^ ic l ld  w ybór sznu­
r e k  według najno­
wszych fasonów. —  

^mówienia wykonuje 
Slp‘ odwrotną pocztą, 
_  220 2 0

Główna wygrana Sr. Ciągnienie 1 lutego,

Losy tureckie są najcenniejszemi losami i mają rocznie 6 ciągnień £ głównemi wygranemi 
400.000, 300.000, 200,000 frnk. i t. d. — Za gotówkę do nabycia po dziennym kursie, lnb też

n a  r a t y  m ie s ię c zn e
1 los turecki po 7'50, 9, 10 K
5 losów tureckich „ 35-—, 45, 50 K 

25 „ „ „ 180 —, 200, 250 K
Wyłączno, niepodzielne prawo gry na podstawie dokumentu sprzedaży, wystawionego 

podług przepisów zaraz po złożeniu pierwszej ra ty  wprost u  mnie. Przesłanie pierwszej ra ty  
najlepiej uskutecznić przekazem.

E D W A R D  U R B A N
D o m  b a n k o w y ,  B e r n o  (Morawskie), W i e l k i  P l a c  2 3 —2 5  (w domu własnym) 

Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny. Sbl 2 5 Dobra p r o w iz ja

Qa

lUtli.Cbjf Uiau l|

OjSZńflff i
borte ? 819 na .sprzedaż w bardzo wielkim wy­
ją c e  , dzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
fae t o ‘anda. półkry te jedno i dwukonne kuczer, 
browj)g 'fszelkicgo rodzaju, lekkie kaiiryoloty- 
»Oae()r 1 t - d .  Kupuje też cale urządzenia 
W komisów P°Jazdów za gotówkę lub przyjmnjo 
'6. UotRi v ° *  Fischer Wiedeń, U. P raterstrase 
' ~ _^J^°rdbalin . Tek 20107. >- 53 (i O

.»«*• ■ ta :.-.- -jsesses hsks ras

Kłszpna Kspissia Ecrawsia 
i ogórKi zooiRiskio,

t.,!ei WS7‘7  f?aEcyjski fabryczny skład  ka- 
r  sty kiszonej praw dziw ej m orawskiej, 

az ogórków znoimskich i bizenckich 
ro t-epszej' Ja K°ści w ysyła przez cały 
. B1P° cecacb niższych od fabrycznych 

rn , ™s z  zastępca chleba mo-
skiego, Kraków . K oletek 4 . —  T e­

lefon Ń r  140 . 256 14 15V ,
A a żądanie darmo i opłatnie cenniki.

b d n le  u rz ę d o w n ic  ko’ ra.no
wszelkich stanów i krajów 

&  do przesyłania ofert z porę-
.'.-mem porta w fcaiernaŁ A aressdS-B oireaa 

B osen iw eig  u :id Soisnc. W iem I.,
N-jji -1' - '  17. deleron iBSsi, Ł afiapest, V.. 
^ e r n t c z a  20. — Prospekty franco. 81 25 25

Grolicha świeżo ulepszona, oło­
wiu nib zawierające mleko do 
: : włosów : ;
nadaje posiwiałym tudzież szpa­
kowatym włosom trw ałą ciem­

ną młodocianą barwę.

OfSHilid SB
ołowiu uie zawierające mleko 
do włosów nie puszcza, sku­
tek jest wprost zadziwiają­
cy, można spać na białej 
poduszce, a nic znać na niej 

zabarwienia.
Tosamo odnosi się też 
do włosów brody, jak 
również i do rzęs.
Zastosowanie jest 
nadzwyczaj pro­
ste i wystarczy 
do tego szczo­
teczka.

mlekiem do 
: włosów :
Grolicha świeżo ulepszone, 
ołowiu nie zawierające 

- mleko do włosów.
nadaje rudym i jasnym 
włosom ciemne, trwałe za- 

• barwienie. Zabarwienie to 
nie pełźnio i nie znika 
ani przy umyciu głowy, 

a  w kąpieli parowej.

>nłirho  śwmżo uiepszo- 
• ■ /.,» JiUiiliiu ne mleko do 
pały i" włosów działa powoli, co- 
' f / j ł  coraz więcej, tak, że oto- 

c z e n ie  w c a le  nic n ic  spo- 
' ‘ ’ Strzegą, i po k i lk u  d n ia c h

Wszystkie!) frzecli dzieł dostarcza również na raty miesięczne po K Z*- 
Księgarnia H. Altenberga, Lwów, Hotel Europejski.

I-szej jakości

Posadzki deszeziiłkowe
podłogi miękkie i wszelkie robot}7- stolarskie, budowlane

meblowe 259 6 0
Dajwór 14. Joachim Siels&srg, Starowiślna 83. Telefon 778

Cenlraliie Ho M ię
i. Eujaeskisio Sasi

M b , Soiel b k z & m l
wysyła sz yb k o  i £am© pa­
kunki p o d ro żc ie  oraz usku­
tecznia sp e d y e y e  w s z e l­
k ie g o  ro d z a ju . 253 io 10

rjancastry  od K  26, karab ink i flober- 
towe od K  8-50, pistolety od K 150, 
rewolwery od K  5-—. N apraw a tanio 
Ilustr. cenniki opłacone. F . D u ś e k ,  
Opoćno Nr. 44, przy kolei państwowej 
Czechy. 286 4 o

błyszczą włosy, 
młodości.

barwą

C ii/2
K s s 3 r £ y s i y c Z & ®

w bardzo psęLneir. artystycznem wykonaniuL ~ ■ L  V v . j Ufc>.uui njnwilUIIIU
oromowo-srebrnem w najrozmaitszych wzorach.

6 sztuk matowo-czarnych —-50 K.
2» » „ . . „ 1'70 „
6 » n kolorow. —'70 r

2“ ” , .» » 2'30 »
o „ ob. sunym czar.poł. —-(70 „

^  n » „ 2’— „
6 „ „ kolorow. —-85 „

25 » » » 2 70 „
Lupców proszę o zażądanie ̂  osobliwej oferty 
'  ysyłkę nskutecznia opłatnio po otrzymaniu 

hależytości C. i k. nadwurny dostawca H a a a s  
M onrafl, Nr 32 > (Czechy). Główny katalog 
z 30GO odbitek za darmo, opłacony. 377 2 4 |

Liczne pisma z uznaniami
nadchodzą codzień. rozgłos 
o świeżo ulepszonem Gro 
licha mleku do włosów jest 
tak  ustalony, że uznania 

• i podziękowania nadchodzą 
z dalekich części świata.

Grolicha świeżo ulepszone ołowiu 
nie zawierające mleko do włosów
uie zawiera ani miedzi T np n  U
ani ołowiu, za co ręczę Ł.uUU U.

Grolicha świeżo ulepszone ołowiu nie zawiera­
jące mleko do włosów badał c. k. Zakład do 
badania środków żywności w  W iedniu i ze­

zwolono na jego sprzedaż.
Grolicha świeżo ulepszone ołowiu nie zawierające mleko 
do włosów jest zdobyczą nowoczesnych badań chemi­
cznych i wystrzegać się nasladownictw, ^JS%Ai 
które z reguły zawierają ołów i miedź. ^  /\  '*4fĄ
Na każdej flaszce z „ulepszeniem świeżo fe  XG)( J
Grolicha mlekiem do włosów“ mnsi być 
uwidoczniona firma wynalazcy jak  rów- 
nież znak ochronny, którym też każda flaszka jest 

zielono zapieczętowana. 91 4 4

t e i - t e ® ! .  L M o im iD  . W  iia łm  l ie t e i"  Jana G u t t ,  B r a  (lor).
Skład główny w Krakowie ap teka  WIKTORA REDYKA.

S  środek pojiulam y od dłuższego czasu, ekono- 
g miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
3* aastusować jprawie we wszystkich chorobach c h ro - !

reumatyzmy, przestarzałe 
zanik pokarmu u kobiet, 

gruczoły, osłabienie n em ó w , brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 

^ .traw ien iu  i powolnem funkeyonowaniu żołądka.,/
----------------------------

P I G U Ł K I  C A U  V I N  tą do nabycia we 
‘śgy. irszystkićh większych aptekach hciata.

Sft w P A R Y Ż U  :
'  Faulourg Sawit.-Derris

ze sojea

(PliS BSSli).

S» *.

8
zetMfy sM mr

N a jle p sz e  c z e s iu e  żród ł«  nabycia.
Tanlepierze

n a  p o ś c i e l !
1 kg. szarych, 
dobrych dar- 
U ch 2 K, le- 
pszych 2 K 40

K _ B c m s c l i j h > na p.-ą bia.
łych 2 K  80 h.,

białych 4 K, białych, puszystych 5 K 10 h. 
1 kg, b. dobrych, białych jak  śnieg, dar­
tych 6 K 40 n., 8 K, 1 kg. pucho, sza­
rego 6 K, 7 K, białego, wybornego 10 K, 
najlepszego puchu z piersi 12 K. Przy 

odbiorze 5 kg. opłatnie.
Gotow a pościel 

z gęstego czerwonego, niebieskiego, bia- 
łeg o lub żółtego nankiugu, pierzyna 180 cm 
dtuga, 116 szeroka, wraz z 2 poduszkami, 
po 80 om. długimi, 58 cm. szerokimi, 
ze świeżych, szarych b. trwałych, pu­
szystych pierzy 16 K, z półpuchu 20 K, 
* puchu 24 K, osobne pierzyny po 10 K, 
t2  K, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K 
90 h., 4 K. W ysyłka za zaliczką wyżej 
< .K  opłatnie. Wymiana lub zwrot opła­
c i e  dozwolony. Za niestosowne zwrot 
“ eniędzy. S .  B s n S s o h  w  R e s z o n f -  
M c h  ( D e s c l i c j i l t z )  N r .  8 0 3 .  Das 

eski. Dennik obszerny za darmo opłacny.
116 15' 45

znanej najczystszej jakości i przewybornego smaku. —  Nowy osobliwy wyrób 
z lekkiego suchego w yciągu słodowego

Bardzo szybka popiaw a odżywiania, bardzo skuteczne leczenie w celu na­
b ran ia  tuszy, łagodzenie dolegliwości g ard ła  i nieżytów. —  O ryginalna flaszka
K  160 . N adto polecamy z pośród swych bardzo dobrze znanych i oddawna 
skutecznie uznanych przetworów słodowych jeszcze szczególnie

H elia  c z y s ty  zg ę szczo isy  w y c ią g  sło d o w y .
W ielka  flaszka K 1/20, m ała flaszka K 0'80. 249 6 24

cukierki z w yciągu słodowego paczka lub pudełko K  0 20 
wiernie blaszane pudełko K 0 50, małe blaszane pudełko K 0’30.

Fabryka: O- B ell &  £©mpa| O p a w a  i  W i e d e ń .
' DROBNA SPR ZED A Ż W  A PT E K A C H : — ■ ■■

»Złotą Koroną*, Rynek główny, pod
wenie, Klcparz, pod »Barankiem<, ul. Mi-

Składy w  Krakowie: w aptece p>
• G w iazdą^, ul. F lo ryańslca , pod  >Złotym  L . ____  __
k o ła jsk a , pod  »Z ło tym  T y g ry se m  i, R y n ek  ^glówiiy, pod .Z ło tą  G łow ą R y n ek  głó-

3tiia 
Pod­

górzu: w ap tece  pod  .K o ro n ą* , w ap tece pod  .O p a trzn o śc ią* , w  aptece pod  .O rłom *, 
M ały Ilynek;*  w Boehnl: w aplcce pod .B ia ły m  O rłe m «; w Nowym Targu: w aptece 
p o d  .O rłem * , w Tarnowie: w aptece p. A d lera , w d ro g u e ry i p. B rach a ; w Łańcu­
cie: w ap tec e ; w  Oświęcimie: w  ap tece pod  .O p a trzn o śc ią* ; w Nowym S^czu: 
w ap tece  R. J a k u b o w sk ie g o ; w Rzeszowie: A. K a rp iń sk i i Ska, J . P o m eran z , w  d ro ­
g u e ry i S t. A. Z g ó rk a ; w Zakopanem: w ap tece  p. T abeau .

O prócz  teg o  p raw ie  w każdej ap tece i d ro g u e ry i w G alicyi zachodniej.

prawnie chronione

n n jlep sz ii i r ;c ]ftn łsz s  f r a d e k p r z H t o k K z le m

A
■

Pudełko 20 halerzy.
W Krakow:e_ rra ją : Apt. Gralewskiego; Apt. Dr Jul. Hausmanna; Apt. Mich. Prcnia, ul. Grodzka ’

K o n k u rs
Tow arzystw o zaliczkowe w  Zatorze 

ogłasza konkurs n a  posadę prakty­
kanta.

Pierw szeństw o mieć będą kandydaci, 
mogący się w ykazać dokładną znajo­
mością rachunkow ości kupieckiej i za­
liczkowej i p rak ty k ą  w T ow arzystw ach 
związkowych.

P łaca roczna zależna od k w a lifik ac ji 
3000 koron do 1200 koron. —  Podania 
udokum entowane należy wnosić do Dy- 
rekcyi T ow arzystw a.

Posada do objęcia zaraz. 602 2 3

i i  i
PRAGA, M ALA STRANA, T R Ż IŚT E ,
poleca przez cały rok  po następujących 
cenach franco, do każdej stacyi: kawy 
zielone w ybornego sm aku : K arakas 
5 kg. 13 K, Now. G ranada 5 kg. 14 K, 
K ostaryka  5 kg. 15 K, C ejlon  plantac. 
5 kg. 16 K, M okka 5 kg. 16'50 K .— 
Palone kaw y : 1 kg. K  2 7 o , K  290 .
K  3-10, - K  8-30, K  3-50. K  3 80 , K  3  90, 

K  4-10. 224 7 10

7 Z E G A R K I

ifrta>Ł̂>i i4:

Kto nie ma jeszcze

K S I Ą Ż K I  EA  D A R M O ?
Każdy, kto się cznje chorym i osłabionym, niech 
się zwróci do nas, a my bardzo chętnie damy mn 
za darmo do rozporządzenia swą nadzwyczaj zaj­
m ującą broszurę. Nigdy jeszcze w Austryi nie 
ofiarowano publiczności zupełnie za darmo tak  
pouczającej, cennej książki; chcemy atoii przez 
to wyświadczyć przysługę cierpiącej ludzkości, 
albowiem wielu nie wie jeszcze, że właśnie w s ta ­
łej galwanicznej elektryczności posiadamy środek, 
którym można skutecznie zapobiedz ogólnemu o- 
słabienlu nerwowemu, reumatyzmowi, bólowi głowy, 
bezsenności, zadumie, porażeniem, newralgii, ner­
wowym zboczeniom w trawieniu, niedokrwistości, 
osłabieniom wszelkiego rodzaju i najrozmaitszym 
chorobom kobiecym I t. d. Swój sposób leczenia 
opisaliśmy w zajmującej broszurze i każdemu, 
kto się do nas zwróci, prześlemy tę broszurę

H f* sa darisi®, opłaconą -gsg
w zam kniętej kopercie, nie w kiadafąc żadnego zobowiązania.

He!ifi*o - therapeuttsche Or«ifnn*Jcm
Wiedeń, I., Schwang&sse Kr 1, M erzanin, Abt. 38.

najdokładniej uregulow ane i obcią­
gnięte, z 3 letniem  poręczeniem 
na piśmie w ysyła p ie rw sza  fab ry ­

ka zegarków  
K A K N S  K O N R A D  

c. i k. nadw. dostaw ca  
W  B r ś i x ,  Nr 317 (Czechy). 
Szw ajcarski niklow y zegarek K  5, 
budzik K  2'90, zegar wahadłowy 
K 8'50. Katalog główny z 3 0 0 0  
odbitek na żądanie za darm o opła­
cony. W ysyłka za zaliczką. Niema 
ryzyka. W ym iana dowolna lub zwrot 
pieniędzy. 373 4 13

i f f iB a a t a  F isi
właściciela słynnej |>ozu granicami Europy dawnej 
akademii handlowej w Li .sku. Dwunasta do­
centów. Prospekt za darmo. 215 10 10

e z r o w n a n e m
przeciw gruczołom, skrofułom, niedokrwistości, 
ang. chorobie, chorobom gardła i ptne, kaszlo­
wi, w celu wzmocnienia słabowitych, powoli 

się rozwijających dzieci, jest leczenie

Lahnsesa tranem 
jodowo-iela sistym
mającym nazwę „Jodells“.

Najlepszy, najskuteczniejszy, najelabier.szy tran. 
Łatwo go zażywać i znieśt. Cfi:ia 3-50 i 7 K. 
tjądać wyraźnie przetworu „Jcdi‘!!a“ i nie przyj­
mować naśladowau. Wyłączny iabrykant: ,pte- 
karz W IL H E L M  LA H U SJEN  w  
Świeżego zawsze można dostać w każdej aptece 

w Krakowie, Brodach i Lwowie 
132 14 14

K u p o n  n a  k s ią ż k ę  z a  d a r m o :
Do 151  1910.

E leK fi> o -T  h c r a p e u t l s c h e  O r d i n a t i o n  
H  i e n ,  B., S c h w a n g a s s e  N r  1 , I t l e z z n n i n ,  A b t  3 S

9l S - ? T b e r ^ <  “ i 1dziełko--,..Bne Abhandlung Bber moderne 
ulekt. o T.,erapie za darmo op,atme w zamkniętej kopercie.

Nazwisko: ................................

A dres: .............................

a c ie rp iący ^  na
ow nnodosci je s t1 sf r.iicanA

3 *«rfcc „
Ł‘S :-vm ^
słynne d?

D r l  Eetau’a 
fc h r o n a  w ł a s n a

W e w y d SniepoUkie.C e n a K 2 ~
Nieehaj czyta ic L iłd i- t 
“ a sobte skutków , 3 , . ć p a j ą c y

^  LII\łOLEUiVI I CERAT ^
^aljcSw, Rynek IO. — Telefon SIO.

A U S T R Y A C K I  P R 5 B . E M Y S Ł
45 0

03 
O 
CV
o

Korkowe Dywany, Chodniki i Dywaniki. Ce­
ra tow e S erw ety , Fartuchy, Torby na kupno. 
C eraty  dla tap icerów , in tro ligatorów  i sio- 
dlarzy. Kokosowe chodniki i rogćik i.

T ap e ty  L inkrusta.
Torby i teczki szkolne. P łach ty  nieprzem akal­
ne P a s ta  do odśw ieżania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOWE jak e to : ch irurg iczne,

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, P rześo ie- 'jv- _ 
rad ia . Czepki kąpielow e, Zabawki. Piłki nożne 
i tennisGwe, Schiauchy . Kalosze ro sy jsk ie  i 
angielskie. Orygin. angiel. p łaszcze gumowe. '& M

SŁYNNA W SWIECIE WÓDKA
    ian

mailto:r@si.tek


Sobota 15 Stycznia 1910. *• 8  o  w  A I t  fi fi 0  R  M &, Nr 22. 5

Spp poifosforKdo-cDdplenno-żeiMy
4 0  l a ty  p r z e z  l e k a r z y  o c e n i o n y  i p o l e c o n y  s y r ó p  p i e r s i o w y .  Rozpuszczę 
uspokaja kaszel, podnieca apetyt. D ziała dodatnio na  traw ien ie i odżywianie i nadaje sia

do w ytw orzenia krw i i kości.
Cena flaszki 2 kor. 50 hal., pocztą o 40 hal, więcej za opakowanie.

H ER BABN EG ©
SKŁAD PRAWIE W KAŻDEJ APTECE!

MTTWHj
I Praw dziw y ty lko z tym

Bjwiti i i i i  Br HeiLusmis ApołheKs „żar BorroherzigHeir
(Herbabuys NacJiioiger) Wiesi V2I 1, Kaisersirasse 73-75.

| znakiem ochronnym::
j —— Tu i .im m

! SnHU T Ż - M  A R K Ę

jutiusHEBBąBNy wien]^

O strzega się przed na-
ślariownictwami.

H ERBABN EG O 184 3 5

P r z e d  3 5  l a t y  z a p r o w a d z o n e  i u z n a n e  z a  b a r d z o  s k u t e c z n e ,  b ó l  k o j ą c e  n a ­
c i e r a n i e .  Łagodzi i usuwa dolegliwości w staw ach i mięśniach, jakoteż i bole nerwowe. 

Cena flaszki 2 korony, pocztą 4 9  h. w ięcej za opakowanie.
SKŁADY W APTEKACH: w Krakowie, Lwowie, Białej, Borszczowie, Brzeżanach, Czerniowcach, Dornej Watrze, Drohobyczu, 
Gródku, Gurahumorze, Horodenoe, Jarosławiu, Jaśle, Kimpolnngu, Kołomyi, Kopyczyńcach, Krynicy, Mielcu, Niżankowicach, 
Podw ołoczyskach, Przemyślu, Przemyślanach, Radowcach, Rzeszowie, Sadogórze, Sanoku, Samborze, Śniatynie, Siiczawie, 

Stanisławowie, Storożyńou, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Ustrzykach, Wilamowicach, Winnikach, Żółkwi.

185! iśS, iś&SSŁE '' ZtttzS-■•'TtAr •jT‘iyLńt'.'£v. ni

m aterye jedw abne, g a zy , tiule i suknie odpasowane. 
K o ro n k i, w s tą żk i, k w ia ty , w a ch la rze , rę k a w ic zk i, pończochy, 
ża b o ty , ry s ze , boa, n a rzu tk i, szale jedwabne 1 fa n tazyjn e , k a p e ­

lusze weselne i w elony śl?Tbne
polecają najtaniej

w

Kraków, Linia AB, 565 2 5

z *  6 6 słynnej światowej m arki B. B. (Urąuell) w beczkach, butelkach, syfonach — poleca:

Generalni! Rsprezentncyn
Browaru ^ g zc za ń s k ie go w  Pilzme R rnK ia, J n H o f c  1 . I

W ysyłki na prow incję  uskutecznia się odw rotnie 
Uwaga: Praw dziw y „Prazdrój" Pilzneński 

tylko z m arką B. B. na korkach, kapslach 
etykietach uwidocznioną. ^  - 55 33 73

Tottorzustoo StoMrzy @ M I w n l  ZebrzydrasRK
W yroby krajow e i własne.

Poleca P. T. Publiczności
_  _  swój obficie zaopatrzony

zarejestrowane z ograniczoną poręką.”  **
Meble z drzew a suszonego w suszarniach parowych. G w arantu je jakość. Urządzenia pensjonatów  i zakładów kąpielow ych. Dział tap icersk i prow adzi znany tap icer p. Alfons WawrzeckU 

Główne m agazyny w K alw aryi. — Wyroby T ow arzystw a sprzedajem y tylko w w łasnych m agazynach, —  Pośredników  nia ma my.   - /■ 16 7 o

Skład mebli i wyrobów tapicerskich
. w Era&owi®, ni. Wiślsa L 3.

Naj tańsze i naj praktyczniej - 
sze na podarki 

prześliczne wyroby japoń­
skie i chińskie

poleca - - - - A. Lisowski 
„FORTUNA" 

Kraków - - Sukiennice 23. 
Skład herbatc.

236 14 25

Buoiialier-korespsndent
samodzielna pewna siła, dobry bilansista i ru­
tynowany urzędnik biurowy, władający doskona­
le językiem niemieckim, p'iczący biegle na ma­
szynie, poszukuje odpowiedniej posady. Łaska­
we zgłoszenia pod ,,D. W.“  poste restante Kra­
ków, za okaz. kw itu inseratowego. 335 6 6

p e n s i s n  H a a s a e r
od dawna słynny, pierwszorzędny pensjonat, 
wyborna kuchnia, zasłonięte położeniu na wy­
brzeżu południowem, korso, w centrum z wiel­
kim cienistym ogrodem. Przystanek kolei ele­
ktrycznej. Telefon 38. Prospekty za darmo. 

337 4 5

S f t & s d  f o r t e p i a n ó w .
F ortep iany  nowe i przegrane, z wiedeń­
ską  i angielską m echaniką, sprzedaje i 
wynajm uje S. Boroń, F loryańska 38 .

206 26 30

P o m a r a ń c z e ! M a l i n o w k i !
kosz 5 kg. tylko Koron 3'25 — K a r a f i o ł y  
Ś w ie ż e  5 kg. Koron 4'75 — opłatnie wysyła 
codziennie świeże: O w o c a r n i a  k r a j o w a  
P i o t r  B e r e ź a ś c U f ,  L w ó w ,  P a ń s k a  11. 

427 6 10

U rzęd n i k
bankowy, celujący absolwent Akademii handl., 
b. słuchacz „Akademii eksportowej11 w W iedniu' 
przyjmie zajęcie biurowe w godz. wiecz. — 
Udziela także lekcyj w zakres bnefraueryi, ko- 
respondencyi, rach. kup. i t, p. wchodzących. 
Zgłoszenia pod A . O . Z . poste restante K r a ­
k ó w  I . ,  za okazaniem kw itu inseratowego.

542 3 3

M m i  M l

4S7 4 6

w
szenia: „łiayn? 
Kraków.

y n a  m etg J  v
nrzv in teligen­

tnej rodzinie. —  Zgło-
ycieiKa" poste restan te  

583 3 5

1 2  d o  1 8  p o k o ś
'poszukuję  od lipca b. r. na pensjonat. 
Zgłoszenia listow ne przyjm uje Admini­
s t r a c ja  „N. Iieform y“ pod „ P e n s y o -

’ 599 2 3

Już czas
zamówić sobi# mój obficie ilustrowany główny 
katalog z 3000 odbitek przedmiotów użytkowych 
i na podarki okolicznościowe wszelkiego rodzaju, 
za darmo, opłacony. — C. i k. nadw. dostawca 
2 3 a n n »  K o n r a d ,  j  Briix Nr. 325 (Czechy).

380 3 13

9 9 & & 3 I 3  U l i
patentowane

ciicaniH nu RinBlonMposBdzR!
i stfeods

JE32tiKUU‘JaS^ ^

plac Szcser^ńsM Ł. Z
W ykonuje zdjęcia o  k a ż d e j  j i o f z e  d n i a ,
bez względu na pogodę, s to s u ją c  specjalne 
oświetlenie tak  do grup, jakoteż poszczegól­
nych osób. Prócz olbrzymiej altany, zastosował 
Zakład na w z ó r  z a g r a n i c z n y c h *  specyal- 
nie urządzone p o k o j e  ilo  zd je .ć  p o k o ­

j o w y c h .  15 to

w ruehliwom mieście prowincyonalnom, dobrze 
się rentująca, z powodu stosunków familijnych 
do odstąpienia. Wiadomość pod K. 25  poste 
restante K ra k ó w , za okaz. kwitn inseratowego.

634 3 3
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FIL!A C. F. UPRZYW . GALIC. AKCYJNEGO

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W K R A K O W I E  

Wchód z Rynku głównego L. 21
biura parterowe, telefon Nr 361:

Kantor Wymiany sp rzed a je  i kupuje pap iery  w artościow e, m onety  za-

w d o w o L iy c u  ’ 
wielkościach.

Setki

j f M

w iA .
psdzięko- 
w a ń !

><j M
drewniano-kloekowe. impregnowane — 
nieocenione w użycH>. — Wzory, które 
są b. p rak tyczną rogóżką, wysyłam za 
nadesłaniem  K 1'20. —  W K rakow ie 

i Lwowie okazuję na  żądanie.

Prospekty w ysyła darmo i opłatnie tylko

A. S u rs a iM i, RtaRów, al. M a  l

graniczne, w ydaje  listy  k redy tow e i czeki na zagran icę, w ypłaca kupony  i w y­
losow ane e fek ty  b e s  p o trącen ia  prow izyi, ubezpiecza pap iery  losow ane przeciw  

^ ' s trac ie  p rzy  losowaniu.
!O d d z i a ł  - d e p o z y t o w y  i S q h o w k i  d a p o r y  t o w a  u a » t .

p j s u & i  t v * o !iiiCcr>:on r e n  ognictr'>vr.iycn.

Przvimuie zamknięte i opieczętowane kuferki i kasety zt s reb rem
i innem i kosztow nościam i przez  w akacye do czasow ego przechow ania.

Oddział wekslowy.
Oddział wkładek gotówkowych W rachunku  bieżącym  i na 
książeczki rachunku  b ieżącego ; w ydaje  na  żądanie oprocent. asygnacye kasow e.

Oddział towarowy. Składy zbożow e Filii p rzy  ulicy Zacisze. O sobny
m agazyn tranzy tow y . O sobny to r  kolejow y.

Sprzedaż węgli krajowych i śląskich.
Wchód z ulicy Brackiej — parter

zdolnego ekspedyenta, z polskim i nie­
mieckim językiem, obeznanego z urzą­
dzaniem w ystaw , przyjm ie Skład sukna 
Z a ją c z e k  i  L a n k o s z ,  L w ó w , ul. J a ­
giellońska 3. Zgłoszenia z fotografią. 
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bardzo korzystnie wpływa na skórę, wybiela i 
wydelikatuia, usuwa liszaje, pryszcze, wągry 
i zgrubiały pomarszczony naskórek, przez co 
twarz nabiera białości, świeżości i delikatności.

s z t a i k a  @3 I i a L

pstaTeofśl Biknerj

w ?

prywatne od 70 hal. wzwyż. — Ulica L?uga 21 
'■ II piętro. 355 10 15

Tania nnlnia umeblowano z usługą
i Uł i l c  JjU rtO ja i opałem dla studen­

tek  w cenie 30, 18, if i-k o ro n , S ta r r  
w iślna 15, oficyna. , 3- 10

kapelusze zimowe po znacznie zniżonych cenach. 
M agazyn M ad kapeluszy  dam skich

J a S w l g a  f i e i l s r a ^ i r a  
Kraków, Grodzka 3, 1 piętro.

Dom W-go Sobolewskiego. 278 10 10

? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ? ?  
i g  puczKóa) tglKo na mafie 
1 3  za 1 karane, Szewska 23.

444 8 10

2§ & £ i L o c &

Kraków, Długa 4. ■195

pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny z własnej 
pasieki, wysyła w 5-cio kilowych blaszankach 
franco do każdej stacyi pocztowej za pobra­
niem po cenie 6 kor. 80 bal. «9an B s u - i ia ś ,  
S z c p c s ć f a l ś l ,  Węgry. ^  _ 515 8 20

i y c li (z <
I. piętro— telefon Nr 7

Dyrekcya u d z ie la  inform acyi w sp raw ie  kredytów  budow lanych  i pożyczek hip,

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za op ła tą  m ierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zw rotną pocztą.

a £ n & t ! C T i ! 8  !a f le s !a « p s f e ie  i t -
b eczu łk a  pocztow a kor. 

za za liczk ą , W ojciechow sk i, J a ro s ła w . —  — 
281 7 15

§MwmM SI
mego bogato ilustr. kata­
logu znakomitych zegarków, 
wyrobów złotych i srebr­
nych po cenach zdumiewa­

jąco łanich. 
Genewskie zegarki 

niklowe . . . .  od K 3 
srebrne . . . .  „ ,? 7
11 kar. złoto . . „ „ 20

Ryzyka niema. — Wolna 
zamiana lub zwrot pienię­
dzy. 200 2 0

Dom eksportowy nriny polskiej A. WEISBERG, 
Wiedeń II., Untere Donanstr. 23/Til. Korespon­

dencja polska.

4 kim. od stacy i kol. Żabno, ma do 
sprzedania 4000 cet. S s i i r s i t ó W  p a -  
s i< 3 W ż iy c ! j .  O ferty należy wnosić 
do zarządu dóbr Gimmiska, p. Tarnów .

440 5 5

Gratis i fraiss©
wysyłam każdemu swój wielki o- 
bficie ilustr. główny katalog z prze­
szło 3000 odbitek m o c a y c h , do- 
fcrycJi i ianicfe przyrządów mu- 
zycznych wszelkiego rodzaju. 0. i 
k. nadw. dostawca HAJuNS KOM- 
RAD, dom wysyłkowy wyrobów 
muzycznyrh, Brilx Nr 002 (Cze­
chy)! Skrzypce dla uczniów, bez 
smyczka po 4'80, 5‘50, 6'—, 6'80 K, 
smyczki po 0'80, V—. L40X'80K. 

Niema ryzyka. Dozwolona wymiana lub zwrot 
pieniędzy, 362 4 13

Ludwik S tasiak.

HAiemEtzczAliiE.
Pow ieść hum orystyczna.

47 (Ciąg dalszy.)

W szedł do księgarni.
—  Proszę pana dać mi „Zem stę", komedyę 

w czterech ak tach , nap isaną wierszem przez 
A leksandra hrabiego Koziebrodzkiego.

Zapłacił pan Piołun za książkę i wyszedł. 
Z powrotem do Sokoła idzie. Posuw a się wol­
nym krokiem , bo mu nie pilno. Niedość na tem, 
że mu nie pilno, jego odpycha coś od tego So­
koła. on nie clice patrzeć na to, co się tam 
dzieje, nie chce słyszeć, co tam  mówią. Bo zno­
wu usłyszy syna, mówiącego do sikory:

Żem kochany, »
Że cię kocham nad te nieba....

T rzeba się przekonać, czy te wiersze oni do­
robili, czy też w książce są. Nie, nie, tam  ich 
napew ne niema. P rzysiągłby pan Piołun, że oni 
to dorobili, że on, W ładek, ten  w iersz wymyślił 
na cześć te j głupiej Zośki.

Ciemno je s t na  mieście, przyszedł pan  W a­
lenty  do pierwszych drzwi sklepowych, z k tó­
rych kolum na św iatła  buchała, otworzył książkę.

—  Co to?
Przecież ten  sklep, to Pipa. M niejsza o to, 

że pipa. Ale w tej pipie dzieje się rzecz nad 
w szelki w yraz rozkoszna, nad w szelkie wysło­
w ienie ponętna. Słychać łomot topora, tępy huk 
pełnej beczki, oto na środku sklepu parobek 
św ieżą beczkę piwa nabija...

—  T rafiłbym  na świeżo nabite!
W alk i w cale nie było. Czyż istn ieje w ybór ? 

Tam, w sali Sokoła, zgryzota: tam Zośka z W ład­
kiem publicznie gad a ją  do siebie wiersze, od

których nerki puchną. A t u . . .  T eraz  ̂nab ita  
beczka, piwo prosto z pod czopa! Odwilżę so­
bie gardło jedną szklanką...

Odwilżył sobie gardło pięcioma szklankam i 
i z P o d  pipy wyszedł. Zrazu niepokoił się o żonę, 
przyspiesza kroku, aby do Sokoła dobiegnąć, 
małżonkę do domu odprowadzić. Ulica, wiodącą 
do Sokoła, człowiek jakiś idzie.

—  D obry wieczór panu.
—  D okąd pan idziesz, panie W alen ty?
  Do Sokoła na  przedstawienie.
—  Ju ż  po przedstawieniu.
Zam yślił się pan Piołun i jeszcze bardziej 

krokn przyspieszył. Dopadnie żonę przy drzwiach, 
zawiedzie do m ieszkania. Niepokój jakiś. W praw ­
dzie rozum mówi, że pani Piołunowa sama do 
domu trafi, że n ik t —  choć to noc, —  pani 
rajczyni zaczepić się nie ośmieli. Ba! Przecież 
raz zbliżył się do niej żołnierz, spojrzał jej 
w oczy, a potem jak  oparzony uciekał. Zawsze 
jed n ak  kobiecie trzeba w nocy towarzysza. F o r­
m alność to. ale trzeba i formie zadość uczynić.

—  A  pan dokąd tak  spieszysz, panie Wa- 
Ig n ty  ?

  Żonę z te a tru  do domu odprowadzić.
—  P ańska  żona już w domu. Poszła z panią

starościną. , . . t
Zwolnił pan W alen ty  k r oku . Noc ciepła, noc 

le tn ia  trzym a człowieka r.a ulicy. Nie chce się 
iść do ciasnego, zadusznego mieszkania. Do do­
mu kaw ał jeszcze drogi, k rok  za  ̂ brokiGm pan 
Piołun idzie, żeby ja k  najdłużej iść. Obok ulicy 
ścieżka głogiem obsadzona, zeszedł ra jca  na 
ścieżkę, głos jak iś  słychać. W śród zupełnie 
opustoszałej ulicy gw ar. Obrócił się pan W a­
lenty w stronę gw aru, mimowoli słucha:

—  Moje zdanie nie je s t opinią dyletanta, ani 
przeciętnego widza. Mam la t dw adzieścia pięć, 
a  jestem  starym  bywalcem krakow skiej i w ar­
szawskiej sceny. Nie obce mi te a try  zagraniczne, 
byłem przez k ilk a  m iesięcy codziennym gościem 
Burgteatrn...

—  Jak ież  więc je s t pańskie zdanie?
—  Że się w arszaw ski F renkel nie umył do 

Ciemięgi.

—  Czy być m oże?
—  J a  biorę tu  ogólną sumę wrażeń. J a  nie 

przeczę, że F renkel je s t w ybitnym  arty stą . Ale 
jeśli się o P apk ina  rozchodzi, g ra  go bez duszy 
i szablonowo. Ciemięga zaś pojął »o z tak ą  
in tu ic ją , że...

—  D ziękuję panu za te  uwagi. Jestem  ko­
respondentem  dziennika, dziś jeszcze korespon- 
dencyę o „Zemście" do gazety pisać będę.

Skam ieniał pan Piołun. Kto to m ówi?! Po­
mocnik adwokacki.

— Co? I  on tak że?!!
S tanął rajca, w ytrzeszczył w dal oczy...
—  A ja  kazałem  kości łamać komu innemu, 

Jeśli się omyliłem...
Chwila w alki, moment w yrzutu sumienia. 

Ale w yrzut sum ienia w net zgłuszył rodzący się, 
żywiołowy wicher wściekłości.

— Nic nie szkodzi! O, nic nie szkodzi! Niech 
łam ie kości wszystkim korespondentom!

Pięści pana P iołuna kurczowo zaciśnięte, go
raca  febra krw i nim trzęsie. a;,

Może to w łaśnie on?! barn przeciez su

Śtrasznem  okiem rzucił pan  Piołun na adwo 
kackiego pomocnika. U sta  jego szepcą.

—  Poczekaj ty  łotrze, ja  ci dam korespon
deneyę. « « ą

A gw ar trupy  am atorskiej, w racającej ze So­
kola. trw a  dalej: . ,

— Tego samego jestem  zdania co do roli 
Milczka. W  W arszaw ie widziałem Rapackiego, 
w Krakowie Kam ińskiego, ale stanowczo wolę 
naszego Obertkięwicza.

—  T ak jest. O bertkiew icz g ra  lepiej, niż K a­
m iński i Rapacki.

Za tłumem zostało o k ilka kroków dwoje lu 
dzi. Posłyszał radca głos, rozpoznał ten  g ło s ..

— Mówiłeś pan. panie W ładysławie, że myśl
to kwiat...

—  W  kw iaty , w girlandy się łączą.
—  A w girlandy...
— Duch mój girlandam i myśli op lata  tw oje

białe stopy.

wrócił się pan Piołun. U padł jak  długi na ław ­
kę. Je ś li te raz  nie skona, to śmierć nigdy mu 
nie da rady.

Może to ze sz tu k i?  Może to pisał ten
hrabia?!

Isk ra  nadziei była, że słyszany dyalog hrabia 
pisał, w net isk ra  zagasła.

— To nio ze sztuki, to nie h r a b i a  pisał. 
P asy a  straszliw a. Chwycił pan Piołun w i ękę

askę, mści się na ławce, ław kę niemiłosiernie 
kijem okłada. K rzyw e konw ulsyą u sta  mówią:

—  W ładek to mówi, nie hrabia 
Do domu iść, ż o n i e  piekło zrobić, czy też

umrzeć na  te j ław ce? Cos trzeba zrobić. Ba, 
żeby można umrzeć! Ale nie można. W  tej s tra ­
szliwej chwili za mało sił, aby żyć, a  za dużo. 
aby umrzeć. Ale starczy sil, aby się w szystkiego 
dowiedzieć. Niema pewności, że się wszystkiego 
dowie, ale ma nadzieję, że się choć czegoś do­
wie. Podsłucha, podpatrzy. Zerw ał się ukry ty  
za głogami pan Piołun, chyłkiem  bieży, aby do- 
gnać trupę...

Towarzystwo dramatyczne stanęło na skrzy­
żowaniu się gościńca. **

—  Dobranoc, panie mecenasie.
—  Całuję rączki paniom.
— Dobranoc, dobranoc. . .
Została pani Adwentowska, Zosia 1.. .1  W ła­

dek. Mówią coś. Ale trudno usłyszeć, bo opu­
ścili aleę głogową, skręcili ku domostwu Adwen- 
towskich, zakry ły  ich jaśm iny. J e jaśm iny ciągną 
się aż do w erandy. D ostać się za te  jaśminy...

Praw dziw ej sztuki cyrkowej pan Piołun do­
konał. Jak o  m istrz sztuki wyzwolonej, a rty s ta  
w iedeński, do przedziału wagonów sypialnych 
wpadnie, pasażerowi portfel w raz z kaw ałkiem  
surdu ta  oderżnie, zegarka dobędzie, portm onetkę 
wyciągnie, w alizkę zabierze, n a  k u ry ta rz  w yj­
dzie, pasażera udaje, aby w chwili zwolnienia 
biegu pociągu skoczyć z wozu i dać nu ra  w le- 
sie — takim  kunsztem olbrzymim, takiem  salto- 
m ortale przeleciał pan W alenty  nlicę, w  jaśm iny 
buchnął. Chce słuchać, nie może. Bo słowa ludz­
kie głuszy ogromne piersi jego zmęczonych sa-

Mówi M amusia Zosina:
—  Może pan n a  chwilkę na w erandę w stąpi ?
— Jeśli pani dobrodziejka pozwoli...
Zaw ahała się pani Adwentowska. P ropcw eyę

w stąpienia na werandę uczyniła z grzeczności. 
Ona, pani Adwentowska, wie dobrze ze „Sayoir 
v ivre“, że na propozycję: „może pan w stąpi" 
powinna być odpowiedź: „Dziękuję, ale muszę 
iść". T ak, tak . W czoraj czytała ostatnie, wy- 
mokłe strzępy „Savoir v iv reu, w tych strzępach 
je s t wydrukowane, że seryo postaw ione zapro- 
siny brzm ią: „proszę, bądź pan  łaskaw  wstąpić". 
Nie chciała pani Adwentowska, aby W ładek 
dziś wstępywał, powiedziała więc „może", będąc 
pewną, że otrzym a odpowiedź: „Jestem  ogromnie 
zajęty, nie mam czasu, noc późna" itp. P o ­
całował W ładek w rękę  panią A dw entow ską 
i mówi:

—  Jeś li tylko pani dobrodziejka pozwoli...
—  Proszę.
—  J a  podam na werandzie herbatę  —  rzekta 

Zosia. — K ażę zapalić światło... —
Odeszli ku  werandzie. Gdy zcichły słowa 

ludzkie, pan Piołun krzakam i kn  w erandzie szy­
buje. K rzakam i! On! R ajca Piołun! Jak o  dzikie 
zwierzę! Pierw szy ra z 'w  życiu idzie krzakam i. 
Takiej poważnej, tak iej statecznej figurze w ra ­
dzie m iejskiej obyw atelstw o reprezentować, n J  
wielkich uroczystościach do ekscelencyi i do 
narodu przem awiać, co najw yżej zaś w gronie 
obywateli Pod pipą koło beczki siedzieć. A le nie 
w krzakach! Prześlizguje się biedaczysko przez 
chrapęciny, gałąź agrestu  o nbranie się zaw a­
dziła, odczepił surdut, chciał odczepić spodnie, 
nie udało się, szarpnął, nowe spodnie sobie roz­
darł w te j okropnej drodze. S tanął wreszcie 
przy w erandzie, obejrzał się...

—  Przecie to  ogród Adwentowskiego!
Pojął ra jca  całą grozę chwili, całą tragiczność

sytuacyi.

i  ©wośćIS -
er tg&acii do papierosów pod nazwą

Straszna rzecz się stała. Grom trzasnął, pize- panie. W ysapał się...

po leca z n a n a  z e  s w y c h  w y  r o b  w  F a b r y b a

p lic z k i w  lfr® k © w i® .


